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ak dowiadujemy sie z ,Wprowadzenia” do

drugiego wydania dzielka Karola Wojtyty,
noszacego tytul: Rozwazania o istocie cztowieka,
ujrzalo ono swiatlo dzienne dzieki odkryciu reko-
pisu (maszynopisu), pelniacego funkcje skryptu,
ktory byl w posiadaniu Pani Teresy Skawinskiej,
oraz w zbiorach Instytutu Jana Pawla II w Krako-
wie. ,,Bylam jedna z tych studentek — wyjasnia hi-
storie tego dzietka Pani Skawinska — ktérych ini-
cjatywa spowodowala, ze mianowany duszpaste-
rzem akademickim parafii §w. Floriana ksigdz Ka-
rol Wojtyla rozpoczal roczny cykl wyktadow dla
Srodowiska akademickiego Krakowa, zatytulowa-
ny »Rozwazania o istocie czlowieka«l. To z tych
wykladow, wygltaszanych w 1949 roku poczatko-
wo dla okreslonej grupy studentow, cztonkow
Duszpasterstwa Akademickiego, narodzito sie to
dzietko. By jednak da¢ mozliwosc¢ takze innym ko-
rzystania z tych wykladow powstat projekt, aby
przygotowac i opublikowac¢ je w formie skryptu.
Zostal on — na prosbe studentow — przygotowany
przez samego ks. Karola Wojtyle i wydany w 1949
roku. Pierwsze wydanie tego dzietka w formie
ksiazkowej ukazalo sie w 1999 roku, a nastepnie
w 2003 roku w jezuickim Wydawnictwie WAM.

1 T. Skawiniska, Stowo wstepne, w: K. Wojtyta, Rozwa-
zania o istocie cztowieka, Krakow 1999, s. 5.
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A: we learn from the “Introduction” to the
econd edition of Karol Wojtyla’s Rozwa-
Zania o istocie czlowieka [Considerations on the
Essence of Man]|, this short work saw the light of
day thanks to the discovery of typed scripts which
were in the ownership of Teresa Skawinnska and
in the collection of the John Paul II Institute in
Krakow. As Ms. Skawinska explains, “I was one of
those students whose initiative led Father Karol
Wojtyla, the vicar named to the University parish
of St. Florian’s, to inaugurate an annual series of
lectures entitled “Considerations on the Essence
of Man” for Krakéw’s academic community”l.
Thus, on the basis of lectures first delivered in
1949 for a group of students, members of the
“Academic Pastoral Care” program, this work was
born. In order to enable others, however, to ben-
efit from the lectures, a project arose to prepare
and publish the lectures in the form of a manu-
script. At the students’ request, Father Wojtyta
himself prepared the manuscript, which was
published in 1949. The work first appeared in
book form in 1999 and later in 2003, published
by the Jesuit publisher WAM.

1 Teresa Skawinska, Stowo wstepne [Foreword], in:
Karol Wojtyla, Rozwazania o istocie czlowieka |Considera-
tions on the essence of man] (Krakéw: WAM, 1999), p. 5.
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Polskie Towarzystwo Tomasza z Akwinu,
przystepujac do ponownego wydania tego dziet-
ka, tym razem w wersji dwujezycznej: polsko-
-angielskiej, chce uprzystepnic¢ go nie tylko ko-
lejnym pokoleniom Polakéw, lecz takze tym,
ktorzy nie znaja jezyka polskiego. Dzietko to bo-
wiem zawiera podstawowy i zarazem zrédlowy
namyst jego Autora nad czlowiekiem oraz jest
okazja do odczytania na nowo zrodet i tradycji
formowania sie u Karola Wojtyly rozumienia
cztowieka, ktore bedzie stanowilo punkt odnie-
sienia Jego dociekan etycznych, a takze catlej
Jego dzialalnosci duszpastersko-postoralne;j,
najpierw jako biskupa i kardynatla, a nastepnie
jako papieza.

Rozwazania o istocie cztowieka — jak wyjasnia
we ,Wprowadzeniu” ks. prof. Tadeusz Slipko SJ
- ,stanowia synteze, ktora dotyka newralgicz-
nych punktéw wszelkich dyskusji Swiatopogla-
dowych [...]. W latach piecdziesiatych filozofia
marksistowska coraz glosniej propagowala idee
materializmu dialektycznego i historycznego, ja-
ko jedynej racjonalnie uzasadnionej podstawy
ateistycznej orientacji $wiatopogladowej [...].
Rozwazania o istocie cztowieka moga shuzy¢ za
przyklad pozytywnej apologetyki podwazajacej
fundamenty ideowego przeciwnika bez jednej
o nim wzmianki”2.

Okazuje sie, ze 6w ,ideowy przeciwnik” jest
przeciwnikiem ponadczasowym i uniwersalnym,
przeciwnikiem, ktory przekracza granice panstw
i kontynentéw, a takze czasu i historii. Z tej racji

2'T. Slipko SJ, Wprowadzenie, w: Wojtyta, Rozwazania
o istocie cztowieka, s. 9-10.
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In publishing this edition—this time in a
bilingual, Polish/English version—the Polish
Association of St. Thomas Aquinas (Polskie To-
warzystwo Tomasza z Akwinu) seeks not only to
make Wojtyla’s work available to the next gen-
eration of Poles but also to those who do not
know Polish. For this little work contains its
author’s basic and, at the same time, funda-
mental thinking with regard to man. It also pro-
vides an opportunity to read anew the sources
and traditions that formed Karol Wojtyla’s
understanding of man, which in turn were the
reference points for his ethical research as well
as his pastoral activities, first as a bishop and
cardinal and subsequently as Pope.

As Father Tadeusz Slipko, S.J., explains in
the aforementioned “Introduction,” this work
“constitutes a synthesis that touches upon the
neuralgic points in every discussion of world-
views [...] In the 1950s, Marxist philosophy
propagated the ideas of dialectic and historical
materialism ever more loudly as the only ratio-
nally justifiable basis for an atheistic worldview
[...] Rozwazania o istocie czlowieka can serve as
an example of a positive apologetics which
undermines the foundations of an ideological
opponent without leaving a single trace of his
name”?.

That “ideological opponent” appears to be one
not bound by time, a universal opponent that
goes beyond national, continental, and historical

2 Tadeusz Slipko S.J., Wprowadzenie [Introduction)],
in: Wojtyla, Rozwazania o istocie czlowieka |Considera-
tions on the essence of man], pp. 9—10.
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to niewielkie w rozmiarach dzietko Karola Wojty-
ly, ktore zrodzilo sie z wyglaszanych dla mlodzie-
zy akademickiej w 1949 roku konferencji, a wiec
w ubieglym tysigcleciu, nie stracilo nic ze swej
aktualnosci w nowym tysiacleciu. Dzi§ bowiem
widzimy i doswiadczamy potezny napoér, zabar-
wionego ideologia ateizmu ewolucjonistycznego,
naturalizmu, dominujacego w naukach o czto-
wieku, redukujacego czlowieka do tworu przyro-
dy, pozbawiajacego byt ludzki sfery duchowej
i wymiaru transcendentnego. Nic wiec dziwnego,
ze tak jak w dobie naporu marksistowskiego,
ateistycznego materializmu, tak i dzi§ w dobie
ewolucjonistycznego, ateistycznego naturalizmu
pozostaje aktualne wyzwanie, by odkrywac¢ na
nowo prawde o istocie czlowieka. Prawde o jego
wymiarze cielesno-duchowym oraz o jego trans-
cendencji, tak w stosunku do Swiata natury, jak
i do spoleczenstwa. Odkrycie bowiem cielesno-
-duchowej natury czlowieka pozwala ukazac¢ go
jako byt, ktéry jest niesprowadzalny do zadnego
innego tworu przyrody. Z kolei odkrycie faktu
transcendencji czlowieka w stosunku do swiata
przyrody i spoteczenistwa ukazuje go jako istote,
ktora cho¢ zyje w Swiecie przyrody, to Swiat ten
przekracza (nie podlega ostatecznej biologicznej
determinacji), o czym $wiadcza jego akty pozna-
nia, wolnosci, miltosci i religijnosci, a takze dzieta
kultury, ktore tworzy. W Zyciu zas spotecznym,
dzieki swej autonomii i godnosSci, czlowiek po-
strzegany jest jako cel, nigdy za$ jako Srodek.
Troska Karola Wojtyly — kardynala, a nastep-
nie papieza Jana Pawla II, o adekwatne rozu-
mienie czlowieka towarzyszyla calej Jego dzia-
lalnosci naukowej i duszpasterskiej, co wyraza-
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boundaries. That is why this little work of Karol
Wojtyla that originated from lectures delivered to
young intelligentsia in 1949, i.e., in the last mil-
lennium, has lost nothing of its relevance in this
millennium. For today we see and experience the
powerful pressure of evolutionary naturalism,
colored by the ideology of atheism, which domi-
nates in studies on man and reduces man to a
product of nature by stripping him of spiritual
and transcendental dimensions. It is not unusu-
al, therefore, that just as in the era of pressure
from atheist Marxist materialism so now, in an
era of atheistic evolutionary naturalism, the call
to discover anew the truth about the essence of
man remains actual. That includes the truth
about man’s bodily and spiritual dimensions as
well as his transcendence, both in relation to the
world of nature and to society. For the discovery
of man’s bodily and spiritual dimensions allows
us to show him as a being who cannot be
reduced to any other product of nature. And the
discovery of the fact of his transcendence in
relation to nature and society in turn shows him
as a being who, while living in the world of
nature, surpasses it (he is not subject in the
final analysis to biological determinism) which is
attested to by his acts of cognition, freedom, love
and religion, as well as the works of culture he
creates. In social life, thanks to his autonomy
and dignity, man is recognized as an end and
never as a means.

Both as a cardinal and later as Pope John
Paul II, Karol Wojtyla’s concern for an adequate
understanding of man marked all his activities,
both scholarly and pastorally. This found

11



0D WYDAWCY

lo sie przede wszystkim we wskazywaniu
i uswiadamianiu skutkow tzw. bledu antropolo-
gicznego dla zycia indywidualnego, spotecznego
i kulturowego. Rozwazania o istocie czlowieka
wpisuja sie w te wielka troske jej Autora o pel-
ne rozumienie czlowieka, ktore wypracowane na
bazie poznania filozoficznego, a dopeiniane tak-
ze refleksja teologiczng staje sie ,norma perso-
nalistyczng” dla wszelkich formowanych syste-
moéw etycznych, politycznych czy ekonomicz-
nych, a takze dla catej kultury. Mamy nadzieje,
ze Czytelnik, wglebiajac sie w tresc¢ tego dzietka,
pozwoli sie poprowadzi¢ droga racjonalnego po-
znania, odwotujacego sie do dostepnego kazde-
mu czlowiekowi doswiadczenia, nastawionego
na odkrycie pelnej prawdy o czlowieku, sam
prawde te zobaczy i uczyni drogowskazem dla
wlasnych poszukiwan oraz dociekan.

Andrzej Maryniarczyk SDB
PREZES
POLSKIEGO TOWARZYSTWA TOMASZA Z AKWINU



FROM THE PUBLISHER

expression above all in his pointing out and
making people aware of the effects—for individ-
ual, social, and cultural life—of the so-called
anthropological error.

This work finds itself in the midst of its author’s
immense concern for a comprehensive under-
standing of man which, achieved on the basis of
philosophical understanding and supplemented
by theological reflection, becomes a “personalistic
norm” for every ethical, political, and social sys-
tem, as well as for the whole of culture. It is my
hope that the reader, by delving into the content of
this little work and allowing himself to be led along
the paths of rational knowledge which is based on
experiences available to every man will, in his
openness to discovering the whole truth about
man, see that truth for himself and let it mark the
direction of his own study and research.

Andrzej Maryniarczyk, S.D.B.
PRESIDENT
OF THE POLISH ASSOCIATION OF ST. THOMAS AQUINAS
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1. POSTAWA POZNAWCZA

by stworzy¢ pewny grunt dla naszych

rozwazan na temat czlowieka i jego natu-
ry, wypada rozpoczac¢ od Scistego okreslenia za-
sad, ktorymi kierujemy sie¢ w naszym mysleniu
i poznawaniu. Takie okreslenie potrzebne jest
rowniez w tym celu, aby uchwyci¢ te prawidto-
wos¢, z jaka wyprowadzamy nasze wnioski
w oznaczonej dziedzinie.

a) Ta postawa poznawcza, ktoéra przyjmuje-
my, przystepujac do interpretacji catej rzeczywi-
stosci i kazdego jej odcinka, jest na wskros rea-
listyczna. Zakladamy tedy, ze umyst nasz dosie-
ga pozaumyslowej rzeczywistosci i zdolen jest uj-
mowac sama jej istote. Takie nastawienie odréz-
nia nas od wszelkiego rodzaju agnostykéw czy
tez idealistow, ktorzy obrazu swiata nie wydoby-
waja z przedmiotowej rzeczywistosci, ale uznajg
g0 za czysty wytwor myslacego podmiotu.

b) W konsekwencji taka postawa poznawcza
zwrocona jest ku przedmiotowej rzeczywistosci,
ktora ujmuje i thtumaczy — stad jest ona obiekty-
wistyczna. Podmiotem [przedmiotem - blad
w [ i II wyd.] poznajacym interesuje sie miedzy
innymi jako narzedziem poznania, nie za$ jako
zrodlem poznania.

¢) Liczymy sie z bogatym zasiegiem mozliwosci
poznawczych rozumu ludzkiego. Okreslamy ten

16
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1. COGNITIVE ATTITUDE
In order to lay a solid base for our consider-
ations about man and his nature, we
should begin with a precise definition of the
principles guiding our thinking and cognizing.
Such definition is also needed for the purpose of
capturing the accuracy of how we reach our con-

clusions in a given field.

a) The cognitive attitude that we take in turn-
ing to an interpretation of the whole of reality
and its parts is realistic in a thoroughgoing way.
We therefore posit that our mind attains to
extra-mental realities and is capable of grasping
their essence. Such an attitude differentiates us
from every sort of agnostics or even idealists,
who do not derive their view of the world from
objective reality but treat it as a pure creation of
the thinking subject.

b) That cognitive attitude is consequently
turned towards objective reality, which it under-
stands and explains and is thus an objectivist
attitude. Such an attitude is interested in the
cognizing subject as, among other things, a tool
of cognition, not as a source of cognition.

c) We reckon with the rich range of human
reason’s possibilities of cognition. We demarcate
that range in saying that its proper object of cog-
nition is every being, i.e., everything that in

17
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zasieg, stwierdzajac, ze przedmiotem wlasciwym
jego poznawania jest wszelki byt, tzn. wszystko,
co w jakikolwiek sposéb istnieje lub istnie¢ moze.
Oczywiscie taki jest zasieg mozliwosci — gdy cho-
dzi o aktualne poznanie, a obejmuje ono zawsze
tylko pewien wycinek rzeczywistosci bytujace;j.
W kazdym razie w tej rzeczywistosci poznanie na-
sze odkrywa wielo§¢ bytéw (pluralizm), nie zas
wiele przejawow jakiegos jednego bytu (monizm).
Jest to wniosek, ktéry narzuca sie nam juz w dro-
dze prostego przednaukowego doswiadczenia.

d) Jezeli jedynie stusznym punktem wyjscia
w okresleniu tej naszej postawy poznawczej jest
realizm, to termin 6w oznacza nie tylko, ze ro-
zum nasz dosiega rzeczy samych w sobie — ozna-
cza on roéwniez, ze — logicznie — pierwszym
przedmiotem naszego poznania sa rzeczy, czyli
byty. Dalszym dopiero krokiem bedzie interpre-
tacja tej przedmiotowej rzeczywistosci bytujace;j.
Taka interpretacje stanowi materializm, taka tez
interpretacje stanowi dualizm, tzn. poglad wy-
rézniajacy w obrebie poznawanej przez nas rze-
czywistosci dwoisty rodzaj bytéw: ducha i mate-
rie. Jakkolwiek tedy nasze poznanie spotyka sie
przez zmysty w pierwszej linii z bytami material-
nymi otaczajacego nas Swiata, to jednak niestu-
szng jest rzecza twierdzi¢, ze przedmiotem wia-
Sciwym i zupelnym naszego poznania jest mate-
ria. Jest nim po prostu byt lub raczej sa nim by-
ty w calym swym bogactwie i réznorodnosci. Za-
gadnienie: czy te byty sa materia, czy tez owym
innym od materii wewnetrznie niezaleznym
ustrojem, ktéry my nazywamy ,duchem”, to juz
kwestia interpretacji opartej na wnikliwym i po-
wolnym badaniu rzeczywisto$ci poznawane;j.

18
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some way exists or can exist. That is, of course,
the range of possibilities: as far as actual cogni-
tion is concerned, it always encompasses but a
certain part of existing reality. In any event, our
cognition discovers a plurality of beings (plural-
ism) in that reality, not multiple manifestations
of some single being (monism). This is a conclu-
sion which forces itself upon us already on the
path of simple, pre-academic experience.

d) If realism is the one proper point of depar-
ture to define our cognitive attitude, [then] that
term means not only that reason can attain to
things in themselves but also that things, i.e.,
beings, are logically the first objects of our cog-
nition. The interpretation of that objective and
existing reality is a subsequent step. Materi-
alism sets such an interpretation. So, too, does
dualism, i.e., the view that differentiates two
kinds of being—spirit and matter—within the
reality that we come to know. Although, then,
our cognition at first encounters the material
beings of the world which surrounds us through
the senses, it would be wrong to claim that the
total and proper object of our cognition is mat-
ter. That object is simply being or, rather, beings
in their whole richness and diversity. The ques-
tion: whether these beings are matter or have an
independent internal structure different from
matter, which we call “spirit,” is the interpretive
question that is based on a thorough and care-
ful study of the cognized realities.

It is man who occupies the key position (and
that is completely literal—the key one) in the
study and interpretation of that reality.

19
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Kluczowsa pozycje (i to zupelnie dostownie —
kluczowa) w badaniu i w interpretacji tej rzeczy-
wistosci zajmuje czlowiek.

2. REFLEKSJA OPARTA NA DOSWIADCZENIU

Wybierajac czlowieka jako temat naszych
rozwazan, musimy od razu blizej okresli¢, ze
mozna sie zajmowac tym tematem albo pod ka-
tem losu czlowieka, albo tez pod katem jego
istoty. Wybieramy to drugie. Los bowiem czto-
wieka w ogromnej mierze stanowi konsekwencje
jego istoty. Tak wiec temat dotyczacy istoty czto-
wieka jest logicznie wczesniejszy i bardziej pod-
stawowy. On tez przede wszystkim stanowi 6w
SKluczowy” wklad w interpretacje rzeczywisto-
Sci, o ktorym mowa byta powyze;.

Skoro tedy mamy méwic o istocie czlowieka,
czyli o jego naturze (natura oznacza istote danego
bytu wzieta jako podstawa dzialania tego bytu),
trzeba zaraz na wstepie wysunacé pewna zasadni-
cza trudnosé. Oto stwierdziliSmy, ze w naszych
rozwazaniach punkt wyjscia jest doswiadczalny.
Laczymy to $cisle z realizmem poznawczym, na-
sze bowiem poznanie dosiega rzeczywistosci, do-
tyka jej niejako w calym bogatym zespole jej prze-
jawow, ktore bezposrednio sie narzucaja nasze-
mu poznaniu. W tym znaczeniu mozna mowic
o poznaniu doswiadczalnym. Jesli tedy o cztowie-
ka chodzi — to stanowi on najblizszy przedmiot
owego poznania doswiadczalnego i ponadto -
przedmiot stosunkowo najlepiej znany. Tak wiec
kazdy z nas posiada pewng doswiadczalng wie-
dze o czlowieku poprzez wlasne ja, a procz tego
przez obserwacje poréwnawcza innych ludzi. To

20
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2. A REFLECTION BASED ON EXPERIENCE

In choosing man as the theme of our consid-
erations, we must immediately state that we can
deal with that theme from the viewpoint of man’s
fate or of his essence. We choose the latter.
Man’s fate is in great measure the consequence
of his essence. Hence, the question of man’s
essence is both logically antecedent as well as
more fundamental. It also constitutes the “key”
contribution to that interpretation of reality of
which we spoke earlier.

Since, then, we are going to speak about the
essence of man, i.e., about his nature (nature
means the essence of a given being taken as that
being’s basis of acting), we need to immediately
bring out up front a certain basic difficulty. We
have said that the point of departure for our
considerations is experiential. We connect this
closely with cognitive realism: for our cognition
attains to reality, it touches it in the entire rich
complex of its manifestations that directly
thrust themselves upon our cognition. We can
speak in this way of experiential cognition. If,
then, it is a matter of man—he constitutes the
closest object of that experiential cognition and,
above that, the object that is relatively best
known. Each one of us therefore possesses a
certain experiential knowledge of man through
his own “I” as through comparative observation
of other people. That experience becomes ever

21
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doswiadczenie bardziej sie bogaci, im dluzej i in-
tensywniej cztowiek zyje i zastanawia sie. Takie
jednakze doswiadczenie trzeba okresli¢ jako ogol-
nikowe i przednaukowe. Nauka natomiast, tzn.
wiedza Scista, domaga sie doswiadczen szcze-
gotowych.

Z ta jednak chwila otworzy sie przed nami
jakby gaszcz. Czlowiek bowiem to byt bogaty,
zlozony i wielostronny. Stad wnikliwe badanie
doswiadczalne musi si¢ niejako rozszczepi¢ na
wiele szczeg6towych odcinkéw i tematéw, a tym
samym zatraca ono widzenie catosci czlowieka.
Stad taka wielos¢ nauk empirycznych, ktore
majg za przedmiot czltowieka. Jesli jednak jakis
uczony bada np. muskulature albo zajmuje si¢
problemem tzw. lokalizacji moézgowych, wow-
czas te szczegolowe badania doswiadczalne roz-
Swietlaja mu fragment, ale o calosci czlowieka,
o pelnej jego naturze niczego mu jeszcze same
przez sie nie moéwia. Jest to widocznie caltosé
zbyt ogromna. Niemniej wszystkie te badania
prowadza do coraz wnikliwszej znajomosci czto-
wieka. Chodzi tylko o to, w jaki sposéb rézno-
rodne i réznokierunkowe osiggniecia tych nauk
scali¢ w prosta i Scista wiedze o czlowieku. Row-
noczesnie bowiem on wlasnie posiada to bezpo-
Srednie ujecie jednosci i calosci swego ,ja”
i W oparciu o nie stara sie uporzadkowac i sca-
li¢ w jedno 6w bogaty i Scisty material doswiad-
czalny, ktéry po swojemu opracowujg i pogle-
biaja Sciste nauki doswiadczalne.

Samo jednakze dzielo ostatecznego ujecia do-
Swiadczen w gleboki system myslowy, ktory by
ujmowatl i ttumaczyl w oparciu o doswiadczenie
sama istote czlowieka, nie jest juz dzielem ani
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richer the longer and more intensely a man lives
and reflects. Such experience, however, has to
be defined as vague and prescientific. On the
other hand science, i.e., the strict science,
demands careful experiments.

In this moment, however, a certain thicket
opens up before us. Man is a rich, complex and
multifaceted being. A careful experimental study
thus must as it were split into many individual
parts and themes, thereby losing a vision of the
whole of man. Because of this, there are so many
empirical sciences that have man for their object.
If, however, a scholar studies, for example, mus-
culature or the problem of the so-called localiza-
tion of the brain, then his in-depth analysis illu-
mines a fragment, but not the whole of man: it as
yet says nothing in itself about the totality of his
nature. This is apparently a totality that is too
big. Nevertheless, each of these studies leads to
an ever more profound knowledge of man. What
matters is only how the different and multidirec-
tional achievements of these particular sciences
merge into a simple and precise knowledge of
man. For at the same time, it is man who pos-
sesses an immediate apprehension of the unity
and totality of his “I,” on which basis he tries to
order and merge into one that rich and particu-
lar experiential material that the particular
empirical sciences develop and deepen.

The work of a final apprehension of experi-
ence into one great system of thought, upon
which one could understand the very essence of
man on the basis of experience is, however, not
the work or mission of the exact sciences but the
task of philosophy. Philosophy arrives at an
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zadaniem nauk szczeg6lowych, ale jest za-
daniem filozofii. Do ujecia i wyjasnienia natury
ludzkiej dochodzi filozofia, rozumujac i wnio-
skujac z materialu dostarczonego przez
doswiadczenie.

3. ZASADA PRZYCZYNOWOSCI

Kiedy wiara postawi przed nami jako jedna
ze swych zasadniczych prawd - twierdzenie
o nie§miertelnosci duszy, wowczas w tym twier-
dzeniu znajdujemy problem bardzo odlegly od
tego wszystkiego, do czego doprowadza nas wie-
dza doswiadczalna. Jej wyniki i osiagniecia kon-
cza sie niejako duzo wczesniej, a o takim zaga-
dnieniu, jakie wnosi wiara, nie zwykla nauka
empiryczna dyskutowaé. To nie jest jej dziedzi-
na. A jednak owa nieSmiertelnos¢ ludzkiej du-
szy mOowi nam rowniez pewng prawde o naturze
ludzkiej, prawde innego porzadku niz wnioski
nauk przyrodniczych, niemniej prawde, ktéra
jest nie tylko prawda wiary religijnej. Ze jest ona
rowniez pewnym wnioskiem ludzkiej mysli, za
tym na pewno przemawia okolicznos¢, iz twier-
dzenie o nieSmiertelnosci duszy wysuwato wielu
myslicieli niezaleznie od wiary religijnej, ale ja-
ko wniosek z przemyslenia ludzkiej natury
i ludzkiego losu. Abstrahujac juz nawet od tego,
ze rownorzednie z najdawniejszymi Sladami by-
towania czlowieka spotykamy slady owego prze-
Swiadczenia o zyciu pozagrobowym, tj. o nie-
Smiertelnym bytowaniu duszy, wyrazajace sie
na przyklad w sposobie grzebania zmartych itp.

Dlaczego o tym wszystkim moéwimy? Otéz
aby wykazaé, jaka jest skala owego zagadnienia
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apprehension and explanation of human nature,
by reasoning and inferring from material provid-
ed by experience.

3. THE PRINCIPLE OF CAUSALITY

When faith places before us a claim, as one of
its basic truths, about the immortality of the
soul, we then find a problem in that claim far
distant from everything to which our experien-
tial knowledge leads us. Conclusions and
achievements of experiential knowledge end
much earlier; empirical science does not usually
discuss such questions as are raised by faith.
That is not the field of empirical science. That
immortality of the human soul tells us, however,
a certain truth about human nature. It is the
truth of another order than that which the nat-
ural sciences conclude, but it is nevertheless a
truth that is not just a religious truth. That it is
a certain conclusion of the human mind is
attested to by the circumstance that many
thinkers put forth claims for the immortality of
the soul independently of religious faith, as a
conclusion from the consideration of human
nature and man’s fate. Even abstracting from
the fact that, concurrently with the earliest
traces of man’s existence, we encounter traces of
that belief in life beyond the grave, i.e., in the
immortal existence of the soul expressed, for
example, in the manner of burying the dead, etc.

Why are we discussing this? In order to show
what is the scale of the question of the essence
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istoty czlowieka. Jezeli bowiem cala plejada
nauk doswiadczalnych podbudowuje nam to za-
gadnienie niejako od dotu, od strony faktow
i konkretow, to znéw religia ujmuje ten sam
problem niejako od goéry, od strony ostatnich
konsekwencji, tak czy inaczej pojetej istoty czto-
wieka. Jasng jest bowiem rzecza, ze nieSmiertel-
nos$¢ duszy ludzkiej da sie pojac tylko w zaloze-
niu duchowej odrebnosci i niezaleznosci tej
duszy od materii. W Swiecie bowiem materii
obserwujemy tylko pewna niezniszczalnosé
pierwszego podloza, jesli natomiast chodzi o los
poszczegolnych form bytowania materialnego,
to ulegaja one zniszczeniu, a raczej rozktadowi,
przechodzac w formy inne.

Chodzi wiec z kolei o to, jak pojmiemy te
odrebnos¢ czlowieka, odrebnosé jego natury. Na
sam bowiem fakt odrebnosci wszyscy sie zgo-
dza, podkreslajac, ze tym, co odréznia czlowie-
ka od wszystkich innych jestestw otaczajacego
Swiata, jest tzw. Swiadomos$é¢, ktéra kazdy
stwierdza przede wszystkim w drodze introspek-
cji. Otéz wlasnie chodzi o okreslenie istoty tej
Swiadomosci, okreslenie ducha ludzkiego. Nie
wszyscy bowiem, ktérzy moéowia o duchu ludz-
kim (np. o ,twérczym duchu ludzkim”), rozu-
mieja w ten sam sposob jego istote. Problem
ten, problem istoty czlowieka, dzieli zdecydowa-
nie materialistow od spirytualistow. Dla pierw-
szych duch ludzki jest w rezultacie tylko ema-
nacja materialnego podloza, emanacja jego zy-
wotnosci i jego struktury, emanacja, ktéra da
sie w ostatecznosci do tego podloza sprowadzic¢
i z nim istotowo utozsamié. Dla drugich ten
duch stanowi odrebny byt, odrebny ustroj
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of man. For if the whole pleiad of the experi-
mental sciences builds up for us this question
from below, from the side of facts and concrete
things, so religion takes up that problem from
above, from the side of final consequences, the
essence of man understood one way or another.
It is clear that the immortality of the human soul
can only be understood on the basis of spiritual
separateness and independence of the soul from
matter. For what we observe in the material
world is only a certain indestructibility of the
primal substrate but, as regards the fate of par-
ticular forms of material beings, they are subject
to destruction or, rather, decomposition, turning
into other forms.

It is in turn a question of how we understand
man’s separateness, the separateness of his
nature. Everybody agrees on the fact of the sep-
arateness, underscoring that that which differ-
entiates man from all other beings in the world
around him is so-called consciousness, which
everyone on the path of introspection affirms.
What matters then is just defining the essence of
that consciousness, defining the human spirit.
For it is not that everyone who speaks of the
human spirit (e.g., of the “creative human spir-
it”) understands its essence in the same way.
That problem, the problem of the essence of
man, decisively divides materialists from spiritu-
alists. For the former, the human spirit is but
the result of an emanation of the material sub-
strate, of its vitality and structure, a result
which ultimately can be reduced to that sub-
strate and is essentially identified with it. For
the latter, that spirit constitutes a separate
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i odrebna od materii wewnetrznie i istotowo nie-
zalezng organizacje, ktorej w zaden sposéb nie
mozna wyprowadzi¢ z materialnego podloza ani
z nim utozsamic¢. Oto przedmiot dyskus;ji, dys-
kusji trwajacej od tysiacleci. W pierwszym uje-
ciu czlowiek bedzie tylko najwyzszym przeja-
wem i szczytowa organizacja materii, wobec cze-
go musi podlega¢ w ostatecznosci jej prawom
i dzieli¢c jej los. Wtedy wykluczona jest jaka-
kolwiek nieSmiertelnos¢, a w konsekwencji
zachwiany do samych podstaw sens wszelkiej
religii.

W drugim ujeciu duch ludzki jako 6w ustroj
wewnetrznie rézny i odrebny od materii, nie
utozsamiajacy sie z nia, nosi w swej istocie za-
rody niezniszczalnosci; owszem — nieSmiertel-
nos¢ jest nieodzownym przymiotem jego istoty.
Wéweczas to — rzecz jasna — los tej nieSmiertelnej
istoty ludzkiego ducha po $mierci ciala jest za-
gadnieniem najwazniejszym, a religia, ktéra to
zagadnienie stawia i rozwiazuje, stanowi zjawi-
sko jak najbardziej celowe i od strony cztowieka
najzupelniej uzasadnione.

Wobec tego przedmiotem naszych dociekan
musi sta¢ sie dusza ludzka, ona to bowiem kry-
je w sobie tajemnice ludzkiej istoty, w niej sie
zeSrodkowuja te sily zyciowe, ktére o istocie
czlowieka ostatecznie stanowia. Tak zresztg ma
sie rzecz w odniesieniu do kazdego bytu zyjace-
go. Dusza oznacza w nim zawsze samo zrédlo
i zasade zycia, zrodlo wszystkich przejawéw zy-
ciowych. Dlatego shuszna ze wszech miar rzecza
jest mowic¢ o duszy zwierzecej (stad psychologia
zwierzat), tak samo zreszta jak o duszy roslin-
nej. Godzac sie na takie zasadnicze znaczenie
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being, a separate structure and an organization
internally separate from matter and essentially
independent, which can in no way be drawn out
of the material substrate nor be identified with
it. This is the object of discussion, a discussion
underway for millennia. In the first understand-
ing, man is but the highest manifestation and
summit of the organization of matter, upon
whose laws in the final analysis he must depend
and whose fate he must share. Any immortality
is then excluded and, in consequence, the sense
of every religion is shaken to its foundations.

In the second understanding, the human spir-
it as the structure internally different and sepa-
rate from matter, not identifying with it, carries
the seed of immortality in its essence. Immortality
is, of course, the indispensable characteristic of
its essence. The fate of that immortal essence of
the human spirit after the death of the body is
then clearly the most important question, and
religion, which poses and resolves that question,
constitutes a most purposeful and, on man’s
part, most justified phenomenon.

The object of our investigations therefore
must be the human soul, for it conceals the
mysteries of the human being within itself. In its
midst is concentrated that life force which in the
end constitutes the essence of man. In the end,
it is the same with all living beings. The soul in
them always means the very source and princi-
ple of life, the source of all life manifestations. It
is therefore universally valid to speak of the ani-
mal soul (cf. animal psychology) as well as the
vegetative soul. In agreeing to such a basic
meaning of the term “soul,” we must at the same
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terminu ,dusza”, musimy réwnoczesnie doko-
nac¢ rozréznienia miedzy dusza roslinna a dusza
zwierzeca oraz miedzy nimi oboma a duszg
ludzka. Podstaw po temu dostarcza nam juz
choéby sama obserwacja porownawcza w pola-
czeniu z jakim$§ bodaj skromnym i prostym
wnioskowaniem. Zupelnie inny jest zakres prze-
jawéw zyciowych w pierwszym, w drugim
i w trzecim wypadku, zupelnie inny jego sto-
pien. Istnieje zatem pelna racja po temu, aby
dusze ludzka rozpatrywacé odrebnie, w niej do-
szukujac sie catkowitego rozwigzania tajemnicy
ludzkiej istoty.

Chodzi — powtorzmy to sobie — o samo zrodio
wszystkich przejawow zycia cztowieka, o pierw-
szg ich przyczyne. Przyjmujac — a na to godza sie
wszyscy — ze dusza to jest wlasnie owa pierwsza
przyczyna wszystkich ludzkich aktéw, przezyc,
przejawow zycia, przyjmujemy tym samym, ze
wszystkie one od niej pochodza, z niej wyplywa-
ja jak ze zrédla i do niej sie sprowadzaja jak do
wlasciwej 1 pierwszej przyczyny. Wobec tego cala
nasza wiedza o duszy ludzkiej opiera sie Scisle
na zasadzie przyczynowosci. Wedlug naszego
przekonania zasada owa posiada wartos¢ obiek-
tywna i odpowiadaja jej w rzeczywistosci pozau-
myslowej przedmiotowe zwiazki przyczynowe.
Jesli chodzi o zagadnienie poznawania ludzkiej
duszy, wowczas zasada ta musi by¢ zastosowa-
na w sensie a posteriori, tzn. ze skutkéw mamy
wnioskowaé¢ na przyczyne i o przyczynie. Po-
szczegoblne bowiem przejawy zycia ludzkiego, po-
szczegblne przezycia i akty czlowieka stanowia
zespol skutkéw, dusza zas jest wlasciwa i pierw-
sza tych skutkéw przyczyna. Wobec tego zas
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time also differentiate between the vegetative
soul and the animal soul as well as between
both and the human soul. Already, comparative
observation along with some simple and humble
inference provide us with the basis for this. The
range of life manifestations and its degrees are
totally different in the first, second, and third
cases. There are complete reasons, therefore, to
analyze the human soul separately and to
search in it for a solution to the mystery of the
human essence.

It is a matter—we repeat to ourselves—of the
very source of all the manifestations of the life of
man, of their first cause. Accepting—and on this
we all agree—that the soul is that first cause of
all human acts, experiences, and manifestations
of life, we also by this accept that they all come
from it, flowing from it as from a source and
leading to it as their proper and first cause. The
whole of our knowledge of the human soul is
therefore tightly based on the principle of
causality. We are convinced that that principle
has an objective value and corresponds in extra-
-mental reality to objective causal relationships.
As regards the question of cognition the human
soul, then that principle must be applied in an
a posteriori sense, i.e., we conclude to and about
causes from effects. Particular manifestations of
human life, particular experiences and actions
of man constitute their complex of effects; the
soul, in turn, is the proper and first cause of
these effects. Therefore, we can with accuracy
and legitimately draw conclusions about this
proper cause from these effects—and not just
about its existence, but also about its essence.
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z tych wlasnie skutkow mozemy z calg Scistoscig
i z calg prawidlowoscia wnioskowac o tej wlasnie
przyczynie; i to nie tylko o jej istnieniu, ale po-
nadto rowniez o jej istocie. Skutek bowiem nie
tylko méwi nam o przyczynie, ze jest, ze istnieje,
ale procz tego swoim charakterem, swoja istota
Swiadczy o tym, jaka ona jest — mowi o jej isto-
cie. Tak wiec w oparciu o zasade przyczynowosci
mozemy zbudowaé Scisla wiedze o naszej ludz-
kiej duszy, a tym samym zdoby¢ wystarczajace
poznanie istoty czlowieka.

W zwiazku z tym nasuwajg sie nastepujace
wnioski:

a) Nie poznajemy naszej duszy wprost i bez-
posrednio w drodze jakiego$ ogladu czy intuicji,
ale droga posrednia, przez Scisle i stopniowe
wnioskowanie ze skutkow, tj. z przejawow zycia
ludzkiego, o zrodle tego zycia.

b) Poznanie to ma charakter o tyle doswiad-
czalny, ze punktu wyjscia dlan dostarcza do-
Swiadczenie bezposrednie. Na to bezposrednie
doswiadczenie skladaja sie nasze czyny i prze-
zycia. Te z kolei musza ulec gruntownej i do-
gltebnej analizie, ktéra odstoni wlasciwy charak-
ter tych przejawow zycia ludzkiego. Dopiero po
takim zbadaniu skutkéw mozemy sie cofnaé¢ do
ujecia samej istoty przyczyny. Dlatego ogromna
role w naszych dociekaniach musi odegrac i psy-
chologia doswiadczalna, i filozoficzna refleksja
nad osiagnieciami tej galezi wiedzy.

c) W ten sposéb nasza wiedza o duszy ludz-
kiej, a w zwigzku z tym wiedza o istocie czltowie-
ka, nabiera znamion Scislych. Stanowi o tym
owo bezposrednie powigzanie refleksji filozoficz-
nej z doswiadczeniem. W takich zalozeniach
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An effect does not, after all, tell us just that a
cause exists; besides that, by its character, its
essence, it attests to what its cause is like,
speaks of its essence. Therefore, on the basis of
the principle of causality we can construct a pre-
cise knowledge of our human soul and at the
same time acquire an understanding of the
essence of man.

The following conclusions follow in connec-
tion with this:

a) We do not come to know our souls directly
and immediately in the course of some inspec-
tion or intuition, but in an indirect way, by pre-
cise and step-by-step drawing of conclusions
from effects, i.e., from manifestations of human
life to the sources of that life.

b) That knowledge has an experiential char-
acter to the degree that its departure point is
provided by immediate experience. That direct
experience consists of our acts and experiences.
These latter must be subject to thorough and
deep analysis which reveals the proper charac-
ter of these manifestations of human life. Only
after such a study of effects can we go back to
grasp the very essence of the cause. That is why
both experimental psychology and philosophical
reflection on the achievements of that branch of
knowledge must also play a huge role in our
investigations.

c) In this way, our knowledge of the human
soul and thereby knowledge of the essence of
man acquires a mark of accuracy. It results from
the direct connection of philosophical reflection
with experience. Upon such methodical premis-
es, the existence of the soul and its essence will
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metodycznych istnienie duszy i jej istota nie be-
dzie jakims tylko postulatem, ale rzeczywisto-
Scia, ktoéra sie naszemu mysleniu narzuca z ca-
1a niewatpliwg koniecznoscia.



THE BASES OF OUR KNOWLEDGE ABOUT MAN. INTRODUCTORY REMARKS

not just be a postulate but a reality, which
imposes itself on our thinking with unquestion-
able necessity.
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ROZDZIAt ANALITYCZNY

1. PRZEDPOLE ZAGADNIENIA:
WNIOSKI Z ,KULTURY”

otychczasowe uwagi dotycza przede

wszystkim zagadnienia metody, czyli
drogi, ktéra mozemy i powinnis§my dochodzi¢ do
wnioskow na temat cztowieka. Z kolei przystepu-
jemy do oméwienia — w zarysie — samego tema-
tu. Stwierdziwszy, ze nasze rozumowanie o na-
turze ducha ludzkiego opiera si¢ na zasadzie
przyczynowosci stosowanej w sensie a posteriori
(tj. ze skutkéw wnosimy o przyczynie), i przyj-
mujac, ze czyny i przezycia czlowieka Swiadcza
o samej jego istocie jako skutki o wlasciwej przy-
czynie, musimy teraz uporzadkowac bogaty za-
s6b tych skutkow. Zacznijmy od tej ogromnej
dziedziny zycia, ktora obejmujemy nazwg ,kul-
tura”. Na §lady i przejawy kultury natrafiamy
zawsze w Scistym i wylacznym zwiazku z czto-
wiekiem. Tylko cztowiek posiada zdolnosci kul-
turotworcze. A wobec tego dziedzina ta jak naj-
bardziej podpada pod nasze rozwazania. Czesto
spotykamy sie z tym rozréznieniem: kultura ja-
ko przeciwienstwo natury, przy czym jedna
i druga wystepuja jako zrédlto pewnego tworze-
nia. Natura oznacza w tym ujeciu nie tylko za-
s6b danych, zas6b mozliwosci, z ktérych mozna
tworzy¢ — ale réwniez i zaséb wytworzonych.
Istotna jednak réznica zachodzi w sposobie tego
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1. PRELIMINARY CONSIDERATIONS:
INFERENCES FROM “CULTURE”

ur preceding comments have dealt, above

all, with questions of method, with the
paths by which we can and should reach conclu-
sions on the subject of man. Now we come to a
description in summary form of the subject itself.
Having said that our understanding of the nature
of the human spirit is based on the principle of
causality applied in an a posteriori sense (i.e., we
conclude about causes from effects) and accepted
that the acts and experiences of man attest to his
essence as effects do to their proper cause, we
must put order into this rich resource of effects.
We will start from that huge field of life to which
we give the name “culture.” We always encounter
traces and manifestations of culture in close and
exclusive connection with man. Only man pos-
sesses culture-creating capacities. Therefore, this
field most certainly falls under our considera-
tions. We frequently encounter the differentiation:
culture as the opposite of nature, although both
are sources of a certain kind of creativity. In this
understanding, “nature” means not just given
resources or possible resources from which one
can create, but it likewise means resources that
have been created. The essential difference, how-
ever, occurs in the manner of creation. Nature’s
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tworzenia. Owo tworzenie natury nie jest twor-
czoScia, ale spontanicznym rodzeniem, podczas
gdy w wypadku tworzenia w dziedzinie kultury
mamy do czynienia z prawdziwa tworczoscia.
Rozpoznajemy ja po tworczym wkladzie ludzkiej
mysli i woli. Podczas gdy twory natury stanowiag
niejako bezposrednie nastepstwo przyrodzo-
nych danych, to wytwory kultury zawsze nosza
na sobie pietno mysli ludzkiej. Gdy chodzi o ma-
terialne tworzywo, wéwczas i w dzietach kultury
stanowig je naturalne zasoby, i owszem, nawet
same procesy natury bywaja w nich wykorzysty-
wane, ale zarowno te zasoby, jak i procesy sa re-
gulowane i kierowane bezpoSrednim wkiladem
mysli — i to wlasnie ludzkiej mysli; w zwiazku
z tym wuzyskujemy produkt odrebny. Tak
w skrocie wyglada owo poréwnanie. Przykladow
na potwierdzenie naszych wnioskow dostarcza
nam prosta obserwacja, obserwacja i refleksja —
i to dostarcza nadobficie. Wezmy np. réznice, ja-
ka zachodzi miedzy pierwotnym, dzikim drzewo-
stanem a ,kulturg” lesna, lub miedzy bujna flo-
ra pierwotna a uprawsg roli. Ten tworczy wkiad
mysli ludzkiej wystepuje jeszcze wyrazniej, gdy
wkroczymy w dziedzine urzadzen samego zycia
ludzkiego, a wiec np. sztuki, tworczosci arty-
stycznej, nauki lub tez w dziedzine urzadzen
spolecznych, moralnosci, religii. Patrzac na to
wszystko nie tylko od strony zjawisk, ale
i w Swietle wlasciwych przyczyn, znajdujemy
w tym wszystkim zewnetrzny wyraz odrebnosci
ludzkiego ducha, ludzkiej istoty od swiata istot
nizszych, np. zwierzat. Dawno juz mys$l filozo-
ficzna ujela wynik tej obserwacji w lapidarnag
formule: genus humanum arte et ratione vivit.
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creation is not a creation but a spontaneous
birthing whereas, in the case of creation in the
field of culture, we are dealing with real creativi-
ty. We recognize it following the contribution of
human mind and will. While the creations of
nature constitute a kind of immediate succession
of innate resources, cultural creations always
carry in themselves the mark of human thought.
When material means are concerned, then also in
the case of cultural works they consist of natural
resources, what is more, even natural processes
are used there; nevertheless, both the resources
and processes are regulated and directed by
immediate contribution of thought which is a
human thought; in consequence, what we receive
is a separate product. That is what the compari-
son [between nature and culture] looks like in
brief. Simple observation—observation and reflec-
tion—provide examples, bountiful examples con-
firming our conclusions. Take, for example, the
difference between a primordial, wild stand of
trees and the “culture” of forestry, or between a
primitive luxuriance of flora and agriculture. That
creative contribution of the human mind appears
even more distinctly when we enter the field of
arrangements of human life itself, e.g., art, artis-
tic creativity, science, or the field of arrangements
in society, morality, and religion. Looking at all
these things not just from the perspective of how
they appear but in the light of their proper caus-
es, we find in all of them an external expression
of the separateness of the human spirit, of the
human essence, from the world of inferior beings,
e.g., animals. It is already a long time since philo-
sophical thought captured the results of those
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Cala ta obserwacja Swiata kultury, ktora ma
stanowic¢ dla czlowieka niejako swiadectwo o sa-
mej jego istocie, zwierciadlo, w ktérym rozpo-
znaje swoje wewnetrzne rysy — moze napotkac
na trudnos$¢, ujeta w takiej np. formie: przeciez
wlasciwie zwierzeta tez ksztaltuja sobie warun-
ki zycia, tez tworza jego formy. Céz wyrédznia
tworczos¢ ludzka od wspanialych plastrow
pszczelich, od gniazd jaskélczych lub od zdu-
miewajacej dziatalnosci mrowek? W odpowiedzi
powolujemy sie na te zwlaszcza okolicznosé,
ktora ujawnia, ze wszystkie twory tamtej dzia-
lalnosci nie sa jednakze owocem tworczosci,
a zatem owocem duszy myslacej i wolnej. Oko-
licznos¢ te znajdujemy przede wszystkim w nie-
zbitym fakcie, ze wszystkie wspomniane wytwo-
ry ,pracy”’ zwierzat sa zawsze jednakowe, nie
znajdujemy w nich tego bogactwa form ciagle
i ciagle doskonalszych, tzn. ciagle odkrywanych
na nowo; aby wyrazi¢ sie pelniej i bardziej ce-
lowo: nie znajdujemy tych ciaglych préb i pla-
noéw. Procz tego sam sens ludzkich wytworéw
jest podyktowany nie tylko wzgledem na kon-
kretne, materialne warunki zycia, ale w catym
szeregu wypadkow tworcza potrzeba wyrazenia
wewnetrznej tresci swej duszy.

Nie mozna pretendowac do tego, aby w tych
kilku zdaniach rozwiazac¢ caly szereg szczegoto-
wych trudnosci, jakie sie moga nasunacé, nie-
mniej sama okolicznos$¢, ze owe wytwory zwie-
rzece w odr6znieniu od ludzkich wykazujg stale
ten sam stopien przedmiotowej doskonalosci, ze
shuza przede wszystkim do zaspokojenia potrzeb
uzytkowych, naprowadza nas na wniosek, ze
w dzialalnosci zwierzat nie stykamy sie ze slada-
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observations in the lapidary formula: genus
humanorum arte et ratione vivit. This entire
observation of the world of culture, which should
constitute a kind of witness for man about his
very essence, a mirror in which he recognizes his
internal features, can run into a difficulty
expressed, e.g., in the following way: animals,
after all, also shape the conditions of their lives
and create their forms. What is that which differ-
entiates human creativity from the production of
wonderful honeycombs by bees, nests by swal-
lows, or impressive works by ants? In response,
we appeal especially to that particular circum-
stance which shows that all the creations of ani-
mals’ activity are the same; they are not the fruit
of creativity and thus the fruit of a thinking and
free soul. We find this above all in the undeniable
fact that all of the outcomes of the “work” of the
animals mentioned above are all the same. We
never find in them that richness of forms which
become ever more perfect, i.e., are always discov-
ered anew; to express myself more fully and prop-
erly: we do not find such continuous attempts
and plans. In addition, the sense of human prod-
ucts is dictated not only by virtue of the concrete,
material conditions of life but also—in a whole
line of cases—by a creative need to express the
internal content of one’s soul.

We cannot pretend that in these few sentences
we can resolve a whole series of particular diffi-
culties which might arise; nonetheless the cir-
cumstance that those animal outputs, in com-
parison to human ones, always display that same
level of objective perfection, that they serve above
all to satisfy useful needs, leads us to the conclu-
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mi rzeczywistej tworczosci, nie znajdujac w niej
ani wyrazu mys$li, ani wyrazu tworczej wolnosci.

Zreszta, aby 6w wniosek ,z kultury” zyskat
swa sile przekonywajaca, nie mozemy sie za-
trzymac przy obserwacji ani tym bardziej przy
analizie samych wytworéw tejze kultury. Jezeli
maja nam one Swiadczy¢é o stanie czlowieka,
o jego duchowej odrebnosci, woéwczas musimy,
posuwajac sie po zasadniczym torze naszego ro-
zumowania a posteriori, cofna¢ sie do samego
czlowieka, wyodrebni¢ w nim i zanalizowac te
formy i te akty, ktore kulture tworza; musimy
niejako rozpozna¢ w czlowieku samym te naj-
glebsze i pierwsze sprezyny, ktorym 6w specy-
ficzny zespdél wytworow obejmowany nazwag
ySkultura” zawdziecza swe powstanie. Wowczas
za$ dociekania nasze z koniecznosci skupia sie
juz nie tylko na samych dalszych skutkach, aby
na ich podstawie odkry¢ przyczyne, ale wnikna
w bezposrednie poblize tej przyczyny, przyno-
szac nam szereg wnioskow, ktore sama istote
cztowieka ttumacza i okreslaja.

2. SFERY I STOPNIE

LUDZKICH PRZEZYC

Skoro tedy przesuniemy sie¢ na ten teren,
trzeba nam bedzie uporzadkowac¢ wedlug stusz-
nej zasady cate bogactwo tych aktéw, tych prze-
zy¢ i czynéw ludzkich, ktére mniej lub bardziej
bezposrednio biora udziat w ksztattowaniu dziet
i wytworow kultury. Idac za biegiem mysli ludz-
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sion that in animal activity we encounter no
traces of real creativity, for we find in it neither an
expression of mind nor of creative freedom.

Besides, in order for this conclusion “from
culture” to attain a convincing force, we cannot
stop at mere observation nor even more at
analysis of mere creations of that culture. If they
are to attest to us about the state of man and his
spiritual distinctiveness then we must, following
the basic direction of our a posteriori reasoning,
go back to man himself, individuating and ana-
lyzing in him those forms and acts which create
culture. We must identify in man himself those
deepest and primary springs to which that spe-
cific set of creations encompassed by the name
“culture” owes its origin. In consequence, our
investigations by their nature will already be
focused not just on the further effects them-
selves so that their cause might be discovered
but penetrate into the immediate area of that
cause, bringing us a whole series of conclusions
which define and explain the very essence of
man.

2. THE SPHERES AND DEGREES

OF HUMAN EXPERIENCE

Since we are to enter upon this territory, we
will have to, using appropriate principles, put
order into the whole richness of those human
acts, those experiences and actions which more
or less directly participate in shaping the works
and creations of culture. Following the course of
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kiej wyrazajacej sie tutaj we wnioskach mysli-
cieli, badaczy, psychologéow, przyjmujemy
podzial na dwie wielkie dziedziny; na dziedzine
przezy¢ poznawczych i pozadawczych czlowie-
ka. Poznanie tedy i pozadanie jako dwie sfery
wewnetrznej ludzkiej dzialalnosci — te, w kto-
rych czlowiek bezposrednio ma sie doszukaé, do-
wnioskowacé i dopracowacé zrozumienia swej isto-
ty — staja teraz przed nami. Dlaczego wlasnie te
dwie sfery mysl ludzka koniec koncéw wyodreb-
nia przy swych wnikliwych badaniach nad czlo-
wiekiem? Jaka jest zasada takiego podziatu?
Otoz zasada podziatu jest to, ze te dwie wielkie
dziedziny ludzkich przezy¢ i aktow nie daja sie do
siebie wzajemnie sprowadzi¢. Kazda bowiem
przebiega niejako w innym kierunku wewnatrz
czlowieka, wykazujac odrebna strukture przezyc.

Poznanie. Jesli wniknaé¢ w rzeczywisty sens
tego wyrazu, okazuje sie, ze zawiera ono nastepu-
jaca tres¢: w akcie poznania zachodzi swoiste ze-
tkniecie podmiotu poznajacego z przedmiotem po-
znawanym. Ow przedmiotowy kontakt polega na
tym, ze podmiot poznajacy przyjmuje niejako
w siebie sama tresé¢, sama istote przedmiotu po-
znawanego; okreslajac ten proces w taki sposob,
sw. Tomasz twierdzi, ze byt poznajacy posiada
istote (forma) rzeczy poznawanej w poznawczym
»odbiciu” (species)!. Poznanie wiec jest czyms wie-
cej niz doznaniem: reakcjg samego zywego organi-
zmu na odnosny bodziec. W akcie poznania doko-
nuje sie pewne przejecie, a jesli chodzi o umysto-

1 Por. Sw. Tomasz z Akwinu, Suma teologiczna,
przel. i objasn. zaopatrzyt P. Belch, London 1975, I,
q. XIV, art. 1.
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human thought expressed in the conclusions of
thinkers, researchers and psychologists, we
accept a major, twofold division into the wide
sphere of cognitive experience and that of appeti-
tive experience. Cognition and desire, then, stand
before us as the two spheres of internal human
activity, in which man ought directly to detect,
deduce, and develop an understanding of his
essence. Why is it so that finally human thought
has differentiated these two spheres within its
thorough research of man? What is the principle
for such a division? The principle of division is that
these two great fields of human experience and
acts cannot be led one into the other. Each moves
as if in a different direction within man, demon-
strating a separate structure of experience.
Cognition. If we delve into the real sense of
that term it turns out that it contains this con-
tent: in the act of cognition, there occurs a con-
tact of the cognizing subject with the cognized
object. That objective contact consists in that
the cognizing subject somehow takes into him-
self the very content, the very essence of the cog-
nized object. In thus defining this process, St.
Thomas states that the cognizing being possess-
es the essence (forma) of the thing cognized in a
cognitive “reflection” (species).! Understanding
is therefore something more than sensation
(doznanie), i.e., the reaction of a living organism
to an appropriate stimulus. A certain adoption
occurs in the act of cognition, and as regards the

1'S. Thomae Aquinatis, Summa theologiae, cura et
studio Petri Caramello (Torino: Marietti, 1963) I, q. 14,
art.1.
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Wy proces poznawczy — to raczej pewne ujecie
przedmiotu poznawanego przez podmiot. Nie wy-
starcza wiec samo tylko wprowadzenie owego
przedmiotu ,na teren” podmiotu poznajacego,
ale przejecie i utworzenie tegoz przedmiotu do-
konywa si¢ w nowy sposéb — w poznawczym
obrazie lub odbiciu (species). Taki opis faktu po-
znawania wskazuje, ze powstaje on przy pomocy
jakiejs wewnetrznej sily, ktéra dokonuje owego
przejecia i poznawczego wyrazenia przedmiotu
w akcie poznania. Taki sens procesu i aktu po-
znawczego odnosi sie do kazdego poznania, za-
rowno zmyslowego, jak i umystowego, odnosi sie
jednakze w sposob nie jednoznaczny, ale analo-
giczny. Taka analogia zachodzi miedzy wraze-
niem lub tez wyobrazeniem, w ktorym dokonuje
sie przejecie i uksztaltowanie odbicia konkretne;j
przedmiotowe]j jakosci zmyslowej, a pojeciem,
w ktorym odzwierciedla sie w umysle sama isto-
ta danego przedmiotu, wyabstrahowana z kon-
kretnych wyobrazen.

Pozadanie (appetitus). Jezeli procesy
i akty poznawcze okreslajg jeden gatunek i je-
den kierunek ludzkich przezy¢, to pojecie appe-
titus usituje objac inna ich dziedzine. Trzeba za-
znaczyC, ze polskie wyrazenie ,pozadanie” jest
zbyt jednostronne dla ujecia wszystkich jej
przejawow. Mamy tu bowiem do czynienia nie
tylko z aktami wlasciwego pozadania, ale row-
niez ze sklonnosciami, dazeniami, chceniami,
ktore nie utozsamiaja sie catkiem jednoznacznie
z sensem pozadania, jakiego nabralo polskie
brzmienie tego wyrazu.

Zaraz tez nalezy podzieli¢ te druga wielkg
dziedzine wedlug nastepujacego klucza: poza-
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mental process of cognition-rather, a certain
apprehension of the cognized object by the sub-
ject. It is not enough, then, to bring that object
into the “terrain” of the cognizing subject, but
the adoption and formation of that object occurs
in a new way, i.e., in a cognitive image or reflec-
tion (species). Such a description of the fact of
cognition indicates that it arises with the help of
some internal power which makes that adoption
and cognitive expression of the object occur in
the act of cognition. Such a sense of the cogni-
tion process and act applies to every cognition,
be it sensory or mental, but it applies in an ana-
logical, not a univocal way. Such an analogy
occurs between the impression or imagination,
in which the adoption and formation of a con-
crete, objective sensory quality takes place, and
the concept, in which the very essence of a given
object abstracted from a concrete imagination
reflects in the mind.

Desire (appetitus). If the cognitive process-
es and acts define one species and direction of
human experience, the idea of appetitus strives
to encompass another field of them. We should
note that the Polish word “desire” is somewhat
one-sided to encompass all of its manifestations.
We are dealing here not just with acts that are
properly “desire,” but also with inclinations,
aspirations, and willings that cannot be univo-
cally identified with the sense of “desire” which
its Polish meaning has acquired.

We should straightaway divide this second
large field according to the following key: natural
desire (appetitus naturalis), which means all
those manifestations of inclinations and aspira-
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danie naturalne (appetitus naturalis), ktore
oznacza te wszystkie przejawy sklonnosci i da-
zen, jakie bezposSrednio wynikajg z natury
podmiotu, przejawiajac sie jako popedy lub
instynkty. Jakkolwiek wiec faktyczne urzeczy-
wistnianie sktonnosci popedowych lub instynk-
tu wiaze sie z calym szeregiem doznan, a nawet
poznan, to jednak sam fakt takiej daznosci lub
takiego pozadania nie jest nastepstwem pozna-
nia, ale tkwi po prostu w naturze. W odréznieniu
od takiego naturalnego pozadania nalezy przyjac
inne, ktore z istoty swej jest nastepstwem
pewnego poznania. I tak — przezycie pozadawcze
zmystowe bedace nastepstwem zmystowego
poznania zwiemy uczuciem, duchowe zas daze-
nie wzglednie pozadanie wynikle z umystowego
poznania nazywamy chceniem (wola).

Dokonane powyzej uporzadkowanie zasadni-
czych przejawow zycia ludzkiego jest ogblnie przy-
jete. (Zeby powolac sie na jakis bliski przyktad tak
przeprowadzonego podzialu, mozna zacytowac
ksiazke prof. M. Kreutza: Podstawy psychologii 2).
W istocie rzeczy sfera pozadawcza, dziedzina
sklonnosci i dazen w czlowieku, wykazuje inne
cechy anizeli sfera poznawcza. Inny jest zaréwno
sam sens procesow w jednym i drugim wypadku,
jak tez inny jest ich kierunek. W aktach poznania
nastepuje jakby ,wciggniecie” przedmiotu w pod-
miot, jego zasymilowanie, w aktach pozadan i da-
zen mamy raczej ,przyciaganie” ze strony
przedmiotu, ku ktéremu podmiot niejako wycho-

2 M. Kreutz, Podstawy psychologii. Studium nad me-
todami i pojeciami wspolczesnej psychologii, Warszawa
1949.
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tions that emerge directly from the nature of the
subject and appear as urges or instincts.
Although the realization of impulsive inclinations
and instinct or urges are connected with a whole
series of sensing or even cognition, nevertheless
the very fact of these tendencies or desires is not
the result of cognition but simply inheres in
nature. In contrast to such natural desires, we
should accept others which, by their essence, are
the result of a certain cognition. Thus, we call
“feeling” the experience of sensory desire that is
the result of sensory cognition, whereas we call
“willing” (the will) those spiritual aspirations, rel-
atively desires, that arise from mental cognition.

The previous ordering of the basic manifesta-
tions of human life just performed is generally
accepted. (In order to appeal to a closer example
of such a division, one can cite prof. M. Kreutz’s
book, “Basics of Psychology.”?) In essence, the
sphere of desire, i.e., the field of inclinations and
aspirations in man, demonstrates other charac-
teristics than the sphere of cognition. The sense
of processes in each case is different, as is their
direction. A kind of “pulling in” of the object into
the subject takes place in the act of cognition, an
assimilation of the object; in the act of desire
and aspiration, we have rather an “attracting” by
the object towards which the subject in some
way goes out. Cognition is directed to the thing
itself, to the object, whereas desire, aspiration—
to the value.

2 Mieczysta Kreutz, Podstawy psychologii: studium nad
metodami i pojeciami wspolczesnej psychologii [Basics of
psychology: A study of methods and concepts in contem-
porary psychology| (Warszawa: Czytelnik, 1949).
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dzi. Poznanie nastawione jest na sama rzecz, na
przedmiot, pozadanie zas, dazenie — na wartosc¢.

Procz tego powyzsze rozréznienie uwzglednia
znamienna wielostopniowos¢ przezy¢ poznaw-
czych i pozadawczych w cztowieku. Nikt przeciez
nie watpi, ze proste spojrzenie na jaki§ przed-
miot i uchwycenie wszystkich narzucajacych sie
w nim zmyslowemu poznaniu szczeg6tow rézni
sie zasadniczo i istotowo od wnikniecia w sama
jego istote, od ujecia jej celowosci itd.

Stajac jednakze przed ta granicg, jaka oddzie-
la w czlowieku sfere poznawcza zmystowa od
umyslowej, musimy zauwazy¢, ze granica ta —
jakkolwiek teoretycznie oczywista i latwa do
ustalenia — w przezyciach naszych mocno si¢ jed-
nakze zaciera. Zadne wlasciwie poznanie ludzkie
nie jest czysto zmystowe. Aby odkry¢ istote po-
znania czy w ogole przezycia zmyslowego, musi-
my postuzy¢ sie analogia do Swiata zwierzecego,
do jego przejawéw i przezy¢. Swoja droga,
w podobny spos6éb duchowe przezycia czlowieka
nigdy nie sa czysto duchowe, ale znajdujemy
w nich zawsze jakas lacznos¢, blizsza lub dalsza,
ze sfera zmyslowa. Tak umyst ludzki tworzy swo-
je pojecia w oparciu o material wziety z wyobra-
zen zmystowych — i stad kazde pojecie, chocby
najbardziej abstrakcyjne, zahacza jednak o sfere
zmyslowa w ciagu procesu swego powstania, co
wiecej, mySlenie ludzkie wykazuje stala niejako
potrzebe oparcia sie na wyobrazeniach.

3. ZMYSLY
Samo poznanie zmyslowe jest intuicyjne, tzn.
ogladowe, powstaje przez bezposredni kontakt
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Furthermore, the above differentiation
accounts for the variable and multiple degrees of
cognitive and appetitive experiences in man. No
one doubts, after all, that a simple look at an
object and a grasping of all its features which
impose themselves in sensory cognition are fun-
damentally and essentially different from pene-
trating into its very essence, from a grasping of
its purpose, etc.

Standing before the boundary in man which
divides the sphere of sensory cognition from that
of mental cognition, we must take note of the
fact that, however easy and apparent it may be
to define it theoretically, that boundary in prac-
tice is very much blurred. No properly human
cognition is purely sensory. To uncover the
essence of cognition or of sensory experience in
general, we must make use of an analogy to the
animal world and its manifestations and experi-
ences. By the way, man’s spiritual experiences
are in similar manner never purely spiritual but
always have some connection, nearer or farther,
with the sensory sphere. The human mind cre-
ates its concepts on the basis of material drawn
from sensory imaginations—hence, every con-
cept, even the most abstract, touches upon the
sensory sphere in the course of the process of its
origins. Furthermore, human thinking shows a
constant need to base itself upon imagination.

3. THE SENSES
Sensory cognition is itself intuitive, i.e., gained
by view, in consequence of a direct contact of the
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zmystow z materialnymi przedmiotami otaczaja-
cego nas Swiata. Pierwszym rezultatem tego
kontaktu sg wrazenia zmystowe. Stanowia one
przebogata kategorie przezy¢ zmystowych po-
znawczych. Same owe przezycia ksztaltujg sie
bezposrednio przy pomocy organizmu ludzkie-
go. Mozemy pokréotce wskazaé ow szlak, po
ktorym przebiegaja w ludzkim ciele. Zaczyna sie
on w zewnetrznych osrodkach odbiorczych (np.
oko), w ktérych nastepuje bezposrednie zetknie-
cie zmyshu z przedmiotem zmyslowego pozna-
nia. Z owego zewnetrznego osrodka podnieta
bywa przenoszona po odpowiednich drogach
nerwowych (np. nerw oczny) do odnosnych cen-
trow mozgowych. Sam 6w zasadniczy proces
pobudzenia i przeniesienia podniety mozna
doskonale bada¢ i mierzy¢ ta samg metoda,
jaka mierzy sie natezenie fal elektrycznych,
albowiem impulsy nerwowe wiaza sie z przewo-
dzeniem pradéw elektrycznych. Zbadanie
tychze impulséw od tej zwlaszcza strony za-
wdzieczamy w szczegdlnym stopniu profesorowi
z Cambridge E. D. Adrianowis.

Wszystkie wspomniane powyzej szczegdly
odnosza sie li tylko do fizjologicznej strony pro-
cesOW poznania zmystowego. Jednakze 6w pro-
ces fizjologiczny nie wyczerpuje jeszcze treSci
owej zdumiewajacej funkcji zyciowej, jaka spetl-
niaja zmysly. Samo fizjologiczne przeniesienie
podniet do osrodkow moézgowych i pobudzenie
tychze osrodkéw nie tlumaczy nam jeszcze,

3Por. E. D. Adrian, O fizycznym podlozu wrazen
zmystowych, przel. J. Konarski, Warszawa1948.
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senses with material objects of the world sur-
rounding us. Sensory sensations are the first
result of that contact. They constitute a very rich
category of sensory-cognitive experiences. These
experiences themselves are directly shaped by
help of the human organism. We can indicate in
brief the course they follow within the human
body. It begins in the external centers of recep-
tivity (e.g., the eye) in which an immediate con-
tact of the sense with the object of sensory cog-
nition occurs. The stimulus is carried from that
external receptor along the proper nerve path-
ways (e.g., the ocular nerves) to the proper cen-
ters of the brain. That basic process of arousing
and transmitting stimuli can be well studied and
measured by using the same method by which
we measure the intensity of electrical waves,
since nerve impulses are connected with trans-
mission of electrical currents. We are indebted in
a special degree to Professor E.D. Adrian of
Cambridge for studying these impulses from just
that side.3

All the particular details mentioned above
apply merely to the physiological side of the
processes of sensory cognition. That physiologi-
cal process does not, however, exhaust the con-
tent of that amazing life function which the
senses fulfill. The physiological transmission of
the stimuli to brain centers and the stimulation
of these centers do not yet explain how the act of
sensory cognition forms itself, how a series of

3 See Edgar D. Adrian, O fizycznym podiozu wrazen
zmyslowych |Basis of sensation], trans. Jerzy Konarski
(Warszawa: Spél. Wyd. “Ksiazka”, 1948).

55



ROZDZIAt ANALITYCZNY

w jaki sposob ksztaltuje sie akt poznania zmy-
slowego, jak organizuje sie szereg takich szcze-
gotowych, czastkowych podniet w jedno ,wy-
padkowe” odbicie — ,obraz” zmystowy przedmio-
tu. W dalszym ciggu pozostaje zagadnienie ko-
jarzenia, laczenia tych réznorodnych wrazen
w jedno ,wypadkowe” przezycie. Te zagadnienia
leza juz poza sfera fizjologicznych doswiadczen
i pomiaréw. Niemniej przezycia wrazeniowe da-
ja sie w pewien sposéb wymierzy¢ i na tym opie-
rala sie zasada Fechnera, ktory wyrazil stosun-
kiem liczbowym zalezno$§¢ miedzy podnieta
a wrazeniem, usilujac w dalszej perspektywie
ujac cale zycie psychiczne przy pomocy takich
stosunkow liczbowych. Okazalo sie to jednak
nieosiggalne.

Juz te sporadyczne dane na temat przejawow
zycia zmystowego czlowieka, poparte analogig
do swiata zwierzecego, sklaniaja nas i upraw-
niaja zarazem do nastepujacego wniosku: prze-
zycia sfery zmyslowej, chociaz opieraja sie bez-
posrednio na procesach fizjologicznych mate-
rialnego podloza organizmu, nie daja sie jednak
bez reszty sprowadzi¢ do nich ani tez z nimi
utozsamic. Kazdy akt zycia zmystowego, np. sty-
szenie, widzenie itd., jest ostatecznie owocem
dzialalnosci pewnych specjalnych wtadz i uzdol-
nien duszy zmyslowej (anima sensitiva), ktore
my zwiemy zmystami. Wystepuje to jeszcze
wyrazniej, gdy chodzi o akty tzw. zmyslow
wewnetrznych (wyobraznia, pamie¢ zmyslowa,
vis cogitativa, wreszcie tzw. zmyst wspoélny),
ktorych rola dla zycia zmystowego, dla sprawno-
Sci reagowania, dla orientacji zmyslowej itp. jest
zasadnicza. Ot6z u zwierzecia te zmystowe wia-
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individual and partial stimuli is organized into
one “resultant” reflection, a sensory “image” of
the object. Now what remains is the question of
association, of connecting all these different
impressions into one “resultant” experience.
That question already lies outside the sphere of
physiological experiment and measure. Stimuli
experiences can nevertheless be measured in a
certain way which is attested to by the principle
of Fechner, who expressed a numerical depen-
dency between the stimulus and its impression
and then strove in further perspective to appre-
hend the whole of psychic life with the help of
such numerical relationships. It showed itself,
however, to be unattainable.

Even such sporadic data on the subject of
manifestations of the sensory life of man based
on an analogy to the animal world as those men-
tioned above, incline and simultaneously entitle
us to the following conclusion: although they are
based directly on physiological processes in the
material base of the organism, the experiences of
the sensory sphere do not allow themselves to be
reduced to or identified with those processes.
Every act of the sensory life (e.g., hearing, see-
ing, etc.) is in the end the fruit of the activity of
certain specific powers and abilities of the sen-
sory soul (anima sensitiva) which we call sens-
es. This fact is even clearer in the case of acts of
the so-called internal senses (imagination, sen-
sory memory, vis cogitativa, and finally so-called
“common sense”) whose role in the sensory life,
for effective reaction, sensory orientation, etc. is
fundamental. Whereas in animals those sensory
powers, skills and habits exhaust the whole and
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dze, sprawnosci i nawyki wyczerpuja cale i zu-
pelne bogactwo ich przezy¢, u czlowieka zas —
aczkolwiek stanowig one ogromny wktad w jego
przezycia — nie wyczerpuja jednakze bez reszty
zasobow jego sily zyciowej, lecz stanowig tylko
material, z ktérego ksztaltuja sie ludzkie akty
i przezycia w oparciu o jeszcze glebszy pierwia-
stek, o jeszcze wyzsza zasade zycia. Oto réznica,
jaka dzieli zmystowa dusze zwierzecia od duszy
ludzkiej. Obserwacja i doswiadczenie dostarcza
nam po temu faktéw w obfitosci, refleksja zas
filozoficzna ujmie rezultaty tych doswiadczen,
wprowadzajac rozroznienie miedzy anima sensi-
tiva a anima rationalis.

Trzeba bowiem stwierdzi¢, ze wszystkie prze-
jawy poznania i w ogéle zycia zmystowego, cho-
ciaz nie daja sie utozsamic¢ z procesami cieles-
nego organizmu, ale w oparciu o nie domagaja
sie przyjecia duszy zmyslowej — to jednak nic
w sobie jeszcze nie zawieraja takiego, co by na-
kazywalo przyja¢ dla ich wytlumaczenia jakis
odrebny pierwiastek zyciowy — pozamaterialny.
Dusza zmystowa, bedaca pierwszym zrédlem
zycia zmyslowego, da sie pojac¢ bez zadnych za-
strzezen jako substancjalna zasada zyciowa
materialna. Pierwsze zrodlo zyciowych aktow,
SciSle i wewnetrznie zwiazanych z materialnym
podlozem, samo tez musi by¢ Scisle i wewnetrz-
nie z nim zwiazane. I dlatego zmystowa dusza
zwierzecia trwa tak dlugo, jak dlugo trwa orga-
nizm tego zwierzecia. Nie ma w swej naturze
zadnych zarodkéw niesmiertelnosci.

Fakt, ze akty zycia zmyslowego sa wewnetrz-
nie zwiazane z materialnym podlozem organi-
zmu, uwydatnia sie nie tylko w przebiegu proce-
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complete richness of their experiences, in man,
although they constitute a huge contribution to
his experience, they do not completely exhaust
the resources of his life force but are only mate-
rial from which human acts and experiences are
formed on the basis of an even deeper element,
an ever higher life principle. That is the differ-
ence separating the sensory soul of animals
from the human soul. Observation and experi-
mentation provide us with confirming facts in
abundance. Philosophical reflection, in turn,
embraces the results of those experiments,
introducing a distinction between the sensory
soul (anima sensitiva) and the rational soul
(anima rationalis).

It must be made clear that all the manifesta-
tions of cognition and the sensory life in general,
although they do not allow identification with the
bodily processes of the organism but on the sup-
port of which demand acceptance of a sensory
soul—so, however, there is nothing contained yet
in themselves as to demand for their explanation
some separate, supra-material life element. The
sensory soul, being the first source of the senso-
ry life, can be understood without reserve as the
substantial, material, life principle. The first
source of living acts, which are closely and inter-
nally bound to its material base, must also be
closely and internally bound to that base. And
that is why the animal sensory soul exists as
long as that animal’s organism exists. There are
no seeds of immortality in its nature.

The fact that acts of the sensory life are inter-
nally connected with the material base of the
organism stands out not just in the course of
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su zmystowego, ale rowniez — i to przede wszyst-
kim - w rezultatach owego procesu. Chodzic¢
nam teraz bedzie o strone przedmiotowa zmy-
stowego procesu poznawczego. Co jest przed-
miotem tego poznania? — Wiemy dobrze, ze sa
nim w pierwszym rzedzie byty materialne ota-
czajacego nas Swiata, z ktérymi czlowiek styka
sie bezposrednio przez zmysty. Stad owo pozna-
nie jest ogladowe. W owych jednakze bytach
materialnych wlasciwym przedmiotem poznania
zmystowego jest li tylko zewnetrzna, zjawiskowa
strona tychze bytéow, tylko konkretne przejawy
rzeczy. Na przyklad barwy, ksztalty, tony itp. —
jednym slowem - jakosci zmystowe i zespoly
tychze jakosci. W zwiazku z takim charakterem
poznania zmystowego nalezy zwroéci¢ uwage, ze
istoty wyposazone tylko takim uzdolnieniem
poznawczym maja zycie psychiczne czasem bar-
dzo bujne, ale rownoczesnie bardzo plytkie. Jest
ono ciagle niejako na wierzchu. Niepodobna
mowié u nich o jakim$ Zyciu wewnetrznym. Sa-
ma bujnos¢ zycia zmystowego zawdzieczaja wy-
doskonalonemu wielostronnie wyposazeniu
zmyslowemu, z ktérym w parze idzie latwosé
i szybkos¢ kojarzenia zmyslowego i stad mowi-
my czasem o szybkiej i latwej orientacji zwie-
rzat, méwimy nawet o ich mniejszej lub wieckszej
inteligencji. Ale wowczas wyrazamy sie przenos-
nie, inteligencja bowiem w Scistlym znaczeniu
dotyczy aktow zycia umystowego, ktorego zwie-
rzetom brak.

PowiedzieliSmy co dopiero, ze zmyslowe po-
znanie chwyta tylko zewnetrzna, zjawiskowa
strone §wiata materialnego, a w nim mase kon-
kretéw. I ten Scisle zjawiskowo-konkretny cha-
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sensory process but also—and above all—in the
results of that process. We will now deal with the
objective side of the sensory process of cogni-
tion. What is the object of that cognition? We
know well that they are, first of all, the material
beings that surround us in the world, with
which man comes into contact directly through
the senses. This cognition is, therefore, achieved
by viewing. However, the proper object of cogni-
tion in these material beings is only the external,
phenomenal side of these beings, only concrete
manifestations of beings. For example, colors,
shapes, tones, etc.—in a word—sensory quali-
ties and collections of those qualities. In connec-
tion with such a character of sensory cognition
it is necessary to point out that beings equipped
with such abilities of cognition sometimes have
a rather colorful but, at the same time, rather
superficial psychic life. They are always on the
surface. It is not possible to speak of some kind
of internal life in them. They owe such a colorful
sensory life to the multilateral perfection of the
sensory equipment, which proceeds in tandem
with an ease and rapidity of sensory associating
and so we can sometimes speak of the speed
and ease of animal orientation, we can even
speak of their greater or lesser intelligence. But,
speaking this way, we are expressing ourselves
metaphorically, because intelligence in its pre-
cise meaning deals with acts of mental life,
which animals lack.

We have just said that sensory cognition cap-
tures only the external, phenomenal side of the
material world, in it a mass of particulars. And
that precise phenomenal-concrete character of
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rakter poznania zmyslowego méwi nam bardzo
wiele o wewnetrznej zaleznosci zmystowych
wladz poznawczych od materii. Przejmuja one
materialny przedmiot poznawczy takim, jaki
jest, odtwarzaja go w sobie, mozna wrecz powie-
dzie¢, ze go sobie odmierzaja wedlug wszystkich
miar przestrzeni, rozciaglosci, oddalenia itd.,
zwiazane przy tym niewolniczo ograniczona
pojemnoscia calego zmystowego aparatu
odbiorczego. — Tak wiec sama analiza przedmio-
towej tresci poznania zmystowego przemawia za
wewnetrzna zaleznoscia tego poznania — od
materialnego ograniczonego podloza, od oka,
nerwow, centrow moézgowych itp. Dokladnosc¢
i ostros¢ tego poznania od wydoskonalenia tych
czynnikéw. W dalszej konsekwencji — bedziemy
mieli 6w przytoczony juz powyzej wniosek
o materialnym i zniszczalnym charakterze zwie-
rzecej duszy zmystowe;.

4. POZNANIE UMYSLOWE

a) Analiza tresci

Wiemy dobrze, ze ludzkie mozliwosci i uzdol-
nienia poznawcze nie wyczerpuja sie w sferze
zmyslow. Swiadczy o tym nasze wlasne przezy-
cie w drodze introspekcji i obserwacja porow-
nawcza innych ludzi oraz rzut oka na dziela
kultury. Czlowiek poznaje cala otaczajaca go
rzeczywistos¢ (a wiec w pierwszej linii — te mate-
rialng, ktéra narzuca sie doswiadczeniu) na
spos6b umystowy, tzn. przy pomocy pojeé, sa-
déw i wniosk6éw rozumowych. Wszystkie te zna-
ne nam z wewnetrznego doswiadczenia przeja-
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sensory cognition tells us a lot about the inter-
nal dependence of the sensory cognitive faculties
on matter. They take the cognized material
object as it is, recreate it in themselves. We can
say that they measure it according to all spatial
dimensions—extension, distance, etc.—slavishly
determined at the same time by a limited capac-
ity of the whole of the receptive sensory appara-
tus. Thus, the very analysis of the objective con-
tent of sensory cognition speaks in favor of an
internal dependence of that cognition on the
finite material base: on the eye, the nerves, the
brain centers, etc. The accuracy and acuity of
that cognition (depends) on the perfection of
those factors. In further consequence, we will
have that already cited above conclusion about
the material and destructible character of the
animal sensory soul.

4. MENTAL COGNITION

a) An Analysis of the Content

We know well that the human cognitive pos-
sibilities and capabilities are not exhausted by
the sensory sphere. Our own experiences on the
path of introspection, comparative observation
of other people, and a glance at the works of cul-
ture all attest to this. Man cognizes the whole of
reality surrounding himself (that is, in the first
place, the material reality which imposes itself
on experience) in an intellectual way, i.e., by the
assistance of concepts, judgments, and rational
conclusions. All the manifestations of mental life
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wy zycia umystowego czlowieka roznig sie w sa-
mej swej istocie od przejawow poznania zmysto-
wego i nie dadza sie do nich ostatecznie sprowa-
dzi¢ ani tez z nimi utozsamic.

Taka jest nasza (jedna z zasadniczych) teza
psychologiczna, ktéra ma swoich przedstawicie-
li w starozytnej filozofii (perypatetycy), zaréwno
w calej filozofii chrzeScijaniskiej oraz wsréd wie-
lu nowoczesnych myslicieli, jak i psychologow
doswiadczalnych. Przeciwko temu twierdzeniu
walcza od stuleci rézni przedstawiciele sensua-
lizmu, ktorzy sprowadzajac cale poznanie umy-
slowe do zmystow, upatruja w nim tylko niejako
wyzsza, subtelniejsza forme poznania zmyslo-
wego; miedzy jednym a drugim poznaniem
przyjmuja tylko réznice stopnia, nie zas roznice
istotna. Twoérca sensyzmu nowoczesnego jest
J. Locke (XVII w.); jego rodak D. Hume w opar-
ciu o takie sensualistyczne nastawienie zakwes-
tionowat przedmiotowa warto§¢ zasady przyczy-
nowosci. Holdowali temu nastawieniu liczni po-
zytywisci (A. Comte, J. Stuart Mill, H. Spencer)
i empirycy (H. Taine, W. James, E. B. Titchener,
H. Ebbinghaus). Jezeli komus sie zdaje, ze cho-
dzi tutaj o zwyczajna utarczke intelektualistow,
to jest w bledzie. Chodzi bowiem o twierdzenie,
ktore w prostej drodze otwiera lub tez zamyka
nam dostep do wniosku o duchowo odrebnej
strukturze duszy ludzkiej. Jest to jeden z odcin-
kow tego dziejowego sporu miedzy materiali-
zmem a spirytualizmem. Przeciez — rzecz jasna —
jezeli myslenie jest w swej istocie takze pewna,
chociazby wysubtelniona postacia poznania
zmyslowego, a zmystly, jak wykazaliSmy wyzej
(i co do tego nie ma dyskusji), sa to wladze

64



ANALYTICAL CHAPTER

known to us from internal experience differ in
their very essence from manifestations of senso-
ry cognition and cannot, in the final analysis,
either be reduced to or identified with them.
This is our (one of our fundamental) psycho-
logical thesis, which has representatives in
ancient philosophy (Peripatics), in the whole of
Christian philosophy and among many contem-
porary thinkers as well as experimental psychol-
ogists. Various representatives of sensualism
have been fighting this claim for centuries. They
reduce the whole of mental cognition to the
senses, seeing in the former but a higher, more
subtle form of sensory cognition, accepting but a
degree, not an essential difference between one
and the other. The founder of modern sensual-
ism is J. Locke (17th century); on the basis of
this sensualistic position his countryman,
D. Hume, called the objective value of the prin-
ciple of causality into question. Numerous posi-
tivists (A. Comte, J. Stuart Mill, H. Spencer) and
empiricists (H. Taine, W. James, E.B. Titchener,
H. Ebbinghaus) regarded that position highly.
If one thinks that this is an issue of just
some typical dispute among intellectuals, one
would be wrong. At issue is the claim which
straightaway opens or closes the way to con-
cluding about the distinctive spiritual structure
of the human soul. This is one of the episodes
in that centuries-old dispute between material-
ism and spiritualism. If, clearly, thinking is in
its essence after all a certain, let’s say, more
subtle form of sensory cognition and the sens-
es, as we showed above (about which there is no
discussion), are powers of the soul internally
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duszy wewnetrznie z materig zwiazane i od niej
zalezne — zatem cale umysltowe zycie czlowieka
jest pewna wyzsza forma, wyzsza organizacjg
zycia i dzialania materii.

Twierdzenie o Scislej odrebnosci poznania
umyslowego narzuca sie jednak z przekonywa-
jaca moca. Zaczniemy je uzasadniac, nie wycho-
dzac od strony procesu poznawczego (jak przy
zmyslach), proces poznawczy umystowy bowiem
moze sie sta¢ zrozumialy dopiero przez zrozu-
mienie i analize treSci poznania umystowego.
Musimy wiec zacza¢ od tresci tego poznania.

Powiedziano juz wyzej, ze w poznaniu umy-
slowym dadza sie wyréznic zespoly pojec, sadow
i wnioskéw. Zwréé¢my naprzéd uwage na cha-
rakter poje¢. Pojecia stanowia najprostszy ele-
ment mySlenia; mySlimy pojeciami. I otéz juz
w samych pojeciach znajdujemy ow rys, ktory
odroznia je zdecydowanie od zmystowych prze-
zy¢ poznawczych. Pojecia sa ogélne. Co to zna-
czy? To znaczy, iz nie stanowia li tylko odtwo-
rzenia jednostkowego konkretu, ale ujmuja
w swej tresci samg istote rzeczy, te istote, ktora
sie powtarza w wielu poszczegélnych jednost-
kach. Tak np. kiedy méwimy ,stél” lub ,czlo-
wiek” lub ,miasto”, slowa te (a stowa sa wyra-
zem pojec) okreslaja nie tylko ten lub tamten
konkretny przedmiot, ale odnosza sie jedno-
znacznie do wszystkich przedmiotéw majacych
te samg istote (a wiec do wszystkich stotow, lu-
dzi, miast). Zakres przedmiotéw, do ktorych od-
nosza sie pojecia, moze sie coraz bardziej roz-
szerzaé, uzyskujemy woéwczas pojecia coraz bar-
dziej abstrakcyjne, przy czym konkretna tresc
pojecia ubozeje. Takim pojeciem o najszerszym
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connected with and dependent on matter, then
the whole of man’s mental life is a certain high-
er form, a higher organization of the life and
organization of matter.

The claim about the strict distinctiveness of
mental cognition asserts itself, however, with
convincing strength. We can begin to justify it
without departing from the cognitive process (as
in the case of the senses): the process of mental
cognition can be understood only by under-
standing and analyzing the content of mental
cognition. We have to start, therefore, from the
content of that cognition.

It was said above that in mental cognition we
can differentiate series of concepts, judgments,
and conclusions. Let us first pay attention to the
character of concepts. Concepts constitute the
simplest element of thinking; we think by con-
cepts. And it is in concepts themselves that we
find that trait which decisively differentiates it
from experiences of sensory cognition. Concepts
are general. What does that mean? It means that
they are not merely recreations of an individual,
concrete thing, but they encompass in their con-
tent the very essence of the thing, the essence
which repeats itself in numerous, individual
cases. So when we say, for example, “table” or
“man” or “city,” those words (and words are
expressions of concepts) define not just this or
that particular object but refer unequivocally to
all the objects having the same essence (and,
thus, to all tables, people, or cities). The range of
objects to which concepts refer can be ever
expanded; we then arrive at ever more abstract
concepts in which the concrete content of a con-
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zakresie a najubozszej konkretnej tresci jest po-
jecie ,byt”, ktore dlatego stanowi najszersza pla-
szczyzne mysSlenia i filozofii. W kazdym razie ta
zdolnos¢ tworzenia poje¢ wlasciwa jest wylacz-
nie czlowiekowi. Tu przebiega owa granica,
ktorg psychika ludzka odcina sie wyraziscie od
zwierzecej. I dlatego tylko czlowiek posiada mo-
we pojeciowa, zwierze, chociaz jak najbardziej
zywi potrzebe ujawnienia swych przezyé¢, czyni
to co najwyzej ruchami wzglednie dzwiekiem
nieartykulowanym. Sama zdolnos$¢ tworzenia
pojec¢ i poshugiwania sie nimi, ktéra jest cztowie-
kowi czyms$ SciSle wrodzonym, zwiazanym z je-
go natura, umozliwia mu ogromnie wnikliwe za-
panowanie nad wieloscig bytow, ktore go ota-
czaja, daje mu latwos¢ postugiwania sie nimi,
stanowi jedna z zasadniczych podwalin tworze-
nia i kultury. Dla naszych rozwazan wazny jest
zwlaszcza 6w abstrakcyjny, uogélniajacy rys
mys$lenia pojeciowego. Dowodzi on bowiem, ze
wladza, ktora jest zrédltem tworzenia pojec (ro-
zum), nie jest zwiazana tymi ciasnymi ramami,
jakie narzuci jej jednostkowy konkret mate-
rialny, ze ujmuje ona wprawdzie rzeczywistosc
poprzez materialne jednostkowe konkrety,
ujmuje ja Scisle, wnikliwie i doglebnie, a rowno-
czesSnie na wskros odrebnie. Wystapi to jeszcze
wyrazniej, gdy stwierdzimy istnienie catego sze-
regu stow — a zatem i poje¢ — tzw. oderwanych
(np. dobroé¢, cnota, piekno), ktére nie znajduja
zadnego odpowiednika w bezposrednim konkre-
cie, a jednak wyrazaja bardzo okreslona i zrozu-
miala tresé. A c6z dopiero, kiedy zanotujemy
caly szereg poje¢ stuzacych do okreslenia bytow
Scisle niematerialnych (np. Bég, duch).
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cept becomes impoverished. “Being” is such a
broadest encompassing yet poorest in content
concept, which therefore constitutes the broad-
est plane for thought and for philosophy. In any
event, that ability to form proper concepts is
exclusively human. That is where the boundary
that clearly demarcates the human psyche from
the animal lies. That is why man alone possess-
es conceptual speech; animals, although they by
all means have the need to reveal their experi-
ences, do so at best with movements or unartic-
ulated sounds. The very ability to create and use
concepts, something inherently inborn in man
and connected to his nature, enables his enor-
mously penetrating dominion over the multiplic-
ity of beings which surround him, constituting
one of the pillars of creation and culture. That
abstract, generalizing feature of conceptual
thought is particularly important for our consid-
erations. It proves that the power which is the
source of the creation of concepts (reason) is not
bound by the narrow framework which an indi-
vidual, material, concrete thing thrusts upon it,
that that power admittedly grasps reality
through the material concrete things, grasps it
precisely, penetratingly and deeply while at the
same time through and through separately. This
is even clearer when we notice the existence of a
whole chain of abstract words, thus also con-
cepts (e.g., goodness, virtue, beauty) which have
no equivalent in an immediate concrete thing,
yet express a very well-defined and comprehen-
sive content. And even more when we take note
of a whole series of concepts serving to define
purely immaterial beings (e.g., God, spirit).
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Tyle na razie co do poje¢. Gdy chodzi o dzie-
dzine sadow, to nalezy zwréci¢ uwage na te wia-
Sciwa rozumowi ludzkiemu zdolno$¢ ujmowania
w nich zwigzkow absolutnych nie miedzy po-
szczegblnymi rzeczami, ale miedzy samymi $Sci-
sle wyabstrahowanymi istotami tych rzeczy.
Tak wiec kiedy np. tworzymy sad: ,pies prze-
biegl” — to sad ten jest tylko bezposrednim
odzwierciedleniem konkretnego zjawiska, ale
kiedy twierdzimy np.: ,suma katow w trojkacie
= 180°” lub tez ,do istoty przypadlosci nalezy
tkwi¢ w substancji jako w podmiocie swego
istnienia” — to sady te bezwzglednie pewne wyra-
zaja zwiazki absolutne miedzy istotami rzeczy.
Nie tworzymy ich zas jedynie w oparciu o powta-
rzajace sie szereg razy doswiadczalne poznanie
konkretow (takie oparcie nigdy by nas nie upo-
wazniato do sadow bezwzglednie pewnych), ale
tworzymy je w oparciu o znajomosc¢ samej isto-
ty rzeczy, ta bowiem abstrakcyjna istota rzeczy
odnosi sie bezwzglednie do wszystkich poszcze-
gbélnych przedmiotéw istote taka posiadajacych
(a wiec np. — do wszystkich tréjkatéow, do wszyst-
kich przypadlosci itp.).

Sa to tylko drobne, cho¢ bardzo istotne frag-
menty zagadnienia. Chodzi o przedmiotowsg
strone poznania umyslowego, o analize jego tre-
Sci. Daje sie¢ ona roztozy¢ na elementy najprost-
sze: na pojecia i sady; na pojeciach i sadach bu-
duje sie wnioski rozumowe. W tej chwili jednak-
ze chodzi o wykazanie tej zasadniczej odrebno-
Sci poznania umystowego, myslenia — od pozna-
nia zmyslowego. Oto stwierdzamy, Ze poznanie
umystowe wykracza z ciasnych ram narzuco-
nych przez materialny konkret przedmiotu po-
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So much for concepts. As regards judgments,
we should take note of that proper ability of the
human reason to grasp absolute relationships
not between particular things but the very
abstracted essences of those things. Thus, when
we make the judgment “the dog ran,” that judg-
ment is but an immediate reflection of a con-
crete phenomenon. When, however, we say that
“the sum of angles in a triangle is 180°,” or that
“the essence of an accident consists in residing
in a substance as the subject of its existence,”
then those absolutely certain judgments express
absolute relations between the essences of
things. We do not form those judgments only on
the basis of a repetitive chain of experimentally
cognized concrete cases (such a basis would
never entitle us to make absolutely certain judg-
ments) but we form them on the basis of cogniz-
ing the very essence of the thing, for that
abstract essence of the thing refers itself
absolutely to all particular objects possessing
such an essence (hence, to all triangles, to all
accidents, etc.)

These are but simple though highly essential
fragments of the question. It is a matter of the
objective side of mental cognition, of an analysis
of its content. It can be dissembled into its sim-
plest elements: concepts and judgments, on the
basis of which we construct rational conclu-
sions. Right now, however, it is a question of
demonstrating the fundamental distinctiveness
of mental cognition and thinking from sensory
cognition. We affirm that mental cognition
exceeds—thanks to the proper, inherent abilities
of the human reason to abstract and to general-
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znawanego dzieki wlasciwym, przyrodzonym
ludzkiemu rozumowi zdolnoSciom abstrahowa-
nia i uogélniania. Chociaz tedy bezposrednim
przedmiotem poznawczym ludzkiego rozumu sg
byty materialne, to jednak ujmuje on abstracta
in concretis generalia in individualibus i dzieki
temu zdobywa sie na widzenie calej rzeczywi-
stosci. Jednostkowy, poszczegélny rozum ludz-
ki moze nie znaé¢ i z pewnoscig nie zna calej
ogromnej wiekszosci szczegdlow tej rzeczywi-
stosci, a jednak moze o niej wypowiadac¢ sady
Scisle i pewne; wszystko to dzieki przyrodzonym
sobie przymiotom i wlasciwosciom.

Tak zas przedmiotowa tre§¢ poznawcza umy-
stu swiadczy nam posrednio o jego naturze, sam
spos6b rozumowego poznania moOwi nam
o zrodlach tego poznawania, o ich istocie. I jeze-
li w wypadku poznania zmystowego ten fakt od-
twarzania li tylko materialnych jednostkowych
konkretéw (w wyniku czego cale poznanie przez
zmysly ogranicza sie do zewnetrznej, zjawisko-
wej strony rzeczywistosci materialnej) Swiadczy
o Scistej wewnetrznej zaleznosci zmystow od ma-
terii ludzkiego organizmu - to gdy chodzi o po-
znanie umyslowe, woéwczas wglad w jego tresc,
analiza istotnych elementéw tej tresci (pojecia,
sady), musi nas umacnia¢ w przeswiadczeniu,
ze ten czynnik, ta wiladza czy sila, ktora je
ksztaltuje, nie jest zwiazana tymi ramami
(a wiec: ta postacia, ta miarg itp.), ktore narzuci
jej konkretny materialny przedmiot — Ze wiec jest
wewnetrznie sama w sobie wolna i niezalezna od
materii i wobec tego ujmuje tres¢ poznawanych
przez siebie przedmiotéw (i to nawet przedmio-
tow, ktore same sa czym$ materialnym) w spo-
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ize—the narrow frames which the material con-
creteness of the cognized object imposes.
Although then these are material beings which
are the immediate object cognized by the human
reason, this object nevertheless grasps abstrac-
ta in concretis generalia in individualibus
thanks to which it acquires a vision of the total
reality. The individual, particular human reason
may not know and certainly does not know the
enormously great details of that reality, but it
can speak strict and certain judgments about it.
The reason owes it to its inborn attributes and
properties.

Thus, the objective, cognitive content of the
mind indirectly attests for us to its nature; the
very manner of rational cognition tells us about
the sources of that cognition, about their
essence. And if, in the case of sensory cognition,
that fact of reflecting only concrete material
objects (a result of which being that the whole of
cognition through the senses is limited to the
external, phenomenal side of material reality)
attests to the intimate internal dependence of
the senses on the matter of the human organ-
ism, then, as regards mental cognition, an
insight into its content, an analysis of the essen-
tial elements of the content (concepts, judg-
ments) must strengthen us in the conviction
that that factor, that power or force which shape
it, is not limited by those frames (i.e., by that
form, that measure, etc.) which the concrete
material object imposes on it, that that factor is
therefore internally free and independent in
itself from matter and thus understands the
content of objects it comes to know (including
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s6b uogodlniajacy. Do takich wnioskéw doprowa-
dza nas szczegoélowa analiza umyslowych prze-
zy¢ poznawczych. Dodajmy do tego jeszcze i te
okolicznos¢: elementy poznania umyslowego,
pojecia, sa nieograniczone iloSciowo; nie odtwa-
rzaja one tego jednego tylko przedmiotu, ale mo-
ga niejako ,obshuzy¢” wszystkie przedmioty,
ktore posiadaja te sama istote. Rozstrzygajaca
jest racja istoty, nie miara konkretu.

Tak wiec na podstawie stwierdzonej po stro-
nie przedmiotowej odrebnosci poznania umysto-
wego wnioskujemy w prostej linii — o odrebnosci
tej zasady, tego zrodla, gdzie owo poznanie sie
rodzi. A tym samym napotykamy na wyrazny
§lad ,ustrojowej” odrebnosci od materii ducha
ludzkiego. Wowczas pozostaje jeszcze jedno py-
tanie. Brzmi ono w przyblizeniu tak: kt6z nam
udowodni, ze wchodzi tu w gre naprawde duch
jako odrebny od materii ustréj bytu? Przeciez
my dotad nie znamy jeszcze wszystkich uzdol-
nien, sit i mozliwosci, jakie w niej drzemia. Od-
powiedz: prawda jest, ze nie wiemy, do czego
materia jeszcze jest zdolna, jakie drzemia w niej
ukryte mozliwosci — tego nie wiemy. Ale znamy
juz zasadniczy kierunek tych mozliwosci, na ty-
le juz orientujemy sie w jej istocie. I w zwiazku
z tym, chociaz istotnie nie wiemy, do czego je-
szcze jest ona zdolna, to jednak wiemy na pew-
no, do czego zdolna nie jest... Czyms$ takim zas
jest z pewnoscia abstrakcja umystowa i zdol-
nos$¢ uogdlniania. Przeciez tu sie zawiera wias-
nie ,wyjScie z sytuacji materii”; rozum przedzie-
ra sie niejako poza te zjawiskowa materialna po-
sta¢ rzeczy, z ktora mu sie narzucaja, ujmuje
ich pozazjawiskowa istote — i w dodatku jeszcze
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objects which themselves are material) in a gen-
eralizing manner. Close analysis of the experi-
ences of mental cognition lead us to such con-
clusions. Let us also add this circumstance to
the mix: elements of mental cognition, concepts,
are not quantitatively limited. They do not recre-
ate but one object but can in a way “serve” for all
the objects having the same essence. The con-
crete thing’s essence, not its measure, is deci-
sive.

Thus, on the basis of the distinctiveness of
mental cognition accepted on objective grounds,
we conclude in a straight line to the distinctive-
ness of that principle, that source from whence
such cognition originates. And thus, we find a
clear trace of the “constitutional” distinctiveness
of the human spirit from matter. There then
remains one question which goes more or less like
this: who will prove that it is spirit, as a category
of being distinct from matter, that is at issue
here? We still do not know, after all, the whole of
the capabilities, powers and possibilities that lie
within matter. Reply: it is true that we do not
know of what matter is still capable, we don’t
know the hidden possibilities that are latent in it.
But we do already know the basic direction of
those possibilities, for we are that much oriented
in its essence. Therefore, although we essentially
do not know what matter is still capable of, we
nevertheless certainly do know what it is not
capable of... one such thing certainly being men-
tal abstraction and the capacity for generaliza-
tion. This is, after all, where the “departure from
the situation of matter” takes place; reason
makes its way beyond the material, phenomenal
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w tej istocie ogarnia cala potencjalnie nieskon-
czona ilos¢ bytow jednostkowych. O ile byt ma-
terialny jest 1i tylko soba, tg komorks, tym od-
cinkiem, tym zespotem atomoéw — to rozum na-
tomiast natus est quodammodo fieri omnia —
moze stac sie wszystkim — jak sie wyraza za Ary-
stotelesem §w. Tomasz — oczywiscie wszystkim
w akcie poznania, w ktérym ogarnia cale bogac-
two bytéw rzeczywistych, zaréwno material-
nych, jak i niematerialnych. Stad ci sami mysli-
ciele stwierdzaja: przedmiotem wlasciwym rozu-
mu jest byt (a ,byt” odnosi sie do wszystkiego,
co w jakikolwiek sposob istnieje lub istniec
moze).

b) Analiza procesu

Do takich wnioskéw doprowadza nas analiza
przedmiotowej tresci naszego poznania umysto-
wego. Jesli teraz z kolei chodzi o sam proces po-
znawczy, nasze rozwazania musza sie niejako
dotaczy¢ do tego, co juz powiedziano poprzednio
na temat procesu poznania zmystowego. Ow
szlak od osrodkéw zewnetrznych przyjmujacych
przedmioty po drogach systemu nerwowego az
do odnosnych centrow mézgowych przebiega
catkowicie w materii organicznego podloza. Ale
tez w tym miejscu sie urywa. [ oto w zwiazku
z tym powstaje znoéw zasadnicze zagadnienie do
rozpatrzenia. Dla materializmu bowiem roz-
strzygajacy jest taki argument: uszkodzenie od-
nosnych czeSci mézgu pozbawia czlowieka od-
nosnych funkcji psychicznych — wida¢ stad, ze
tzw. wyzsze funkcje psychiczne (np. myslenie,
wola) sa Scisle zwiazane z prawidlowym dziala-
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form of things which they thrust upon it, and
grasps their extra-phenomenal essence—still fur-
ther even encompasses in that essence the total-
ity of a potentially infinite number of individual
beings. Whereas the material being is only itself,
a cell, a link, a collection of atoms, reason natus
est quoddamodo fieri omnia—can become every-
thing, as St. Thomas following Aristotle expresses
it, everything obviously in the act of cognition
which encompasses the entire richness of real
beings, both material and immaterial. Therefore,
these same thinkers state: the proper object of
reason is being (“being” referring to everything
which in any way exists or can exist).

b) An Analysis of the Process

An analysis of the objective content of our
mental cognition leads us to such conclusions.
If now the cognitive process is concerned, our
considerations somehow must join in what has
been previously said on the subject of the
process of sensory cognition. That path, from
the external receptors that receive the object,
through the pathways of the nervous system to
the respective brain centers, takes place wholly
in the matter of organic base. But it is also there
that it is interrupted, in connection with which
there again arises a fundamental question to
consider. This argument is decisive for material-
ism: damage to respective parts of the brain
deprives the person of the respective psychic
functions. From this we see that the so-called
higher psychic functions (e.g., thought, will) are
intimately connected with the proper function-
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niem okreslonych czesci zywej materii, tj.
mozgu. Wobec tego sprawa istoty czlowieka nie
moze ulega¢ zadnym watpliwoSciom.

Nie bedziemy kwestionowaé samego faktu
zwigzania poszczegblnych funkcji psychicznych
z odnos$nymi czesSciami kory mézgowej wzgled-
nie tzw. substancji podkorowej. Zanim jednak
odwazymy sie wysunac jakikolwiek zasadniczy
wniosek odnos$nie do natury ludzkiego ducha,
postaramy sie sprawe rozwazy¢ nieco szczegbdto-
wiej. — Naprzod sam fakt tzw. lokalizacji mézgo-
wych. Jest to owoc naukowych doswiadczen
z dziedziny fizjologii, a zwlaszcza tzw. frenologii,
ze zdolano oznaczy¢ poszczegoélne partie mozgu,
w ktorych odzywajq sie reakcje na poszczegolne
podniety. Tak wiec oznaczono owa czesS¢ mozgu,
ktora shuzy zmystowi wzroku, shuchu, ustalono
tzw. osrodek Broda, rzadzacy strona ruchowa
narzadow mowy itd. — Jesli jednak chodzi o wyz-
sze funkcje psychiczne, to poszukiwania mézgo-
wych osrodkéw swiadomosci nie doprowadzity
do zadnych osiagnie¢. Uczeni wahaja sie miedzy
przypuszczeniem, ze inteligencja, nie posiadajac
osobnego osrodka, stanowi wypadkowg wspot-
dzialania wszystkich osrodkéw czuciowych -
a pogladem, ktéry upatruje podloze anatomicz-
ne wyzszych procesOw psychicznych w placie
czotlowym moézgu. Jesli chodzi o historyczny
rozw6j zagadnienia, jak i o liczne z nim zwia-
zane szczegoty, wystarczy odesta¢ do pracy prof.
Alberta Dryjskiego: Mozg i dusza*. Po dokona-
niu przegladu szczegélowego materiatu z tej

4 A. Dryjski, Mozg i dusza, nakl. wyd. ,Bibl. Wiedzy”,
Trzaska, Evert, Michalski, Warszawa [1938], s. 281-282.
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ing of the respective parts of the living matter,
i.e., the brain. The essence of man cannot be
subject to any doubt with regard to this.

We will not call into question the fact of the con-
nection between individual psychic functions and
the respective parts of the cerebral cortex, rela-
tively so-called sub-cortex substance. However,
before we dare put forward any basic conclusion
regarding the nature of the human spirit, we will
attempt to consider the question more carefully.
At first, the fact of the so-called brain localization.
This is the scientific fruit of experiments in the
field of physiology, and particularly of so-called
“phrenology,” which designates particular parts of
the brain in which reactions to certain stimuli
occur. Thus, the parts of the brain serving the
senses of sight and hearing have been marked
out. There has been determined the so-called
Broca’s Center, governing movements of the
speech organs, etc. As regards the higher psychic
functions, however, the search for the brain cen-
ters of consciousness has led to no discoveries.
Learned people vacillate between the assumption
that intelligence, having no individual center, is
the result of cooperation of all centers of feeling,
and the view that finds the anatomical basis of all
the psychic functions in the brain’s frontal lobe.
As regards the historical development of the ques-
tion and the many specific arguments connected
with it, it suffices to refer to the work Brain and
Soul of Professor Albert Dryjski.4 After carrying

4 Albert Dryjski, Mézg i dusza [Brain and soul]
(Warszawa: “Bibl. Wiedzy”, Trzaska, Evert, Michalski,
1938), pp. 281—282.
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dziedziny ksiazka konczy sie zasadniczym igno-
ramus: ,Co wlaSciwie wiemy o wewnetrznej
lacznosci proceséw psychicznych z ich material-
nym podlozem [...] — tajemnica tego stosunku
jest prawie calkowicie nam nieznana” — ,Jakie
w ogble posiadamy prawo do laczenia zjawisk
fizjologicznych z psychicznymi. Zadnego prawa
naukowego [...] Zalezno$¢ funkcji duchowych od
cielesnych stwierdzamy na drodze empirii, lecz
to nie ttumaczy nam wecale, jaka jest przyroda
tej zaleznosci, tzn. kiedy i jak procesy fizjolo-
giczne przeistaczaja sie, wzglednie dopelniaja
duchowymi” — Takie jest stanowisko przyrodni-
ka (podobnie w cytowanej rozprawie E. A. Adria-
na): nauka doswiadczalna nie moze powiedziec
niczego na temat umiejscowienia (lokalizacji)
wyzszych funkcji psychicznych w mézgu, a wiec
tym bardziej na temat natury ich zaleznosci od
mozgu. Sam fakt zaleZnoSci stwierdza ponad
wszelka watpliwosé, ale stwierdzenie faktu nie
oznacza jeszcze poznania jego natury. Stad
wszelkie wnioski stwierdzajace, ze wyzsze
funkcje psychiczne (myslenie, wola) daja sie wy-
ttumaczy¢ bez reszty reakcjg odnosnych osrod-
kow moézgowych, sa oczywiscie przedwczesne
i stad wlasnie nienaukowe.

Nauka przyrodnicza nic na ten temat nie
stwierdzita. Ale czy nauka przyrodnicza co$ na
ten temat w ogole moze stwierdzic? — Nie, bo ba-
danie natury owej zaleznosSci nie nalezy do jej
kompetencji. Bedzie to dziedzina psychologii
w pierwszym rzedzie doswiadczalnej, a dalej
psychologii filozoficznej. Psychologia zas musi
wziaé¢ pod uwage tres¢ umystowego przezycia
poznawczego. Analiza tresci dopomoze jej dopie-
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out a detailed survey of the material in the field,
the book concludes with a basic ignoramus, “we
don’t know”: “What we really know about the
internal connections of the psychic processes
with their material base. [...] the mystery of that
relationship is practically completely unknown to
us.” “By what right at all do we have to connect
physiological phenomena with psychic ones? By
no scholarly right [...]. We detect the dependence
of the spiritual function on bodily ones by the
path of empiricism, but this does not explain at
all what is the nature of that dependency, i.e.,
when and how physiological processes transub-
stantiate themselves into, relatively fulfill them-
selves with spiritual ones.” That is the position of
a naturalist (similarly in the cited work of E.A.
Adrian): experimental science cannot say any-
thing about the localization of the higher psychic
functions in the brain and thus even less on the
subject of their dependency on the brain. The
fact of dependency is stated beyond doubt, but a
statement of fact does not yet mean an under-
standing of its nature. Hence all the conclusions
claiming that the higher psychic functions
(thought, will) can entirely be explained by reac-
tions of respective brain centers is obviously pre-
mature and thus simply unscientific.

Natural science has said nothing on this ques-
tion. But can natural science say anything on
this question at all? No, because study of the
nature of that dependence does not lie within its
competence. That is the field of psychology in the
first instance, of experimental psychology and
later of philosophical psychology. Psychology, in
turn, must take under consideration the content
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ro do zrozumienia procesu poznania umystowe-
go. Tak wiec argument spirytualistow opiera sie
na analizie tresci poznawczej umystowe;j.

Oto badajac nasze poznanie i wchodzace
w jego sklad pierwiastki, stwierdzamy naprzéd
ogromna wage wyobrazei w rozumowym proce-
sie poznawczym. Co to jest wyobrazenie? — Znaj-
dujemy w nim odtworzenie i niejako powtorze-
nie tresci wrazeniowej, z ta roznica, ze wrazenie
polega na bezposrednim ogladzie zmystowym,
w wyobrazeniu natomiast przedmiot nie jest
nam bezposrednio dany. Odtwarzamy go wiec.
Mamy wowczas wszelkie podstawy po temu, aby
twierdzi¢, ze dokonuje sie to przy pomocy ja-
kich$ wladz zmystowych, ktore jednak nie dajg
bezposredniego kontaktu z materialnym kon-
kretem. Sa to tzw. zmysly wewnetrzne. Ot6z
w normalnym i zasadniczym porzadku naszego
mys$lenia wlasnie wyobrazenie stanowi bez-
posredni materiat abstrakcji umystowej. Mysli-
my, zwracajac sie niejako do wyobrazen (con-
vertendo se ad phantasmata), z ktérych nastep-
nie odrywamy odnosne stosunki rzeczowe. Ta
umiejetnosé ujmowania stosunkéw rzeczowych
przenosi nas juz bezposrednio w sfere umysthu.
Zmysly takiej zdolnosSci nie maja, zmysty maja
zdolnos¢ kojarzenia konkretnych przedmiotow
znanych przez wrazenia i wyobrazenia. Ale mie-
dzy ta zdolnoscia odtwarzania (reprodukc;ji)
i kojarzenia a zdolnoScia ujmowania stosunkow
rzeczowych znajduje sie przepas¢ nie do przeby-
cia. Tu dokonuje sie 6w charakterystyczny
»Skok” ludzkiej psychiki, tutaj dokladnie prze-
biega granica miedzy funkcja materialnej psy-
chiki zmyslowej a funkcja zycia duchowego.
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of experience of mental cognition. Only an analy-
sis of the content will help it to understand the
process of mental cognition. Thus the argument
of the spiritualists is based on an analysis of the
content of mental cognition.

In studying our knowledge and the elements
that enter into it, we first note the enormous
weight of imagination in the rational cognition
process. What is imagination? We find in it a
recreation and in some way a repetition of the
content of sensation with this difference: sensa-
tion depends on the direct sensory view but, in
imagination, the object is not given to us directly
and so we recreate it. We thus have every basis
to say that it takes place by the help of some sen-
sory power which does not, however, provide
direct contact with the material concrete thing.
They are the so-called internal senses. In the
normal and principle order of our thinking, it is
imagination which constitutes the immediate
material of mental abstraction. When we think,
we refer ourselves, as it were, to imaginations
(convertendo se ad phantasmata) from which we
then extract the respective relations of things.
That ability to grasp the relations of things
directly brings us to the sphere of the mind. The
senses do not have that ability; they are able to
associate concrete objects known through sensa-
tion and imagination. But there is an unbridge-
able chasm between the ability of recreation
(reproduction) and association and the ability of
grasping relations of things. This is where that
characteristic “leap” of the human psyche
occurs. This is precisely where the border
between the function of the material sensory psy-
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Ujmowanie bowiem stosunkéw rzeczowych
zmierza juz do umystowego ujecia istoty rzeczy.
Takie zas osiagamy w tzw. pojeciu. Pojecie okres-
la T. J. LindworskyS jako wiedze o stosunkach
rzeczowych, jakie przezywamy w zetknieciu
z przedmiotem. Szkola Arystoteles — §w. Tomasz
przyjmowala pojecia (species intelligibiles) jako
poszczegblne niezmystowe tresci swiadomosci
przedstawiajace nam istote rzeczy. Nie sg to
wiec jakie$ zlepki wyobrazen zmystowych albo
swypadkowe” wyobrazen zmystowych, ale zupet-
nie odrebna wiedza o stosunkach rzeczowych
przedmiotu, wydobyta w drodze abstrakcji umy-
slowej i uogoblnienia z konkretu materialnego.
Pojecie wiec jest to owoc innego ustroju, innej
organizacji, pojecie jest nie do pomyslenia jako
bezposredni produkt materialnego podloza
ludzkiego organizmu wlasnie ze wzgledu na
swoja tresc.

Jeszcze oczywiscie wystepuje waga tej tresci
przy tworzeniu sgdow i wnioskowaniu. I jedna,
i druga czynnos¢ umystowa opiera sie w pierw-
szej linii na zrozumieniu istoty rzeczy poszcze-
gb6lnych, a nastepnie na zdolnosci obiektywnego
porownania tych istot. Musza temu towarzyszyc¢
catkowicie niematerialne pojecia podobienistwa
i réznicy. Jesli zas chodzi o wnioskowanie, to
opiera sie ono na pojeciu przyczyny i Scistym
zrozumieniu zasady przyczynowosci. I jedno,
i drugie wykracza daleko poza sfere prostej re-
produkcji zmyslowej przedmiotéow material-

S Por. T. J. Lindworsky, Psychologia eksperymental-
na, Krakow 1933, s. 185.
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che and the function of spiritual life runs. For
grasping the relations of things is already tend-
ing towards the mental apprehension of the
essence of things. This is what we achieve in the
so-called “concept.” T.J. Lindworsky> defines
“concept” as knowledge of the relations of things
which we experience in coming into contact with
the object. The Aristotelian-Thomistic school
took concepts (species intelligibiles) as particular
non-sensory contents of consciousness present-
ing to us the essence of a thing. They are there-
fore not some clusters of sensory imaginations or
“resultants” of sensory imaginations, but com-
pletely distinctive knowledge about the relations
of things regarding an object, obtained on the
path of mental abstraction and generalization
from the material concrete things. The concept
is, therefore, the fruit of another order, another
organization. It cannot be thought of as the direct
product of the material base of the human organ-
ism, precisely because of its content.

The weight of that content obviously appears
again in the formation of judgments and conclu-
sions. Both the first and second mental functions
depend in the first place on understanding the
essence of individual things and then on the abil-
ity to compare those essences. The completely
immaterial concepts of similarity and difference
must accompany this. As regards the drawing of
conclusions, this depends on the concept of
cause and a proper understanding of the princi-

5 Cf. John Lindworsky, Psychologia eksperymentalna
|[Experimental psychology], trans. Marian Piechowski
(Krakow: Wyd. Ksiezy Jezuitow, 1933), p. 185.
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nych. W ogédle sama tylko doswiadczalna, na
zmystowym kontakcie oparta znajomoscé
przedmiotow Swiata materialnego nie wytluma-
czy nam powstania zadnej wiedzy, nawet tzw.
wiedzy doswiadczalnej, ktoéra koniec koncow
jest zawsze systemem sadow i wnioskow, opar-
tych na zasadzie przyczynowosci.

Reasumujac to wszystko, potwierdzamy, ze
analiza tresci ludzkiego poznania umystowego
stwarza nam potezny argument za gruntowna
odrebnoscig tego poznania od dziedziny zmy-
sléw i materii. I oto z pomoca takiej analizy mo-
zemy rowniez wytlumaczyc¢ sobie do reszty pro-
ces umystowego poznania. Wiedza przyrodnicza
zostawita nas przy reakcji odnosnych osrodkéow
mozgowych. Otéz biorgc pod uwage powyzsza
analize treSci, mamy pelne prawo przyjac, ze od
chwili gdy podnieta dotarta do osrodkéw mézgo-
wych, zajela sie nig inna sila, inna wladza: ro-
zum, ktéry przez proces tzw. abstrakcji (nie jest
to zaden proces przyrodniczy, dochodzimy do
jego okreslenia na podstawie psychologicznej
introspekcji) wydoby! z tej wrazeniowej (wzgle-
dnie: wyobrazeniowej) tresSci zupelnie odrebna
tres¢ umystowa. Jezeli taka tres¢ znajdujemy
w swych przezyciach, jezeli stwierdzamy ja, wo-
bec tego mamy Sciste prawo wnioskowac z tej
tresci o wladzy, ktora tres¢ te wywotuje, a z na-
tury tej tresci wnioskowac o naturze samej wia-
dzy. W ten sposéb rozum ludzki staje przed na-
mi w pelnej oczywistosci swej odrebnej od mate-
rii duchowej natury.

Céz tedy pocza¢ z owym niewatpliwym fak-
tem: uszkodzenie lub zniszczenie odnos$nych
partii mézgu wplywa decydujaco na przebieg
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ple of causality. Both of these go far beyond the
sphere of a simple sensory reproduction of mate-
rial objects. In general, the empirical alone,
familiarity with objects of the material world
based on sensory contact, does not explain to us
the origin of any knowledge—even the so-called
experimental knowledge—which ultimately is
always the system of judgments and conclusions
based on the principle of causality.

Summarizing all of this, we claim that an
analysis of the concept of human mental cogni-
tion provides us with a powerful argument for the
basic distinctiveness of that cognition from the
field of the senses and of matter. And, with the
help of such an analysis, we can likewise explain
fully the process of mental cognition. Natural
knowledge left us with the reaction of the respec-
tive brain centers. Taking into account the previ-
ous analysis of the content, we have every right to
hold that from the moment when the stimulus
reached the brain centers another strength,
another power, got involved with it: reason,
which, through the process of so-called abstrac-
tion (this is no natural process, we arrive at its
definition on the basis of psychological introspec-
tion), extracted from that sensory (relatively:
imaginary) content a wholly distinctive mental
content. If we find such a content in our experi-
ences, if we confirm it, then we have a strict right
to conclude from that content to a power which
elicits that content and from the nature of that
content we can conclude to the nature of the
power itself. In this way, the human reason
stands before us in the complete obviousness of
its spiritual nature, separate from matter.
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i posta¢ wyzszych funkcji psychicznych - fak-
tem, ktory zawsze stanowi argument za mate-
rialistyczng interpretacja istoty czlowieka. Coz
poczac¢ z wszystkimi wypadkami schorzen i nie-
dorozwojow psychicznych, umystowych, ktoére
w takich wtasnie faktach maja swa podstawe,
dzialaja one na nas jak najsilniejsza ,pokusa’,
przemawiajac przeciw duchowosci ludzkiej du-
szy, tak jak z drugiej strony rozwazanie tresci
wyzszych ludzkich przezy¢, aktow poznania
umystowego i woli dziata na nas w przeciwnym
kierunku. Azeby nie wahaé¢ sie miedzy jedna
a druga ,pokusg”, uznajemy naprzod bez za-
strzezen sam fakt, ktory nie ulega zadnej watpli-
wosci: naruszenie odnosnych osrodkéw mozgo-
wych paralizuje funkcje ludzkiej psychiki. Ten
jednakze fakt jest najzupelniej zrozumialy w na-
szym zalozeniu, gdzie wrazenia i wyobrazenia
stanowia bezposredni material wyzszych prze-
zy¢ psychicznych. Z ta chwilg gdy uniemozliwi
sie prawidlowa prace zmystow zewnetrznych
i wewnetrznych (a ta jest, jakeSmy stwierdzili,
Sci§le zwiazana z ustrojem moézgu), woéwczas
wyzsze akty psychiczne — akty mys$lenia, sadze-
nia, wnioskowania — straca material, 6w mate-
rial, ktory stanowi konieczny warunek ich funk-
cjonowania. Tylko w taki spos6b mozna zrozu-
miec¢ 6w argument ,fizjologiczny” i w taki sposéb
go rozwigzacé, jesli sie ma na uwadze calos¢ za-
gadnienia poznania ludzkiego. I wéwczas tak
rozwigzana trudno$¢ staje sie argumentem za
naszym ujeciem sprawy: przeciez wypadki
schorzen trzeba osadzi¢ i tlumaczy¢ wedlug
zasadniczej zdrowej i normalnie funkcjonujacej
psychiki, a nie na odwrét. Zdrowa zas i nor-
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How, then, to deal with this undeniable fact:
damage or destruction of respective parts of the
brain decisively influence the function and form
of the higher psychic functions—a fact which is
always an argument for the materialist interpre-
tation of man’s essence? How to deal with all
those cases of psychic sickness or mental non-
-development in which these facts have their
basis and act on us as the most powerful “temp-
tation” speaking against the spirituality of the
human soul as much as, on the other hand, con-
siderations of the content of the higher human
experiences and acts of mental cognition and the
will work in us in the opposite direction. So as not
to vacillate between one and the other, we first of
all affirm the fact which is undeniable: distur-
bances in the respective brain centers paralyze
the function of the human psyche. This fact, how-
ever, is completely understandable in our propo-
sition in which sensations and imaginations are
the immediate material for higher psychic experi-
ences. From the moment when the proper func-
tioning of the external and internal senses is not
possible (and that is, as we have said, intimately
connected with the structures of the brain), then
higher psychic acts—acts of thought, judgment,
conclusion—lose material, that material which
constitutes the necessary condition for their func-
tioning. One can understand the “physiological”
argument only in that way and only in that way
can one resolve it if one has the whole question of
human cognition in mind. Then this solution to
the difficulty becomes an argument in favor of our
approach to the question: one has to evaluate and
explain cases of illness, after all, according to a
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malna psychika dyktuje nam prawa swej natu-
ry poprzez analize treSci wyzszych jej przezy¢. —
Swoja droga mozna dodac, ze w wypadku pew-
nych schorzen (np. ghuchoniemi) inteligencja
niejako zastepuje sobie brakujacy (ze strony od-
nos$nych zmystow) material wrazeniowy i wyo-
brazeniowy i dochodzi czasem do szczytowych
stopni swego rozwoju (przyktad Heleny Keller).

5. ANALIZA DZIEDZINY POZADAWCZEJ

(APPETITUS)

Powyzsze rozwazania nad przebiegiem i tre-
Scig przezy¢ poznawczych czlowieka okazaly
nam, ze rozumu — umystowej wladzy poznaw-
czej — nie da sie niejako ,zatopi¢” w reakcjach
mozgowych, i jakkolwiek wigze sie on z nimi,
gdy chodzi o przebieg proceséw poznawczych, to
jednak réwnoczes$nie zdecydowanie i wyraznie
odcina si¢ od nich, jak o tym Swiadczy tresé
umyslowego poznania. W kazdym razie cate do-
tychczasowe rozwazania uprawniaja nas do
przyjecia, ze na przebieg poznania umyslowego
wplywa nie sama tylko prawidlowos¢ funkcjo-
nowania procesow fizjologicznych, materialnych
— ze u zrodel, u podstaw tego poznania kryje sie
jakis pierwiastek pozamaterialny. Wezmy teraz
pod gruntowng rozwage druga zasadnicza dzie-
dzine naszych przezy¢, wszystkie one stanowia
przejawy naszej duszy, stanowia skutki bezpo-
Srednie tej pierwszej przyczyny naszych ludz-
kich aktow. MéwiliSmy juz powyzej, dlaczego te
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fundamentally healthy and normally functioning
psyche, not vice versa. A healthy and normal psy-
che in turn dictates to us the laws of its nature
through analysis of the content of its higher expe-
riences. On our part, we can add that in the case
of certain illnesses (e.g., deaf-muteness), the intel-
ligence in some way substitutes for sensory and
imaginary lack (from the side of the respective
senses) of material and sometimes reaches the
highest degrees of development (e.g., Helen
Keller).

5. AN ANALYSIS OF THE FIELD OF DESIRE

(APPETITUS)

The preceding reflections on the course and
content of man’s experience of cognition have
shown us that reason—the mental power of cog-
nition—cannot be “submerged” into the reac-
tions of the brain and, while it is connected with
them, as regards the course of the cognition
processes, at the same time, however, reason
clearly and decisively severs itself from them, as
the content of mental cognition attests to. In any
event, the preceding reflections all entitle us to
hold that the course of mental cognition is influ-
enced not just by the rules of the functioning of
material and physiological processes. At its base
and source of that cognition lies some extra-
-material element.

Now let us take into solid consideration the
second basic field of our experiences; they all
constitute manifestations of our soul, immediate
effects of that first cause of our human acts. We
spoke above of why we differentiate that sphere
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sfere pozadawcza, sfere dazen, sklonnosci
i chcenia, odrozniamy od poznawczej. Nad po-
szczegblnymi jej przejawami zastanowimy sie
raczej pokrotce.

Mowimy w tej dziedzinie o popedach, z tym
ze ,poped” niekoniecznie oznacza jakas daznosé
cielesna, przeciez mamy wszystkie dane po
temu, aby méwi¢ np. o popedzie poznawczym
lub spotecznym. ,Poped” wiec obejmuje raczej
wszystkie dgznosci ludzkiej natury. Cecha zas
jego charakterystyczna jest pewna pierwotnosé
i bezposrednios$é. Nie oznacza wiec szczegbdlowe-
go aktu dazenia przemyslanego, ale sama bez-
posrednia sklonnosé¢ wlasciwg naturze ludzkiej,
wlasnie ludzkiej — a wiec cielesno-duchowej
(stad 6w np. poped poznawczy itd.).

Instynkty stoja w stuzbie popeddéw; sa one
wywolane potrzebami zyciowymi jednostki,
dzialaja nieomylnie w swym zakresie, a do ich
dzialania nie jest potrzebna swiadomosé (cho¢
czesto im towarzyszy). Dzialanie instynktowne
robi czesto wrazenie dzialania rozumnego, cho-
ciaz cala z goéry ustalona prawidlowos$¢ instynk-
tu jest tylko wyrazem bardzo precyzyjnej sily zy-
ciowej, ktora zmierza do celu bez uswiadomie-
nia sobie tego zwigzku, jaki zachodzi miedzy da-
na czynnoscia a celem. Instynkt to typowy czyn-
nik psychiki zwierzecej, u cztowieka funkcjonu-
je, zawsze jednak moze zosta¢ przenikniety
Swiadomoscia.

Uczucia. Pokrywaja one znaczna czesS¢ na-
szego zycia psychicznego, rozwiazuja w duzej
mierze nasz stosunek do swiata, do ludzi, sSwia-
topogladu. Nowoczesna psychologia upatruje
zasadniczo w uczuciach przejaw psychiki niz-
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of desire, of tendencies, inclinations and aspira-
tions from the field of cognition. We will take
note of its specific manifestations in brief.

We are speaking in this field of urges, but
urge does not necessarily mean some tendency
of the flesh. We have, after all, reasons to speak
of the urge to know or of the social urge. “Urge”
therefore encompasses all the tendencies of
human nature. Its characteristic feature is a
certain primordiality and immediacy. It does not
mean, therefore, a particular act of deliberate
aspiration, but the immediate inclination proper
to human nature itself, yes, to “human”—mean-
ing corporeal-spiritual nature (hence, for exam-
ple, the urge to know, etc.)

Instincts stand in the service of urges.
They are elicited by individuals’ life needs, func-
tion without error in their compass and do not
require awareness to function (although it often
accompanies them). Instinctual activity often
creates the impression of rational activity,
although the predetermined rules governing
instincts are merely the expression of a very pre-
cise life force which tends towards an end with-
out being conscious of the connection between a
given action and its end. Instinct is a typical fac-
tor of the animal psyche; it functions in man,
but it can always, however, be penetrated by
consciousness.

Feelings. They cover a significant part of
our psychic life and in large part decide on our
relationship with the world, people, and world-
views. Contemporary psychology sees in the feel-
ings fundamentally a manifestation of the lower
sensory psyche. Two basic experiences of feeling
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szej zmystowej. W jej to obrebie wyréznia dwa
zasadnicze przezycia uczuciowe; przezycie:
przyjemnosci i przykrosci. Sa to przezycia,
ktorych nie mozemy juz rozkladac dalej ani tez
sprowadzac¢ do innych, jeszcze prostszych i bar-
dziej podstawowych. Sa to wiec przezycia zupet-
nie swoiste i zupelnie elementarne. Wprawdzie
niektérzy psychologowie (np. Wundt) wskazuja
na kilka par przeciwstawnych reakcji uczucio-
wych (précz relacji: przyjemnos¢ — przykrosd),
ale zasada sprowadzajaca elementarne przezy-
cia uczuciowe do tego jednego przeciwstawienia:
»przyjemnosc¢ — przykrosé” przewazyla. Ogrom-
nie wazny jest podzial na uczucia nizsze i wyz-
sze, on bowiem ttumaczy nam cale bogactwo na-
szego zycia uczuciowego. Podzial 6w wskazuje,
ze to zasadnicze przezycie ,przyjemnosci” lub
»przykrosci” moze by¢ wywotane albo bezposred-
nim wrazeniem zmyslowym (wéwczas uczucie
nizsze), albo tez moze powstac na skutek pozna-
nia jakiegos, jak sie wyraza Lindworsky® — sto-
sunku rzeczowego (uczucie wyzsze). Taki
podziat obejmuje cala skale zycia uczuciowego.
Zmieszcza sie w nim najwznio$lejsze uczucia.
Okaze sie tez wowczas, ze jest mozliwos¢ ksztat-
towania naszych — przezy¢ uczuciowych, mozli-
wos¢ ich wychowywania. Im bardziej ta zasad-
nicza w nas reakcja uczuciowa stanie sie wraz-
liwa na wznioste wartosci, tym bardziej uczucia
nasze bedg sie sublimowac i doskonali¢. Trzeba
zwréci¢ uwage, ze zagadnienie wychowania
uczué wyzszych jest zupelnie odrebnym zagad-

6 Lindworsky, Psychologia eskperymentalna, s. 132.
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are differentiated within its scope; these are the
experience of pleasure and pain. They are expe-
riences which we cannot divide further nor
reduce to other, even simpler and more basic
ones. They are, therefore, experiences that are
totally specific and totally elementary.
Admittedly some psychologists (e.g., Wundt)
point to several pairs of opposite reactions of
feelings (besides the relation: pleasure-pain), but
the principle reducing the elemental experience
of feeling to that one opposition, i.e., pleasure-
-pain, prevailed. The division of feelings into
lower and higher ones is exceedingly important;
it explains the total richness of our emotional life
to us. That division indicates that the basic
experience of “pleasure” or “pain” can be elicited
either by direct sensory sensations (then, the
lower feelings) or can be the effect of cognition
some, as Lindworsky® puts it, relation of things
(the higher feelings). Such a division encom-
passes the entire scale of the emotional life. The
most sublime feelings can fit in it. It also then
appears that there is a possibility to shape our
emotional experiences, a possibility of training
and educating them. The more that basic emo-
tional reaction in us becomes sensitive to elevat-
ed values, the more our feelings will become
sublimated and perfected. It should be noted
that the question of training our higher emo-
tions is a completely separate one from that of
training our will. There is no discussion of “moti-
vation” when it comes to feelings, as there is

6 Lindworsky, Psychologia eskperymentalna [Experi-
mental psychology]|, p. 132.
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nieniem wychowania naszej woli. Przy uczu-
ciach nie ma mowy o ,motywacji”, tak jak to ma
miejsce w aktach woli. Uczucie, bodaj najwyz-
sze, jest zawsze reakcjg na pewna podniete,
chodzi tylko o to, ze ta podnieta jest coraz
wznioSlejsza, a w zwiazku z tym wrazliwos¢
uczuciowa coraz bardziej subtelna. Wazne jest
zatem wyksztalcenie takiego uwrazliwienia, ta-
kiej gotowosci i tatwosci reagowania na wznioste
bodzce; widzimy np. jak wielka rozpietosé¢ za-
chodzi miedzy wrazliwoscia na piekno czltowieka
prymitywnego a wybitnego artysty lub znawcy
sztuki.

Sw. Tomasz podzielit bogaty material ludzkich
uczu¢ na 11 tzw. passiones animae, z tym ze 6
z nich nalezy do pozadawczej sfery duszy (appe-
titus concupiscibilis): milo§¢ — nienawiS¢, pra-
gnienie — wstret, radosé — smutek, 5 zas do sfery
popedliwej (appetitus irascibilis): nadzieja — roz-
pacz, strach — odwaga, gniew. Ow podziat sw. To-
masza jest raczej filozoficzny niz empiryczny, wy-
snuty ze stosunku naszej pozadliwosci i popedli-
wosci do dobra i zla. Mozna w obrebie kazdego
z tych uczué odszukacd i odréznié nizsza lub wyz-
sza postaé przezycia uczuciowego zgodnie z dzi-
siejszg nauka psychologiczna o uczuciach. (Jeze-
li chodzi o szczeg6ly na ten temat wedlug nauki
Sw. Tomasza, to mozna sie zwroci¢ do Katolickiej
etyki wychowawczej o. Woronieckiego?).

Pobiezna analiza zycia uczuciowego odstonita
nam z jednej strony zasadnicze zwiazanie tych

7 Por. J. Woroniecki, Katolicka etyka wychowawcza,
Krakow 1948, t. 1.
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with regard to acts of the will. Feelings—even the
highest ones—are always reactions to a certain
stimulus. It is a question of that stimulus being
ever more elevated and, in connection with it,
the emotional sensitivity ever more subtle. It is
therefore important to form such a sensitivity,
such a readiness and ease to react to elevated
stimuli. We see, for example, how great a differ-
ence exists between the sensitivity to beauty of a
primitive man and that of a distinguished artist
or connoisseur of art.

St. Thomas divided the rich material of
human feelings into 11 passiones animae, of
which six belong to the desiring sphere of the
soul (appetitus concupiscibilis): love-hatred;
desire-dislike; joy-sorrow; and five to the sphere
of urges (appetitus irascibilis): hope-despair;
fear-bravery; anger. St. Thomas’ division is rather
philosophical than empirical, derived from the
relationships of our desires and urges towards
good and evil. One can find and distinguish in
the orbit of each of those feelings a higher or
lower form of emotional experience, in accor-
dance with contemporary psychological teaching
about the emotions. (For details regarding St.
Thomas’ teachings, one can turn to Father
Woroniecki’s Catholic Educational Ethics).7

The cursory analysis of the emotional life has
on the one hand uncovered the fundamental
connection of those experiences with the human
organism and the sensory sphere of man and,

7 Cf. Jacek Woroniecki, Katolicka etyka wychowawcza
[Catholic educational ethics] (Krakéw: Wyd. Mariackie,
1948), vol. L.
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przezyc¢ z organizmem ludzkim i ze sferg zmysto-
wa czlowieka, z drugiej zas ich podatnosc, by re-
agowac na wyzsze wartosci duchowe, poznawal-
ne umystem. Dzieki takiej naturze zycia uczucio-
wego zrozumiemy dobrze, w jakim stopniu
w uczuciach moze wyrazi¢ sie ,caly” czlowiek.
Stad tez czesto méwimy o ,sercu” jako o tym
wskazniku wewnetrznych stanéw i wartosci czto-
wieka. Méwimy tak oczywiScie w sensie przenos-
nym, w istocie rzeczy bowiem serce jako organ
ludzkiego ciata odgrywa wazka role w fizjologicz-
nym akompaniamencie ludzkiego zycia uczucio-
wego. Samo jednakze owo zycie uczuciowe nie
jest bynajmniej jakims§ szczytowym przejawem
ludzkiej istoty, ma tylko na nig ogromny wplyw
ze wzgledu na elementarna sile przezy¢ zwigza-
nych z przyjemnoscia lub przykroScia, jeszcze
bardziej zas ze wzgledu na te uwydatniona powy-
zej mozliwos¢ i skale sublimacji tychze przezyc¢.

6. WOLNOSC WOLI

Ostatnia jednakze i najwyzsza instancja
w sferze naszych dazen jest wola. Ona to nada-
je zasadniczy kierunek naszym wewnetrznym
przezyciom, przez nig ksztaltuje sie caly wyraz
ludzkiego ,ja”, w niej zbiegaja sie najglebsze
funkcje zycia osobowego. Mimo tego nie lezy ona
niejako ,na wierzchu” naszych aktéow zyciowych
i procesy woli — jakkolwiek odnajdujemy je w ty-
lu naszych przezyciach — przebiegaja jak gdyby
utajone w doznaniach uczuciowych, a nawet
w reakcjach organizmu. I trzeba pewnej wnikli-
wosci i wnioskowania, aby z tej gestwy przezy¢
wydoby¢ niejako naszg wole i ustali¢ prosty fakt
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on the other hand, their receptivity to react to
higher spiritual values knowable to the mind.
Thanks to such a nature of the emotional life, we
understand well to what degree the “whole” man
can express himself in the emotions. That is why
we often speak of the “heart” as that indicator of
man’s internal states and values. We speak that
way, of course, in a metaphorical sense, since in
essence the heart as an organ of the human
body plays an important role in the physiological
accompaniment of the human emotional life.
That emotional life is, however, not in the least
the highest manifestation of human essence; it
only has an enormous influence on the latter
because of the elementary strength of experi-
ences connected with pleasure or pain and even
more so because of the possibility, pointed out
fully above, of the possibility and scale of subli-
mation of those experiences.

6. FREEDOM OF THE WILL

The final and highest level in the sphere of
our aspirations is, however, the will. It confers
the fundamental direction to our internal expe-
riences. The whole expression of our human “I”
is shaped by it. The deepest functions of person-
al life concentrate in it. Notwithstanding this,
the will does not somehow lie “on the surface” of
the acts of our lives and the will’s processes—
although we discover them in so many experi-
ences of ours—run their course as if hidden in
emotional experiences and even the reactions of
the organism. And a certain penetration and
inference is required in order to draw the will out
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jej rzeczywistego istnienia oraz istotowej odreb-
nosci. Ze tak jest, niech dowodem na to beda te
wszystkie dazenia nowej i dawniejszej psycholo-
gii, zmierzajace do zatarcia odrebnosci woli
przez utozsamienie jej badz z procesem uczucio-
wym (Wundt), badZ przez uznanie jej za rozwi-
nieta forme odruchu (teoria fizjologiczna -
Spencer), badz tez wreszcie przez jednostronne
sprowadzenie jej aktu do pewnej postaci uwagi
(teoria uwagi — James). Nie braklo tez od naj-
dawniejszych czaséw daznosci redukujacych
dzialanie woli i sama jej istote do jakichs szcze-
golnych przejawow myslenia i poznawania
(Sokrates, Spinoza, Leibniz). Wbrew temu
wszystkiemu filozofia chrzescijanska za Ary-
stotelesem uznaje pelna odrebnos¢ woli wsrod
wszystkich innych sit i wladz ludzkiej natury.
Trzeba podkresli¢é, ze do takich samych wyni-
kow dochodza nowoczesne badania doswiad-
czalne nad dziedzina woli. Badania Acha do-
prowadzily do wykrycia specjalnego elementu
naszych przezyc¢, elementu, ,ja chce”, ktory juz
nie daje sie dalej rozlozy¢ ani sprowadzi¢ do
innych przezyé (uczucia, poznania, itd.);
Michotte badat akt wyboru, tj. akt woli poprze-
dzony dyskusja motywow. W Polsce ogromnie
wiele zawdzieczamy w tej dziedzinie badaniom
ks. M. Dybowskiego8.

W jakiz tedy sposob dochodzi do tego wyo-
drebnienia woli w obrebie naszej psychiki? Bio-
rac za punkt wyjsScia doswiadczenie wewnetrzne

8 Por. M. Dybowski, Dziatanie woli, Poznan 1946;
tenze, O typach woli, Poznan 1947.
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from the depths of experience and establish the
simple fact of its real existence and essential dis-
tinctiveness. As proof that this is the case, let
suffice all the efforts of contemporary and earli-
er psychology that aim at erasing the distinc-
tiveness of the will either by identifying it with
the emotional process (Wundt), or by regarding
it as a developed form of response (the physio-
logical theory—Spencer), or, lastly, by unilateral-
ly reducing its act to a particular form of atten-
tion (the theory of attention—James).

There was also no lack of effort, from earliest
times, to reduce the action and very essence of
the will to some kind of particular manifestation
of thinking and cognition (Socrates, Spinoza,
Leibniz). Contrary to all of this, Christian philos-
ophy—following Aristotle—recognizes the total
distinctiveness of the will among all the other
strengths and powers of human nature. It
should be emphasized that modern experimen-
tal research in the field of the will arrives at the
same conclusions. [Narziss| Ach’s research has
lead to the discovery of a special element of our
experiences, the element of “I want,” which does
not allow itself to be further dissembled nor
reduced to other experiences (feelings, cognition,
etc.); Michotte researched the act of choice, i.e.,
the act of the will, as preceded by a discussion
of motives. In Poland, we owe a huge debt of
gratitude in this field to the research of the Rev.
M. Dybowski.8

8 Mieczystaw Dybowski, Dziatanie woli [The activity of
the will] (Poznan: Ksieg. Akad., 1946); idem, O typach woli
[On the types of the will] (Poznan: Ksieg. Akad., 1947).
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i znajomoS$¢ naszych przezyé, stwierdzamy
wsrod nich tzw. tendencje determinujace, réozne
od tzw. tendencji reprodukujacych. Te drugie
nalezg do sfery poznawczej, tendencje zas deter-
minujace ujawniaja nam odrebna postaé prze-
zy¢: sa to dazenia celowe, wolne i umotywowa-
ne. Te przymioty okreslaja odrebnos¢ naszej
woli. Przejawia sie ona w aktach dazen celo-
wych, dazenia te za§ dlatego sa wolne, ze za
kazdym razem sklaniaja sie w strone wartosci
dowolnie wybranej. Ze wartos¢ dana zostata do-
wolnie, spontanicznie wybrana, o tym przeko-
nuje nas poprzedzajaca fakt wyboru dyskusja
motywow. Aby dyskusja taka mogla sie odbyc¢,
musza naprzod zosta¢ poznane owe dobra, owe
wartosci, wsrod ktérych nalezy wybierac. I dla-
tego akt woli zawsze jest poprzedzony aktem po-
znania (nihil volitum nisi praecognitum). To po-
znanie nie jest teoretyczne, ale wartosciujace,
tzn. bierze wzglad nie tyle na istote przedmiotu,
ile na dobro przedmiotu. Taki kierunek pozna-
nia wynika¢ moze tylko ze Scistego wspoéldziata-
nia rozumu i woli. Rozum dlatego wartosciuje,
bo jest niejako przenikniety do glebi wlasciwa
woli daznoscia, pedem do dobra. Ten wzglad na
dobro jako na cel ujawnia wole i jej wplyw
w poszczegdlnych aktach czlowieka. Sama
obserwacja przejawow dzialania woli przekony-
wa nas w sposéb niezbity, ze czlowiek wybiera
zawsze jako cel przedmiot wartoSciowy. Gleb-
sze, metafizyczne rozwazanie aktu woli kaze
nam stwierdzi¢, ze przedmiotem wiasciwym woli
jest szczescie. I znowu obserwacja porownawcza
i metafizyczne rozwazania doprowadzaja nas do
wniosku, ze takim pelnym szczesciem dla woli
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How, then, do we arrive at that differentiation
of the will within the sphere of our psyche?
Taking as the point of departure internal experi-
ence and knowledge of our experiences, we state
among them so-called determining tendencies
which are different from so-called reproducing
ones. The latter belong to the sphere of cogni-
tion, while determining tendencies reveal to us a
separate kind of experience: they are end-direct-
ed, free and motivated. Those characteristics
define the separateness of our will. It reveals
itself in acts of end-directed aspiration. Those
aspirations are free because, each time, they
incline themselves in the direction of freely-cho-
sen values. What convinces us that a given value
has been freely and spontaneously chosen is the
discussion of motives which precedes the fact of
choice. In order for that discussion to occur,
those goods, those values among which we
ought to choose need first to be cognized. That is
why the act of will is always preceded by the act
of cognition (nihil volitum nisi praecognitum).

Such cognition is not a theoretical but a valu-
ational one, i.e., it takes account not so much of
the essence as of the goodness of the object. Such
a direction of cognition can only result from the
close mutual action of reason and will. Reason
values because it is somehow penetrated to its
depths by the proper aspiration of the will, the
motor to the good. This focus upon good as an
end reveals the will and its influence in particular
acts of man. The mere observation of the mani-
festations of acts of will convinces us in an unde-
niable way that man always chooses a valuable
object as his end. A deeper, metaphysical consid-
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moze byc¢ tylko dobro bezwzgledne, tj. nieogra-
niczone, takie, ktore juz zadnych w sobie nie
kryje brakow, dobro, ktére juz nie moze stwa-
rza¢ zadnych dalszych pragnien ani dalszych
dazen, zaspokajajace wole w pelni. Przyjmujac
wiec, ze taka jest wlasciwa skala dazen woli,
stwierdzamy tymczasem, ze wszystkie przed-
mioty, ktére ona wybiera, wybiera albo jako cel,
albo tez jako srodki do celu. Catla jej dzialalnosé
to jest takie pasmo celéow, do ktérych zmierza —
i Srodkéw, jakie do nich stosuje. Te cele bywaja
czeSciowe i czesto stanowia tylko s$rodki do
innych celéow — i tak wciaz. Poznanie wartosciu-
jace odstania przed wola coraz nowe perspekty-
wy dobra i wola ku nim sie zwraca, nie wyczer-
pujac sie w tej skali dazenia do szczeScia, jaka
nosi w swej naturze.

Z natury wiec wola jest wolna. Co to znaczy?
— To znaczy, ze nie nosi w sobie zadnej uprzed-
niej determinacji, oprécz tej jednej potrzeby
dazenia do szczescia, do dobra bezwzglednego.
Wobec tego kazdy przedmiot, ktéry nie przedsta-
wia pelni dobra, nie moze jej zwiaza¢ wewnetrz-
nie, moze go wybrac lub odrzucié¢, moze go przy-
jac za cel lub Srodek do celu dalszego lub tez
nie. Sama rozstrzyga o tym, sama determinuje
swoj akt, wspoldzialajac, jak wskazaliSmy po-
wyzej, jak najscislej z rozumem, ktory w swej
praktycznej dziatalnosci sam jeden moze infor-
mowac wole o dobru, o wartosci przedmiotu.
Uczucie informuje tylko o przyjemnosci. Tym-
czasem woli wciaz trzeba odstania¢ perspektywe
dazenia, jej dzialanie jest na wskros celowe.
W zwiazku z poznana wartos$cia wola decyduje
sie sama: dziala¢ lub nie (libertas exercitii),

104



ANALYTICAL CHAPTER

eration of the act of will requires us to state that
the proper object of the will is happiness.

Again, comparative observation and meta-
physical considerations lead us to the conclusion
that such total happiness for the will can only be
absolute good, i.e., the unlimited one, which in
no way conceals lack, a good that cannot cause
further desires or aspirations, one that satisfies
the will completely. Accepting this, therefore, as
the proper scale of the will’s aspirations, we then
state that all the objects it chooses are chosen as
an end or a means to an end. The whole of its
activity is such a series of ends towards which it
tends and of means to which it adapts. Those
ends happen to be partial and frequently only
constitute means to other ends, and so on and so
forth, continually. Valuational cognition uncov-
ers for the will ever new perspectives of good, to
which the will turns, not exhausting itself on the
scale of aspiration to happiness which it, by its
nature, bears within itself.

The will is, therefore, free by nature. What
does that mean? It means that it bears no prior
determination within itself, apart from the one
need of striving for happiness, for absolute good.
Therefore, every object which does not represent
total good cannot bind it [the will—JG] internal-
ly. It can choose it or reject it. It can accept or
not accept it as an end or a means to a further
end. It alone decides about this. It determines its
act, cooperating as we previously indicated as
mutually closely as possible with reason, which
in its (reason’s—JG) practical activity can alone
inform the will about the good, about the value
of an object. Feelings can only inform about
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wybiera ten lub inny przedmiot (Ilibertas specifi-
cationis).

W oparciu o konkretne przebiegi aktow woli,
w szczegolnosci zas o przebieg dyskusji o moty-
wach jej dziatania, ks. Dybowski zarysowal calg
empiryczna typologie woli. Dla nas jednak ta
dziatalnosé woli, ogblnie tutaj przedstawiona,
ma stac sie podstawa pewnych wnioskéw na te-
mat natury tej wladzy. Zacznijmy te wnioski od
faktu jej wolnosci. Wolnos$¢ woli stanowi rzeczy-
wisty przymiot jej natury, przymiot, ktérym roz-
ni si¢ ona od wszystkich znanych nam konkret-
nych bytéw materialnego swiata. Byty te bo-
wiem dzialtajg, idac wprost za wrodzonymi lub
nabytymi sklonnosciami swych natur. Tymcza-
sem czlowiek nie zna takiej wewnetrznej ko-
niecznosci. Sam rozstrzyga o kierunku swych
aktow, sam wybiera. I te tylko wsrod czynow
czlowieka sa aktami Scisle ludzkimi, ktore sta-
nowia owoc wolnej decyzji. Nimi tez tylko zaj-
muje sie etyka, czyli nauka o moralnosci;
(owszem, sam fakt moralnosci odnosi sie wy-
lacznie do czlowieka). I oto wolnosé woli jako
przymiot natury ludzkiej swiadczy nam o niej
samej, odrdéznia jg zdecydowanie od bytow,
ktore stanowig li tylko organizacje materii ozy-
wionej. Procesy w materii zachodzace podlegajq
determinacji, znajac przyczyny materialne,
mozna z cala Scistoscig wyliczy¢ te skutki, ktére
z nich wypltyna. W odniesieniu do czlowieka ta-
ka rachuba chybia. To wlasnie znaczy, ze czlo-
wiek jest przyczyna wolna, niezdeterminowana
swych aktow. Ale wlasnie ta wolnos¢, ta wewne-
trzna niepodleglos¢ determinacji swiadczy, ze
nie jest on jakas$ chocby szczytowa organizacja
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pleasure. The will, instead, needs the perspec-
tive of its aspiration to be uncovered, for its
activity is entirely end-oriented. In conjunction
with a value that is known, it is the will itself
that decides whether or not to act (libertas
exercitii) and chooses this or another object
(libertas specificationis).

Father Dybowski sketched out an entire
empirical typology for the will, on the basis of
concrete courses of acts of the will, in particular
the course of discussing motives for its activi-
ties. The activity of the will that has been pre-
sented in general here ought, however, to be the
basis for certain conclusions about the nature of
that power. We begin those conclusions with the
fact of [the will's—JG) freedom. Freedom of the
will constitutes the real attribute of its nature,
the one that differentiates it from all the known
concrete beings of the material world. Those
beings act simply upon inborn or acquired ten-
dencies of their natures. But man does not know
any such internal necessity. He alone decides
about the direction of his acts. He alone choos-
es. And, among all the acts of man, those alone
are strictly human acts which contribute to the
fruit of a free decision. Ethics, i.e., the science of
morality, is concerned with them alone. (The
very fact of morality, of course, refers exclusive-
ly to man).

Freedom of the will testifies to itself as an
attribute of human nature, differentiating it deci-
sively from beings that constitute but an organi-
zation of animated matter. Processes taking place
in matter undergo determination; knowing the
material causes, one can with total precision
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materii ozywionej, ale jakims ,ustrojem” calko-
wicie odrebnym. Wolnos¢é woli wymaga wewne-
trznego dostepu do catej skali dobr, ale przede
wszystkim wewnetrznego otwarcia na dobro
w ogoble. Dla tej wlasnie racji wymaga umysto-
wego poznania rzeczy, i to wlasnie poznania pod
katem dobra.

Ten wewnetrzny stosunek do dobra i do wszy-
stkiego, ze wzgledu na dobro, jest wylaczna wia-
Sciwoscia woli, pozostaje zas Scisle uzalezniony
od innego poznania rzeczy niz to, jakie moga dac
zmysty. Nie wystarczy samo tylko odtworzenie
konkretow materialnych, zjawiskowych, koniecz-
na jest pewna uprzedzajaca dzialanie woli wiedza
o istocie rzeczy, a wiec poznanie umystowe. Do-
piero poznanie umystowe odstania na tyle obraz
rzeczywistosci, ze mozna [nie mozna —blad wlill
wyd.] wsréd niego wartoSciowad, ustalaé hierar-
chie débr i wybiera¢. W przeciwnym razie musi
rozstrzyga¢ albo zmystowa przyjemnos¢, albo tez
pewna potrzeba, pewien ped czy instynkt samej
natury. A przeciez wiemy, ze wola ludzka wielo-
krotnie wybiera wbrew uczuciom, wbrew przy-
jemnosci i wbrew aktualnej sklonnosci natury.

To wszystko w sumie bezposrednio swiadczy
0 jej wolnosci i poniekad tlumaczy te wolnosé.
Czlowiek nieustannie jg przezywa, nieustannie
czuje sie wewnetrznie przynaglony do rozstrzy-
gania, do wyboru, nie zdota sie uchyli¢ spod
jarzma tej przede wszystkim wewnetrznej odpo-
wiedzialnosci, jaka stad na nim ciazy. Wolnosci
swej musi wciaz uzywaé, nawet wtedy, gdy
naciskajg na niego takie czy inne warunki
zewnetrzne, gdy takie czy inne przyzwyczajenia
wewnetrzne go wiaza, nawet wowczas zmniejsza
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enumerate the effects flowing from it. Such cal-
culation with regard to man fails. That means
that man is a free, not determined cause of his
acts. It is precisely that freedom, that internal
independence from determination, which testi-
fies that he is not even the summit in the organi-
zation of animated matter, but some completely
separate “system.” Freedom of the will demands
an internal access to the whole scale of goods
but, above all, an internal openness to the good
in general. For that very reason it demands a
mental cognition of things, precisely speaking, a
cognition from the perspective of the good.

That internal relationship to good and every-
thing for the sake of good is the exclusive prop-
erty of the will, and remains strictly dependent
on another kind of cognition of things than that
which the senses can supply. A simple repro-
duction of material, phenomenal, concrete ele-
ments alone does not suffice; there is a need for
a certain kind of knowledge of the essence of
things, a knowledge preceding the activity of the
will, and thus—a need for mental cognition. It is
only mental cognition that uncovers the picture
of reality so that one can evaluate among its ele-
ments, establish a hierarchy of goods, and
choose. Decisions would otherwise have to be
made by sensual pleasure or on the basis of cer-
tain needs, a certain urge or an instinct of
nature itself. We know, after all, that the human
will chooses on numerous occasions that which
is contrary to feelings, pleasure, and the actual
inclinations of nature.

This all in sum bears witness to its freedom
and, in some manner, explains that freedom.
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sie tylko skala mozliwosci korzystania z wol-
nosci woli, ale sam fakt tej wolnosci nie opusz-
cza go tak dlugo, jak dlugo jest sSwiadomy
siebie.

Tak wiec ogélna analiza przejawow owej sfe-
ry pozadawczej (appetitus) zar6wno zmystowej,
jak i przede wszystkim rozumowej (appetitus
rationalis — wola) pozwala nam snu¢ wnioski na
temat zasadniczej odrebnosci istoty ludzkiej od
Swiata materii. Gdy chodzi o uczucia, to chociaz
zasadnicze w nich przezycie przyjemnosci
i przykrosci jest czym$ zmyslowym, czyms
wewnetrznie zwiazanym z materia ludzkiego
organizmu, niemniej sama mozliwos¢é subli-
macji zycia uczuciowego, wychowywanie uczuc
wyzszych, domaga sie niezbednie interwencji
pierwiastka ponadmaterialnego. Przeciez uczu-
cia wyzsze stanowia takie wlasnie uwrazliwienie
naturalnej sfery uczuciowej na dobra poznane
umyslowo, abstrakcyjnie, na dobra i prawdy re-
ligijne, etyczne, estetyczne itp. Jesli zas chodzi
o caly 6w jedynie w czlowieku zywotny zespo6t
przezy¢ woli, to fakt jej wolnosci niejako roz-
sadza od wewnatrz typowa organizacje bytow
materialnych, wytwarzajac w czlowieku takie
przezycia, ktoérych zadna miara nie da sie spro-
wadzi¢ do najwyzej nawet zorganizowanych sit
materii ozywionej jako do wlasciwego i pierw-
szego zrodla. Jezeli jeszcze dodamy do tego, ze
te wolne dazenia ludzkiej woli ciagle zwracaja
sie do pewnych débr niematerialnych, do takich
débr duchowych, jak cnota, wiedza, postep, do-
bra nadprzyrodzone, wreszcie — sam Boég, to
wowczas tym tatwiej bedzie nam okresli¢ natu-
re tego pierwszego motoru, ktéry wywoluje te
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Man experiences it endlessly; he feels himself
constantly driven internally to make decisions,
to choose. He is incapable of avoiding the yoke of
that above all internal responsibility that hangs
over him. He must constantly use his freedom,
even when these or those external conditions
press upon him or when some or another inter-
nal habits bind him, even then it is only that
they limit the scale of possibilities for employing
the freedom of the will, but the very fact of that
freedom does not leave him as long as he is
aware of himself.

Hence, the general analysis of the manifesta-
tions of the sphere of desire (appetitus), sensory
as well as above all rational (appetitus ratio-
nalis—will), allows us to develop some conclu-
sions on the subject of the fundamental differ-
ence of the human essence from the world of
matter. As regards feelings, although it is some-
thing sensory that is basic in emotional experi-
ences of pleasure and pain, something internal-
ly bound up with the matter of the human
organism, so nevertheless the very possibility of
sublimating the emotional life itself and develop-
ing the higher feelings indispensably requires
the intervention of a supra-material element.
The higher feelings constitute, after all, a sensi-
tization of the natural sphere of emotions by
goods which are cognized mentally and abstract-
ly, the goods and truths of religion, ethics, aes-
thetics, etc.

As regards that complex of volitional experi-
ences lived by man alone, the fact of the freedom
of the will as if explodes the typical organization
of material beings from the inside, producing
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dazenia i1 przez nie ksztaltuje zycie ludzkie.
Woéwczas tez cale swe filozoficzne pokrycie znaj-
da te slowa Apostota: ,Gdzie duch - tam wol-
nosc™.

92 Kor 3, 17.
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such experiences in man that cannot in any
degree be reduced to even the most organized
power of animated matter as its proper and first
cause. If we yet add to this the fact that the free
aspirations of the human will constantly turn
towards certain non-material goods, to spiritual
goods like virtue, knowledge, progress, to super-
natural goods, finally, to God Himself, then it
will be even easier for us to define the nature of
that first motor which brings those aspirations
forth and shapes human life through them. It is
then that the words of the Apostle, “where the
Spirit is, there is freedom™ also find their com-
plete philosophical support.

92 Cor. 3:17.
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1. PROBA DEFINICJI
DUSZY DUCHOWEJ

az jeszcze musimy oceni¢ punkt wyjscia

i przebieg naszych poprzednich rozwa-
zan. Byly one doswiadczalne. Fakty przezy¢,
a po tym z kolei — analiza przezy¢ ludzkich sta-
nowily w nim zasadnicza osnowe. To wszystko
za§ bieglo zasadniczym torem rozumowania
a posteriori, tzn. przy zastosowaniu zasady
przyczynowosci jako podstawy wnioskéw ze
skutkéw o przyczynie. Poszczegbdlne czyny
i akty, poszczegbolne przezycia ludzkie stanowia
zespo6l skutkéw wyplywajacych z jednego glow-
nego i pierwszego zrodla, jakim jest dusza ludz-
ka. Swiadcza one z cala przekonywajaca sila nie
tylko o samym fakcie jej istnienia, ale swoim
charakterem swiadcza réwniez o jej naturze.
I pod tym katem wlasnie dokonaliSmy analizy
zasadniczych przejawow ludzkiego zycia, aby
odkry¢ i ustali¢ ich istotny charakter, stwarza-
jac sobie tym samym mocna podstawe do wnio-
skow na temat natury duszy. Jakiz jest Scisty
rezultat dotychczasowych dociekan? Rezultat
ten da sie ogblnie okreslic w ten sposob: wy-
odrebnianie badawcze i wnikliwa analiza rézno-
rodnych przejawow ludzkiego zycia wskazuje
nam, ze 6w pierwiastek zasadniczy, ozywiajacy
czlowieka, stanowiacy pierwsze zrodlo i pierw-
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1. AN ATTEMPT TO DEFINE
THE SPIRITUAL SOUL

We must once again evaluate our starting
point and the course of our previous con-
siderations. They were experiential. The facts of
experiences and, subsequently in turn, the analy-
sis of human experiences constituted their basic
context. This all followed the fundamental course
of a posteriori understanding, i.e., through appli-
cation of the principle of causality as the basis for
conclusions from effects of (their) causes.
Individual actions and acts, particular human
experiences, constitute the complex of effects
deriving from one primary and first source, which
is the human soul. They bear witness with their
whole convincing force not only to the fact of the
soul’s existence, but by their character, they also
testify to its nature. And it was from that angle
that we carried out our analysis of the basic man-
ifestations of human life so as to discover and
determine their essential character, creating for
ourselves by the same token a strong basis for
conclusions about the nature of the soul. What
has been the exact result of our investigations up
to this point? That result can be defined as fol-
lows: distinctions made during the investigation
and a thorough analysis of diverse manifestations
of human life indicate to us that the fundamental
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szg zasade wszystkich jego aktow, nie da sie bez
reszty sprowadzi¢ do energii zyciowych i sit zto-
zonych w samej materii ludzkiego organizmu,
nie da sie z nimi bez reszty utozsamic. Jakkol-
wiek ciggle stwierdzamy, ze poszczegoélne prze-
jawy ludzkiego zycia wynikaja z dzialania orga-
nizmu czlowieka (niebawem wskazemy jeszcze
szereg nowych danych po temu) - to jednak, gdy
zwrocimy sie do dokladnej analizy tresci ludz-
kich przezy¢, stwierdzimy ponad wszelka wat-
pliwos¢ obecnosé¢ jakiegos pierwiastka poza-
materialnego u zrédla tych przezyé. Zwlaszcza
fakty myslenia pojeciowego i wolnej woli mowiag
o tym najwyrazniej wewnetrzna swa niezalezno-
Scia od materii.

Ostatnie slowo nauk doswiadczalnych w tej
dziedzinie — badz to fizjologii i biologii, badz tez
psychologii doswiadczalnej — wstrzymuje sie od
zasadniczego wniosku na temat ludzkiej natury.
A jest to ostatnie slowo tych nauk, dalej juz
kompetencja ich nie siega. Rozum ludzki jednak
nie wyczerpuje swych mozliwosci poznawczych
w wiedzy doswiadczalnej. Ma on zdolnos$¢ ujaw-
niania wynikow doswiadczen w sposob szerszy
i bardziej zasadniczy, sprowadzajac je na pta-
szczyzne bytu. Tak wiec i odno$nie do duszy
ludzkiej, ktorej natura u kresu badan empirycz-
nych okazuje si¢ wielkg niewiadoma, ma rozum
ludzki dalsza moznos¢ sadzenia i ujmowania jej
istoty. Wyniki doswiadczen, ktoére w dziedzinie
nauk doswiadczalnych wyczerpuja zakres ich
kompetencji, wystarczaja filozofii do wydobycia
pojecia bytu duchowego. Podstawa tego pojecia
jest empiryczna, tworzy ja bieg ludzkich prze-
zy¢, ale samo dojscie do niego jest filozoficzne:
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element, giving life to man, constituting the first
source and principle of all his acts, does not allow
itself to be entirely reduced to animating energies
or powers residing in the matter of the human
organism itself, nor can it be entirely identified
with them. Although we always find that individ-
ual manifestations of human life derive from the
activities of the human organism (we will soon
show a whole series of new data attesting to it),
but when we look to a more exact analysis of the
content of human experience, we will find without
any doubt that there is some extra-material ele-
ment at the source of these experiences. In par-
ticular, the facts of conceptual thought and of free
will confirm it most explicitly with their internal
independence of matter.

The final word of the experimental sciences in
this field—be it of physiology and biology or of
experimental psychology—refrains from basic
conclusions about human nature. And that is
the final word of these sciences; their compe-
tence extends no further. Human reason does
not, however, exhaust its possibilities of cogni-
tion in experimental knowledge. It has an ability
to express the results of human experiences in a
broader and more basic manner, bringing them
to the plane of being. Thus, also with regard to
the human soul, the nature of which at the con-
clusion of empirical research appears as a great
unknown, human reason has further possibili-
ties for judging and understanding its essence.
The results of experiences, which in the field of
experimental sciences exhaust the limits of their
competence, suffice for philosophy to extract the
concept of spiritual being. The basis of that idea
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duch, duchowos¢ nie stanowia bezposredniego
przedmiotu naszych doswiadczen w taki sposoéb,
w jaki stanowi je caly szereg faktéw przyrod-
niczych czy fizjologicznych w obrebie natury
ludzkiej. One sie tylko ujawniaja w tych przezy-
ciach znanych doswiadczalnie, tak ze analiza
owych przejawow stanowi wystarczajaca rozu-
mowg podstawe do wniosku o duchowosci czto-
wieka. Nikt z nas zatem pierwiastka duchowego
nie dotyka, nie widzi, nie wyczuwa zmystowo;
przyjmujemy go jako wniosek w drodze refleksji
filozoficznej nad tym, do czego doprowadza nas
analiza ludzkich przezy¢. W oparciu o te podsta-
we tworzymy tez zupelnie pozytywna definicje
bytu duchowego, duszy duchowej, jest to ustroéj
od materii wewnetrznie niezalezny, zdolny do
poznania i celowego dazenia. Taka definicje du-
cha mozemy z calym pokryciem utworzy¢, opie-
rajac sie na tym, czego nam dostarczyta wnikli-
wa analiza ludzkich przezyé, w szczegolnosci
poznania umyslowego i celowych a wolnych
daznosci ludzkiej woli.

Moéwiac tedy o duchowosci duszy ludzkiej,
stwierdzamy, ze taki ustr6j od materii wewnetrz-
nie niezalezny, dynamiczny, zdolny do aktow
poznania i celowego dazenia tkwi u samych
zrodel ludzkiego zycia. Ksztaltuje od podstaw
nasze przezycia, stanowi jeden z konstytutyw-
nych pierwiastkow naszej ludzkiej natury. Je-
den z dwu, bo drugi nie moze ulegac¢ dla nikogo
zadnej watpliwosci, jest nim materia zorganizo-
wana w tzw. ludzkie ciato.

Taka jest droga dojscia do stwierdzenia
i okreslenia duchowosci duszy ludzkiej, do od-
krycia ducha ludzkiego nie jako wysublimowa-
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is empirical—the course of human experience
provides it—but the conclusion is itself philo-
sophical: spirit, spirituality do not constitute the
immediate object of our experiences as do a
whole series of natural or physiological facts in
the range of human nature. They only reveal
themselves in those experiences known as expe-
riential, so that the analysis of those manifesta-
tions constitutes a sufficient rational basis to
conclude about the spirituality of man.
Therefore, there is nobody of us who touches
that spiritual element, who sees it, who senses it
through the senses; we accept it as a conclusion
on the path of philosophical reflection about
that to which an analysis of human experience
leads us. On the basis of that foundation, we
also create a wholly positive definition of the
spiritual being, of the spiritual soul. It is a struc-
ture internally free of matter, capable of cogni-
tion and purposeful aspiration. We can create
such a definition of the soul completely solidly,
basing it on that which a precise analysis of
human experience provides to us, particularly
mental cognition and the free and purposeful
aspiration of the human will.

Speaking, then, of the spirituality of the
human soul, we state that such a structure,
internally independent of matter, dynamic and
capable of acts of cognition and of purposeful
aspiration, inheres in the very source of human
life. It shapes our experiences from their basics
and it is one of the constitutive elements of our
human nature. One of two, because the other
can be of doubt to no one, i.e., the matter orga-
nized into the so-called human body.
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nych proceséw zyjacej materii naszego orga-
nizmu, ale jako odrebnego pierwiastka wspot-
istniejacego i wspoltdzialajacego z materialnym
ustrojem tego organizmu w ksztaltowaniu cato-
Sci ludzkich przezyé¢ i aktéw. Trzeba przyznacd,
ze droga ta nie jest latwa. Wymaga wnikliwosci
mysSlowej i ScisloSci analizy. To sa te szczytowe
twierdzenia, ku ktérym wspina sie ludzki
umysl, ostatnie niejako kroki, ktére czlowiek
stawia na Sciezce swych filozoficznych docie-
kan. Ale stawia je z calym oparciem na mocnym
gruncie faktow. Zawsze bedzie tu umystowi
ludzkiemu wnikajacemu w te zagadnienia prze-
szkadza¢ ta okolicznos¢, ze owej rzeczywistosci
duchowej, ktéra thumaczy sie naszemu pozna-
niu rozumowemu, nie mozna jednak sprawdzic¢
zmystami. Nasza wiedza, zwlaszcza ostatnich
stuleci, 1lgnie ku owemu sprawdzaniu zmystami.
I tu zasadnicza trudnos$é, lezy ona wtasnie
w tym nastawieniu. Ale oto istota cztowieka do-
maga sie, by zostata niejako wydobyta z analizy
tresci ludzkich przezy¢. W taki tez sposéb odsta-
nia sie przed nami prawda o duchowej odrebno-
Sci ludzkiej duszy jako wniosek rozumowy i te-
za filozoficzna, nie za$ tylko jako prawda wiary
religijnej. Swoja droga, prawda wiary jest ona
rowniez, ale dla nas szczegélnie wazna jest oko-
licznosé, ze prawda ta lezy niejako w pasie gra-
nicznym, na terenie, na ktérym spotyka sie
mysl ludzka i Objawienie Boze.
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This is the path by which to reach claims and
definitions about the spirituality of the human
soul, to discover the human spirit not as a sub-
limated processes of the living matter of our
organism but as a separate element co-existing
and cooperating with the material structure of
that organism in the shaping of the whole of
human experiences and acts. We must admit
that this path is not easy. It demands penetrat-
ing thought and precise analysis. Those are
those summit claims towards which the human
mind climbs, the last steps which man takes on
his philosophical investigation. But those steps
are based with factual support on the hard
ground of fact. The human mind, penetrating
these issues, will always be disturbed here by
the circumstance that that spiritual reality,
which our rational knowledge explains, cannot
be checked out, however, by the senses. Our
knowledge especially in the last few centuries
clings to such sensory verification. And this is a
basic problem, which lies in that approach. But
it is the essence of man which demands to be, as
it were, extracted from an analysis of the content
of human experiences. In that way what is
uncovered before us is the truth about the spir-
itual separateness of the human soul as a ratio-
nal conclusion and philosophical thesis, not just
a truth of religious faith. In its own way, it is also
a truth of faith, but the circumstance that is
particularly important for us is that that truth
lies as if in the border zone, in the area where
human thought and Divine Revelation meet.
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2. SUBSTANCJALNOSC

I NIESMIERTELNOSC DUSZY

Wracajac wiec do tego stwierdzenia, u zrodla
ludzkich przezy¢ i ludzkich czynow, przejawow
ludzkiego zycia lezy 6w odrebny od materialnego
— duchowy pierwiastek. Dusza ludzka w ostatecz-
nej analizie okazuje sie takim wlasnie bytem du-
chowym, dynamicznym ustrojem, a wiec jakby
zrodlem swoistej koncentracji duchowej energii
poznawczej (rozum) i pozadawczej (wola). Wnik-
nawszy glteboko w zycie ludzkiej jednostki, odkry-
wamy rytm i kierunek zycia owego ustroju, jego
dziatalnos¢, odkrywamy jeszcze bodaj, w sposob
posredni i analogiczny, jego istote. Odkrywamy ja
w najsilniejszym, jedynym tylko rodzaju — zespo-
leniu z materig ludzkiego organizmu, w dyna-
micznym splocie, ktory tetni bogatym i wielo-
stronnym zyciem; wegetatywnym, zmyslowym
i duchowym. Do faktu tego zjednoczenia ustroju
materialnego — zorganizowanego zupeinie podob-
nie jak inne byty Swiata materii i Zyjacego wedlug
jego praw — z ustrojem duchowym zorganizowa-
nym ,na obraz i podobienstwo Boze” i zyjacym
wedlug swoistych praw ducha, wrécimy nieba-
wem, aby raz jeszcze objac¢ jednym wejrzeniem
caloksztalt czlowieczenstwa. Teraz zas wykorzy-
stujac te wnioski, ktére wyodrebnity nam w czto-
wieku duchowy ustrdj jego duszy, musimy do-
prowadzi¢ do zakonczenia biegu tych rozwazan.

Owym zakonczeniem jest teza, ktéra w filozo-
ficznym, a Scislej jeszcze — ontologicznym sfor-
mutowaniu glosi nam substancjalnos¢ ducho-
wej duszy ludzkiej. Innymi slowy, stwierdza, ze
dusza ludzka jest substancja [podmiotem, od
red.], bytem substancjalnym. Co to znaczy?
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2. THE SUBSTANTIALITY

AND IMMORTALITY OF THE SOUL

Returning then to the claim: what lies at the
source of human experiences and acts, of the
manifestations of human life, is that spiritual
element which is different from matter. In the
final analysis, the human soul shows itself as a
spiritual being, as a dynamic structure and thus
as if the source of a specific concentration of cog-
nitive (reason) and appetitive (will) spiritual ener-
gy. Having penetrated deeply into the life of the
human individual, we discover the rhythm and
life direction of that structure, its activity; we also
uncover in an indirect and analogical fashion its
essence. We discover it in the strongest, one-of-a-
-kind blending with the matter of the human
organism, in a dynamic bond which pulsates
with a rich and multifaceted life: vegetative, sen-
sory, and spiritual. We will soon return to the
fact of that union of a material structure, orga-
nized in exactly the same way as other beings in
the world of matter and living according to its
laws, and a spiritual structure, organized “in the
image and likeness of God” and living according
to specific laws of the spirit, in order once again
to capture the full picture of humanity with one
glance. Now, employing those conclusions by
which the spiritual structure of the soul is dis-
tinguished in man, we have to bring the course
of these reflections to their conclusion.

That conclusion is the thesis which, in its
philosophical—and even more precisely ontolog-
ical—formulation, speaks to us of the substan-
tiality of the spiritual human soul. Put another
way: the human soul is a substance [subject], a
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Wyrazeniem ,substancja” postugujemy sie
w roznych dziedzinach, np. w naukach przyro-
dniczych (chemia), ale tylko filozofii zalezy na
szczegolowym okresleniu treSci tego pojecia.
Dba o to zwlaszcza tzw. filozofia pierwsza, czyli
ontologia (filozofia bytu), ktéra tym terminem
»,Substancja” okresla pewna szczegbélna postac
bytu. Oto wsréd wielosci bytéw odréznia ona ta-
kie, ktore sa substancjami, od tych, ktére sa
przypadtosciami. To rozréznienie pod pewnym
katem widzenia wyczerpuje caly zakres bytéw
rzeczywistych. Substancjg bowiem jest taki byt,
ktory posiada samoistnosc¢ (est per se), czyli
sam jest podmiotem swego istnienia i dziatania,
podczas gdy byt przypadlosciowy jest zwigzany
z innym bytem jako z podmiotem swego istnie-
nia i dzialania. Taka roznica zachodzi np. mie-
dzy lisSciem a jego zielenia (barwa), miedzy ra-
mieniem a sila jego muskuléw, miedzy dusza
a rozumem lub wola. Ot6z dusza ludzka jest by-
tem substancjalnym — znaczy to, ze posiada sa-
moistnosé, sama jest sobie podmiotem swego
istnienia i dzialania, i owszem - stanowi takiz
podmiot istnienia i dzialania dla pewnych sit czy
tez wladz, ktore z niej wyplywaja jako przypa-
dltosci, ktorymi poshuguje sie w swoim dziata-
niu; beda to wladze duchowe rozumu i woli,
procz tego wladze zycia zmyslowego i wegeta-
tywnego — te dwie ostatnie jednakze zaleza juz
nie tak bezposrednio od duchowej substancjal-
nej duszy, jak od substancjalnego zwiazku du-
cha i materii (wykazywaliSmy powyzej ich we-
wnetrzna zaleznos$¢ od materii ludzkiego organi-
zmu w dziataniu, a z tego juz wynika rowniez ta-
kaz zalezno$¢ w istnieniu).
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substantial being. What does that mean? We
make use of the expression “substance” in vari-
ous disciplines, e.g., in the natural sciences
(chemistry). But philosophy alone cares about a
strict definition of the content of that concept. It
is a particular concern of the so-called “first phi-
losophy,” that is, ontology (philosophy of being),
in which the term “substance” defines a certain
special form of being. Among the multiplicity of
beings, the philosophy of being differentiates
those that are substances from those which are
accidents. From a certain angle, that differenti-
ation exhausts the entirety of real beings. A sub-
stance is such a being that possesses self-exis-
tence (est per se), i.e., it is itself the subject of its
own existence and action, whereas an acciden-
tal being is connected with another being which
is the subject of its own existence and action.
Such a difference exists between, e.g., a leaf and
its greenness (color), between an arm and the
strength of its muscles, between the soul and
reason or will. Thus, the human soul is a sub-
stantial being, which means it possesses self-
-existence [it exists with its own act of exis-
tence], it itself is the subject of its existence and
action, and, yes, it is such a subject of existence
and action because of certain strengths or pow-
ers which flow from it as accidents and which
are used by it in its activity. These are the spiri-
tual powers of reason and will, besides which
there are the powers of the sensory and vegeta-
tive life. These last two, however, do not so
directly depend upon the spiritual substantial
soul as on the substantial union of spirit and
matter. (We showed above their internal depen-
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To twierdzenie, ze dusza ludzka jest bytem
substancjalnym, mozna wlasciwie uwazacé za
Sciste ontologiczne sformulowanie owej mysli,
od ktérej w ogole rozpoczynaja sie nasze docie-
kania na temat duszy. ZaczeliSmy od przyjecia
tego, co zreszta wszyscy przyjmuja — ze dusza
stanowi owo pierwsze zrodlo i pierwsza zasade
zycia, do ktorej wszystkie tego zycia przejawy
w ostatecznosci sie sprowadzaja, z ktorej wypty-
waja i pochodza. Jesli zas tak — wowczas trudno
pomysle¢, aby dusza miala sie jeszcze opierac
na czyms innym, na jakiej$ dalszej jeszcze i glteb-
szej podstawie w cztowieku jako na zrodle i zasa-
dzie swych dzialan i swego istnienia. Ona sama
stanowi wlasciwy podmiot swego istnienia i dzia-
lania, a dziala przez przypadlosci, ktéore sie na
niej bezposrednio lub posSrednio (tj. za posred-
nictwem ciala) opieraja. A wiec — sama jest sub-
stancja. To rozumowanie jest proste.

Substancji nie nalezy rozumie¢ - jak to
podejrzewal Kant — jako co$ sztywnego, nieru-
chomego, i niezywego. Wlasnie substancja jest
pierwszym zrodltem dynamiki wlasciwej danemu
bytowi. Wszelka bowiem dynamika, wszelka
dzialalnos¢ jest zwigzana z jakims$ okreslonym
zasobem energii, 6w okreslony zasob energii
dzialania jest konsekwencjg pewnej okreslonej
formy bytowania, pewnej natury pojetej na spo-
s6b substancji, tj. samoistnego podloza stano-
wigacego podmiot istnienia i dzialania danej rze-
czy. Précz tego tylko twierdzenie o substancjal-
nosci duchowej ludzkiej duszy moze nam wyttu-
maczy¢ fakty znane z bezposredniego wewnetrz-
nego doswiadczenia: fakt jednosci i tozsamosci
ludzkiego ,ja” w czasie. W zwiazku z tym zas po-
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dence in action on the matter of the human
organism and from this already also results
their dependence in existence).

The claim that the human soul is a substan-
tial being can properly be regarded as a precise
ontological formulation of the thought with
which we began our investigations on the soul.
We began by accepting that which in any case
everybody accepts that the soul constitutes the
first source and first principle of life, to which all
the manifestations of that life ultimately reduce
themselves, from which they flow and derive. If
this is so, then it is difficult to imagine that the
soul has to depend yet on something else, on
some further and deeper principle in man as the
source and principle of its activity and existence.
The soul itself constitutes the proper subject of
its existence and action, and acts through acci-
dents which directly or indirectly (i.e., by means
of the body) are based on it. And thus—the soul
is a substance itself. Such understanding is
simple.

Substance should not be understood—as
Kant suspected—as something stiff, immobile,
and inanimate. Substance is precisely the first
source of the dynamics proper to a given being.
For every dynamic, every action is connected to
some defined energy resource. That defined
energy resource of action is a consequence of a
certain defined form of being, a certain nature
conceived after the manner of a substance, i.e.,
a subsisting basis constituting the subject of
existence and action of a given thing.

Furthermore, only the claim of the substan-
tiality of the spiritual human soul can explain
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zostaje niemniej doswiadczalny fakt przynalez-
nosci naszych réznorodnych i réznokierunko-
wych przezy¢ do tego jednego i tozsamego ,ja”.
Kazdy akt jest niejako nasycony owym ,ja”, na
skutek tego tylko jest on moim, a nie przynale-
zy do nikogo innego. Owo ,ja” nie jest tylko ja-
kims$ obserwatorem, kontrolerem moich przezy¢
od zewnatrz, ale ich rzeczywistym zrédlem od
wewnatrz. Owo ,ja” przezywamy we wszystkich
naszych przezyciach. I Smialo mozna powie-
dzie¢, ze w nieustepliwym fakcie tego ,ja” prze-
zywamy sama substancjalnos$¢ naszej duszy, tj.
nasza dusze jako substancje, jako staly pod-
miot naszego bytowania, naszego istnienia
i dzialania. Sama owa jednos¢ i niewatpliwa toz-
samos¢ tego ,ja”, ktéra narzuca sie naszej Swia-
domosci juz nie w poSredniej drodze jakiegos
wnioskowania, ale bezposrednio w doswiadcze-
niu wewnetrznym, moéwi nam roéwniez wiele
o naturze duszy. Wiemy przeciez dobrze, jak
bardzo materia podlega wymianom, ilekro¢
w ciggu zycia ulegaja zupelnej wymianie wszyst-
kie komoérki, a jednak swiadomos§¢ jednosci
i tozsamosci naszego ,ja” pozostaje. Najwidocz-
niej musimy ja zawdzieczac¢ jakiemu$ innemu
pierwiastkowi, a nie samej materialnej budowie
naszego organizmu.

Dodajmy jeszcze, ze to ,ja” substancjalne
i najwyrazniej niepodlegajace tym wymianom,
jakim podlega organizm ludzki - odnajduje
wciaz siebie przez akt samoswiadomosci. Tym
aktem stwierdza swoja tozsamos¢, swoja ,jazn”.
Dla nowoczesnego filozofa Maxa Schelera ten
fakt samoswiadomosci stanowi bezposredni do-
wod na duchowosé ludzkiej istoty. I rzeczywi-
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facts known to us from direct internal experience:
the fact of the unity and identity of the human “I”
in time. In connection with it, what remains is the
no less experienced fact of belonging of our vari-
ous and multidirectional experiences to that one
and uniform “I”. Each act is somehow saturated
with that “I,” the effect of which is that it is mine
and belongs to none else. That “I” is not only some
observer, some external controller of my actions,
but their real internal source. We experience that
“I” in every one of our experiences. And it can be
really said that in the stubborn fact of that “I” we
experience the very substantiality of our soul, i.e.,
our soul as a substance, as a permanent subject
of our being, our existence, our activity. That very
unity and undoubted identity of the “I,” which
thrusts itself into our consciousness already not
on some indirect path of conclusion but directly
in internal experience, likewise speaks to us a lot
of the nature of the soul. We know well, after all,
how much matter is subject to exchange whenev-
er, over the course of a lifetime, all our cells are
subject to a complete exchange, yet the con-
sciousness of the unity and identity of our “I”
remains. Most clearly we have to owe it to some
other element but not merely to the material
frame of our organism.

Let us still add that that substantial “I,” which
most clearly is not subject to the exchanges to
which the human organism is subject, constant-
ly finds itself through the act of self-conscious-
ness. It confirms its identity, its “self” through
that act. That fact of self-consciousness consti-
tutes a direct proof for the contemporary philoso-
pher Max Scheler of the spirituality of the human

131



ROZDZIAt SYNTETYCZNY

Scie jest to przezycie, w ktorym duch ludzki
ujawnia sie jakby w swoim profilu, jakby sie po-
chylat i skupial nad ta trescia, ktora sklada sie
na catkowity wyraz owego ,ja”. W ten sposob do-
Swiadczalna wymowa ,samoswiadomosci” sta-
nowi bezposredni wskaznik duchowej odrebno-
Sci ludzkiej duszy.

Skoro wiec takg droga uzasadniliSmy ducho-
wa odrebnosé naszej duszy i wyprowadziliSmy
sam ontologiczny fakt jej substancjalnosci, to
znajdujemy juz w tych dwu przestankach pelne
podstawy do rozumowego wniosku o niesmier-
telnosci duszy. Wiemy, ze niesmiertelnosc¢
duszy ludzkiej jest prawda wiary — i jako taka
zawiera sie w Objawieniu Bozym. Mimo to nie
nalezy ona do rzedu tzw. Scistych tajemnic
wiary. Jest prawda religii naturalnej, nalezy za-
tem do tego zespotu prawd, do ktérych poznania
rozum ludzki moze dojs¢ swym naturalnym wy-
sitkiem. Jezeli wiec prawda o nieSmiertelnosci
duszy znajduje sie w Objawieniu Bozym, to
w tym celu, aby rozum ludzki z tym wieksza
latwoscia i pewnoscia mogt ja zna¢ w oparciu
o prawde Boga Objawiajacego. Jest to bowiem
prawda trudna, zwazywszy z jednej strony te
okoliczno§é, ze sama istota duchowej duszy
ludzkiej nie jest czlowiekowi znana w bezposred-
ni, ogladowy sposoéb, z drugiej zas — zwazywszy
ograniczone mozliwosci rozumu ludzkiego. Bez-
wzglednie jednak rzecz biorac, prawda ta jest
poznawalna nawet bez Objawienia. Ze tak jest,
niech prostym dowodem bedzie fakt, iz dowodzi-
li jej juz poganscy filozofowie, zwlaszcza zas
Platon, ktéremu najwiecej zawdzieczamy, gdy
chodzi o sformulowania rozumowych argu-
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essence. And truly it is an experience in which
the human spirit reveals itself as if in its profile,
as if it bent and focused on the content of which
the whole expression of that “I” consists. In that
fashion, the experiential expression of “self-con-
sciousness” constitutes a direct indicator of the
spiritual distinctiveness of the human soul.
Since we have in this way justified the spiri-
tual distinctiveness of our soul and produced
the ontological fact of its substantiality, we
already find in those two premises a complete
basis to conclude rationally to the immortality of
the soul. We know that the immortality of the
human soul is a truth of faith and as such is
contained in Divine Revelation. Despite that, it
does not belong to the order of so-called “strict
mysteries” of the faith. It is a truth of natural
religion and therefore belongs to that collection
of truths which the human reason can attain to
by its natural efforts. If, then, the truth about
the immortality of the soul is found in Divine
Revelation, it is to the end that the human rea-
son can know it with greater ease and certainty
on the basis of the truth of the revealing God. It
is a difficult truth, taking into account that on
the one hand the very essence of the spiritual
human soul is not cognized to man in a direct,
visual way and, on the other hand, taking
account of the limited possibilities of human
reason. Regarding the case in an absolute man-
ner, however, that truth is knowable even with-
out revelation. Let simple proof that this is so be
the fact that the pagan philosophers, especially
Plato, to whom we owe the most in formulating
rational arguments for the immortality of the
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mentow za niesSmiertelnoscia duszy (dialogi Fe-
don, Fajdros).

W toku rozumowego wnioskowania nieSmier-
telnos¢ duszy ludzkiej jest Scista i bezposrednia
konsekwencja jej duchowosci. W odr6znieniu
bowiem od bytow materialnych, ktére posiadaja
okreslong rozciaglo§é w przestrzeni i skladaja
sie z przestrzennych czesci catkujacych (partes
integrantes), byty duchowe w swej fizycznej
strukturze sa proste, tzn. niezloZzone z czesci
rozciaglych. O tym fakcie poucza nas analiza
aktow swiadomosci i woli, ktérych nie sposéb
zmierzy¢ jakas skala iloSciowa, ktérych tresc
wyklucza taka miare. Ot6z — wobec tego, ze by-
ty duchowe nie sa ztozone z iloSciowych czesci
catkujacych, nie dajg sie tez na te czesci rozto-
zy¢, tak jak rozkladajg sie byty o materialnej
zlozonej strukturze. Ow rozklad odnos$nych
form bytow materialnych oznacza ich $mier¢,
zniszczenie owych form. Inna rzecz, ze owe ma-
terialne czesci, bedace produktem rozktadu by-
tow materialnych (np. atomy), same wchodza
w nowe ustroje i organizmy; i w takim znacze-
niu sa réwniez poniekad niezniszczalne. Gdy
jednak chodzi o nieSmiertelnos¢ duchowej ludz-
kiej duszy, to zaklada ona zachowanie nienaru-
szonej i tozsamej indywidualnej formy, jej dal-
sze trwanie po Smierci, tj. po rozkladzie mate-
rialnego organizmu ludzkiego ciata. I taka nie-
zniszczalno§¢, niesmiertelnoS¢ nalezy — twier-
dzimy — do samej istoty duchowej duszy, stano-
wi przymiot jej natury.
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soul (see his dialogues Phaedo and Phaedrus),
have already proved it.

In the course of a rational conclusion, the
immortality of the human soul is the precise and
immediate consequence of its spirituality. As
distinct from material beings, which have a
defined extension in space and are composed of
spatial integrating parts (partes integrantes),
spiritual beings in their physical structure are
simple, i.e., they are not composed of extended
parts. An analysis of the acts of consciousness
and the will teaches us this; these acts cannot
be measured by some quantitative scale, their
content excludes such measure. Now, since
spiritual beings are not made up of quantitative
integrating parts, they cannot be disassembled
into those parts, as beings composed of a mate-
rial structure can. Such decomposition of the
form of material beings signifies their death, the
destruction of that form. Another thing is that
those material parts, being the product of the
decomposition of material beings (e.g., atoms)
themselves enter into new structures and organ-
isms and so in that manner are in some way
indestructible. As regards the immortality of the
spiritual human soul, however, it presupposes
the maintenance of an inviolate and homoge-
nous individual form, its further existence after
death, i.e., after the decay of the material organ-
ism of the human body. And such indestruc-
tibility, immortality belongs—we claim—to the
very essence of the spiritual soul, constituting a
quality of its nature.
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3. ZESPOLENIE DUCHA

Z ORGANIZMEM

O ile nasze dotychczasowe dociekania szly
w kierunku wyodrebnienia duchowej ludzkiej
duszy i okreslenia samej jej istoty w tym stusz-
nym zalozeniu, ze ona jako pierwsze zrodlo
wszystkich przejawéw zyciowych kryje w sobie
wlasciwa tajemnice ludzkiego bytu, to teraz dla
zyskania pelnego spojrzenia na caloksztalt
ludzkiej istoty musimy wréci¢ do tego podsta-
wowego stwierdzenia, ktore okresla czlowieka.
Jedna definicja stwierdza: homo est animal ra-
tionale — i ta okresla istote cztowieka w sposéb
metafizyczny. Druga zas definicja, ktéra ujmuje
istote jego w sposéb fizyczny, powiada, ze czlo-
wiek jest to istota zlozona z organicznego ciala
i duchowej duszy. Czlowiek sklada sie z duszy
i ciala. Ale kazdy byt zyjacy sklada sie z ciala
i jakiej§ duszy. Ot6z dusza czlowieka jest ro-
zumna, duchowa - i to wyréznia jak najscislej
istote ludzka sposrod bytéw otaczajacego swia-
ta materii.

Zanim sprébujemy ujac¢ i wyjasnic¢, na czym
polega owo zespolenie materialnego organizmu
i duchowej duszy w czlowieku, zwro¢my przed
tym uwage na fakt, ze czlowiek, przede wszyst-
kim czlowiek, jest bytem substancjalnym. Po-
siada swa samoistnos¢ jako psychofizyczna jed-
nos¢ i catosé. Jako taki jest podmiotem istnie-
nia i dzialania. Jest substancja zupelng, pod-
czas gdy dusza duchowa wzieta oddzielnie sta-
nowi substancje niezupelna, tzn. aczkolwiek
jest prawdziwym samoistnym bytem substan-
cjalnym, i moze istnie¢ niezaleznie od ciata, to
jednak w naturze swej posiada stata sklonnos¢
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3. THE UNION OF THE SOUL

WITH THE ORGANISM

Inasmuch as our investigations to this point
proceeded in the direction of distinguishing the
spiritual human soul and defining its very
essence in this justified assumption that it, as
the first source of all the life manifestations, con-
tains in itself the proper mystery of the human
being, so now in order to attain a total view of the
completeness of the human being we must
return to that basic statement which defines
man. One definition states: “homo est animal
rationale™—and that defines the essence of man
in a metaphysical way. A second definition,
which takes account of the essence in a physical
way, says that man is a being composed of an
organic body and a spiritual soul. Man consists
of soul and body. But every living being consists
of a body and a soul. Now the soul of man is
rational, spiritual—and that differentiates the
human being most precisely among the beings of
the surrounding material world.

Before we try to understand and clarify on
what in man that union of the material organism
and the spiritual soul depends, let us first turn
our attention to the fact that man, man above
all, is a substantial being. He possesses his self-
-existence as a psycho-physical unity and a
whole. As such, he is the subject of existence
and action. He is a complete substance, where-
as the spiritual soul taken alone constitutes an
incomplete substance, i.e., although it is a truly
self-existing substantial being and can exist
independently of the body, it nevertheless by its
nature possesses a tendency to join itself and to
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do laczenia sie z nim i do bytowania w substan-
cjalnym z nim zwiazku, w substancjalnym
zespoleniu. Tak wiec duchowa dusza i organicz-
ne cialo laczg sie w jedna substancje zupelna.
I jest nia czlowiek. Takie bedzie najogblniejsze
okreslenie fizycznej jego natury.

Powiadamy: czlowiek sklada sie z duszy i cia-
la. Ale tego zespolenia ducha i materii w czlo-
wieku niepodobna sobie wyobrazi¢ w sensie ja-
kiego$ koncentratu [koncerwatu — btad w I i II
wyd.], jakiego$s zlepku. Te dwa pierwiastki
ksztaltujace ludzka nature lacza sie z soba
w jedna substancje. Wskazac zas wlasciwy spo-
sob tego polaczenia nie jest to zadanie tatwe. Od-
nosna bowiem teoria ttumaczaca nam fakt takie-
go zespolenia musi uwzglednia¢ wszystkie dane,
jakich dostarcza nam doswiadczenie, musi liczy¢
sie z calg prawidlowoscia zycia ludzkiego. To zy-
cie za$ jest bardzo bogate i wielostronne. Wiemy
przeciez, ze w zakres jego bogactwa wchodza
pewne przejawy wegetatywne, nastepnie przeja-
wy zmysltowe, podobne jak u zwierzat, wreszcie
przejawy duchowe wlasciwe tylko czlowiekowi,
wyroézniajace go wsrod bytow otaczajacego swiata.
Powstaje zaraz pytanie, w jaki sposéb te tak roz-
norodne przejawy Zycia moga mie¢ wspolne zrodlo
w jednym jedynym pierwiastku, ktéry w dodatku
jest substancja duchowa. W jaki spos6b duchowa
dusza moze stanowi¢ podstawe funkcji wegeta-
tywnych i zmyslowych, ktore — jak wiemy — Scisle
wewnetrznie sa powigzane z organizmem? Odpo-
wiedz na to znajdujemy w stwierdzeniu substan-
cjalnej jednosci ducha i materii w naturze ludz-
kiej. Ozywiajac bowiem materie, w takim Scistym,
substancjalnym z nig zespoleniu, duchowa du-
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exist in a substantial unity with it, in a sub-
stantial union. Thus the spiritual soul and
organic body join in one complete substance,
and that is man. That is the most general phys-
ical definition of his nature.

We say man is composed of body and soul.
But we cannot imagine that union of spirit and
matter in man as some kind of aggregation or
conglomerate. Those two elements, shaping
human nature, form together in one substance.
To indicate the proper manner of that connec-
tion is no easy matter. For a proper theory
explaining the fact of such a union to us must
take all the data that experience gives us into
account, it has to reckon with all the rules of
human life. That life is very rich and multi-
-sided. We know, after all, that into its richness
enter certain vegetative manifestations, then
certain sensory ones, as among the animals,
and finally spiritual manifestations that are
proper only to man, differentiating him from the
beings of the surrounding world. There immedi-
ately the question arises of how these diverse
manifestations of life can have a common source
in one single element which, on top of it all, is a
spiritual substance. In what way can a spiritual
soul constitute the basis of vegetative and sen-
sory functions which we know are very intimate-
ly connected to the organism? We find the
answer to this in the statement of the substan-
tial unity of spirit and matter in human nature.
By enlivening matter through such an intimate,
substantial union with it, the spiritual soul also
creates a sufficient basis for all the proper
dynamics of such organized matter.
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sza stwarza rowniez wystarczajaca podstawe ca-
lej wlasciwej dynamiki tak zorganizowanej ma-
terii. Skoro tedy przez nig zyje cialo ludzkie, to
cialu owemu niczego nie moze zbywac z zywot-
nosci wlasciwej organizmowi, tym bardziej iz ta
zywotnos¢ stuzy duchowi. WidzieliSmy przeciez,
jak ogromne znaczenie dla umystowych proce-
s6w poznawczych posiadaja wrazenia i wyobra-
zenia zmystowe, a posrednio moézg, centralny
system nerwowy i zewnetrzne odbiorcze organa
zmystow. Tych faktéow swiadczacych o zewnetrz-
nym uzaleznieniu funkcji duchowej duszy ludz-
kiej od organow ciala mozna przytoczy¢ znacz-
nie wiecej. Wezmy tylko pod uwage cala dzia-
lalnos¢ wewnatrz organizmu réznych gruczotow
(np. gruczotéw dokrewnych, tarczycy, gruczolow
ptciowych), ktorych wydzieliny (hormony) odgry-
waja ogromna role dla zycia psychicznego czlo-
wieka, dla jego wrazliwosci uczuciowej, pobudli-
wosci zmyslowej, systemu nerwowego, a nawet
dla samej pracy moézgu. A jakze ogromne
znaczenie posiada dla tychze osrodkéw obieg
krwi. W zwiazku z tym z cala doswiadczalnag
Scisloscia mozemy stawia¢ i analizowac takie
zagadnienie, jak np. obieg krwi a Sswiadomosc¢,
mozg a Swiadomosc¢ itp.

Wszystkie powyzsze dane sa dla naszych zas
wnioskow wazne, poniewaz pomagaja nam (po
ustaleniu, na czym polega odrebnos¢ duchowej
ludzkiej duszy) zrozumieé¢, w jaki sposéb ta du-
sza duchowa laczy sie z cialem w jedno$¢ bytu
substancjalnego. Stwierdzamy bowiem Scisla za-
leznos¢ funkcjonowania ludzkich przezy¢ — i to
wlasnie przezy¢ psychicznych — od réznych wa-
runkéw okreslonych dziataniem naszego organi-
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Since, then, the human body lives through
the spiritual soul, the body cannot be short of
anything belonging to the vitality of its proper
organism, even more so because that vitality
serves the soul. We saw, after all, what an enor-
mous significance the sensations and imagina-
tions—and indirectly the brain, the central ner-
vous system, and the external receptors of the
sense organs—have for the mental processes of
cognition. We can cite many more such facts
about the external dependence of the spiritual
functions of the human soul on the organs of the
body. Let us take into attention the entire inter-
nal operation of various glands (e.g., the
endocrine glands, the thyroid, the sexual glands)
whose secretions (hormones) play an enormous
role in man’s psychic life, his emotional sensitiv-
ity, his sensory excitability, the nervous system,
and even the very work of the brain. And what
enormous significance the circulation of blood
has for these centers. In connection with this we
can say with total experiential precision that we
can establish and analyze such issues as, e.g.,
the circulation of the blood and consciousness,
the brain and consciousness, etc.

All of the preceding data is important also to
our conclusions because they help us (after hav-
ing established what the distinctiveness of the
spiritual human soul depends upon) to under-
stand how that spiritual soul is joined to the
body in the unity of a substantial being. We
detect an intimate dependency in the function-
ing of human experiences—and precisely the
psychic experience—on various conditions
defined by the activity of our organism and its

14



ROZDZIAt SYNTETYCZNY

zmu i catkowicie materialng struktura. Z drugiej
strony zas$ ta okoliczno$¢, ze owe materialne
czynniki warunkuja wlasnie prawidlowe funk-
cjonowanie catej dziedziny przezy¢, ktorych tresc
po zanalizowaniu nalezy odnies¢ do duchowego
zrodla — umacnia nas jeszcze w tym przeswiad-
czeniu, ze materia i duch $ciSle sie zespalaja
w czlowieku w jedna substancjalna calos¢. Aby
wytlumaczy¢ sposob tego zjednoczenia, nie wy-
starcza odwotac¢ sie do teorii paralelizmu psy-
chofizycznego. Wedtug niej cale bogactwo przeja-
wow ludzkiego zycia mozna sprowadzi¢ do
dwoch odrebnych cyklow. Te dwa cykle ciagle sie
w czlowieku rozwijajg i przebiegaja réwnolegle.
W jednym z nich lacza sie i nastepuja po sobie
przejawy cielesne, tj. takie, ktore daja sie z calg
Scisloscia sprowadzi¢ do organizmu jako do wy-
lacznego ich zrodla. Rownolegle zas przebiega
cykl przezy¢ czysto psychicznych, ktére nie tylko
nie dadzg sie sprowadzi¢ do organicznego mate-
rialnego podloza, ale co wiecej, nie pozostaja
z nim w zadnym przyczynowym zwiazku. Te
dwie dziedziny nie wplywaja na siebie wzaje-
mnie. One tylko sobie wzajemnie towarzysza,
przebiegajac obok siebie rownolegle.

W przeciwienstwie do owej teorii paralelizmu
psychofizycznego przyjmujemy zwiazek sub-
stancjalny ducha i materii, ich jedno$s¢ sub-
stancjalna w czlowieku. W ramach tej jednosci
dwa owe ustroje rézniace sie miedzy soba natu-
ra, i w konsekwencji prawami dzialania, tak sie
jednakze lacza i tak wzajemnie na siebie wply-
waja, ze cala dzialalnos§¢ czlowieka opiera sie na
duchu i materii. Te zatem akty i przezycia, ktore
nazywamy duchowymi, ksztaltuja sie jednakze
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wholly material structure. On the other hand,
the circumstance that those material factors
condition the proper functioning of the whole
field of experiences the content of which, follow-
ing analysis, we should relate to the spiritual
source—further strengthens us in the conviction
that matter and spirit intimately unite together
in man in one substantial whole.

In order to explain the manner of that unity,
it does not suffice to invoke the theory of psycho-
-physical parallelism. According to it, the whole
richness of manifestations of human life can be
reduced to two separate cycles. Those two cycles
constantly develop in man and run in tandem.
One of them brings together and encompasses
the course of succeeding corporeal phenomena,
i.e., those which can be reduced with complete
precision to the organism as their exclusive
source. In tandem runs the cycle of purely psy-
chological experiences, which cannot be reduced
to an organic natural base and which further-
more have no causative union with it. These two
cycles do not mutually influence each other.
They simply mutually accompany each other,
occurring in parallel next to each other.

In opposition to this theory of psycho-physi-
cal parallelism, we accept a substantial union of
spirit and matter, their substantial unity in
man. Within that unity, those two structures,
differing from each other by nature and in con-
sequence by the laws of their activities, so come
together and mutually influence each other that
the whole of man’s actions depends on spirit and
matter. These acts and experiences that we
therefore call spiritual are nevertheless shaped
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w Scislej zaleznosci od odno$nych warunkéow
zachodzacych w ludzkim organizmie. Z drugiej
strony wiemy, ze np. cala sfera wegetatywna zy-
cia ludzkiego jest niezalezna od ludzkiej woli.
Wiemy réwnocze$nie, ze rozum i wola mogg
i powinny kierowaé¢ przezyciami sfery zmysto-
wej, ze ponosza za nie odpowiedzialnosé. Widacé
stad, ze duch wywiera wplyw na te przejawy
ludzkiego zycia, ktére wewnetrznie sa zwiazane
z materia. Na tym odcinku $mialo mozemy
moéwié o ksztaltowaniu naszych nizszych prze-
zy¢ ze strony ducha. W ogole zas§ musimy mowic
o ozywianiu materii ludzkiego organizmu przez
ducha. Owej duchowej duszy ludzkiej przypisu-
jemy nastepujace funkcje: sprawia ona i to, ze
dane indywiduum ludzkie w ogéle jest, ze bytu-
je, nastepnie za$ to, ze jest, jakim jest — a wiec
i to, ze ma zycie, ze ma zycie wegetatywne (jego
funkcje: oddychanie, odzywianie, wzrost organi-
zmu), ze posiada zycie zmyslowe, Ze wreszcie
posiada owo z natury swej niezniszczalne Zycie
duchowe, ze jest duchem. To wszystko spelnia
dusza ludzka w materii. Materia za$§ stanowi
niejako surowiec, bierne podloze, ktére dusza
w ten sposob ksztaltuje.

W taki sposob ujmuje zwiazek ducha z mate-
ria teoria hylemorfizmu (Arystoteles) (greckie
morhe — materia; hyle — forma). Wedlug tej teorii
czlowiek tak jak wszystkie inne byty substan-
cjalne jest zlozony z materii i formy. Przez mate-
rie ta teoria filozoficzna rozumie staly pierwia-
stek stanowiacy bierne podloze dla réznych
zmian. Te zmiany, a wraz z nimi cata réznorod-
nos¢ i wielosé istot bytujacych, pochodza od réz-
nych form, ktoére taczac sie z okreslona ilosciowo
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in intimate dependence on the respective condi-
tions occurring in the human organism. On the
other hand, we know for example that the whole
sphere of human vegetative life is independent of
the human will. We know at the same time that
reason and will can and should direct the expe-
riences of the sensory sphere and are responsi-
ble for them. We see from this that the spirit
exercises an influence on those manifestations
of human life that are internally connected with
matter. We can readily speak in this sphere of
the shaping of our lower experiences on the part
of spirit. In general, then, we have to speak
about the animation of the matter of the human
organism by the spirit. We assign the following
functions to that spiritual human soul: it caus-
es a given human individual to be, that he
exists, then that he is as he is, hence, that he
has life, that he has vegetative life (its functions:
breathing, nutrition, the growth of the organ-
ism), that he possesses a sensory life, and final-
ly that he possesses a spiritual life that by
nature is indestructible, that he is a spirit. The
human soul in matter does all this. Material in
turn constitutes a substrate, a passive basis
which the soul shapes in this way.

In this way, the theory of hylomorphism
(Aristotle; Greek morphe—form, hyle—matter)
understands the union of spirit and matter.
According to this theory, man, like all other sub-
stantial beings, is composed of matter and form.
That philosophical theory understands by “mat-
ter” the permanent element constituting the
passive foundation for various changes. These
changes and, together with them, the whole
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czeScig czy tez masa materialnego podloza,
ksztaltuja ja od zewnatrz, okreslaja jej istote,
a w zwiazku z tym sprawiaja, ze zyje ona zgodnie
ze stopniem doskonatosci owej istoty (czy natu-
ry) danej rzeczy. Trzeba zaraz zwroci¢ uwage, ze
ysmateria” w powyzszej teorii nie utozsamia sie
bynajmniej z tym, co pod wyrazem ,materia”
rozumiejg nauki przyrodnicze. Hylemorfizm jest
filozoficzna interpretacja przyrody, usituje wy-
jasni¢ nie fizyczna, ale ontologiczna strukture
materialnych, zmiennych bytow. ,Materia”,
o ktérej mowa w naukach przyrodniczych, jest
juz zawsze jakas gotowg postacia bytowania ma-
terialnego (a wiec np. kamieniem lub liSciem, lub
mrowka, lub czlowiekiem — ludzkim cialem) — ale
kazda taka postac stanowi juz rzeczywiste ztoze-
nie materii i formy, jest bowiem taka lub inna
rzecza, nalezy do takiego lub innego gatunku,
a wiec musiala juz zostaé¢ wewnetrznie urobiona
przez odnos$na forme. Natomiast hylemorfizm
ma na mysli tzw. materie pierwsza, tj. pierwsze
podioze wszelkich zmian, ktéra dopiero za po-
Srednictwem formy zostaje urobiona jako dana
postac¢ bytu materialnego. Tak wiec gdy mowimy
»ciato ludzkie” — wowczas takze mamy do czynie-
nia z materia uformowana. A zatem mowiac:
cztowiek sklada sie z materii, czyli ciala i formy,
czyli duszy, wyrazamy sie tylko do pewnego
stopnia poprawnie, zgodnie z zalozeniami termi-
nologii filozoficzne;.

W kazdym razie 6w duch jest ,forma”, tym
pierwiastkiem, ktéry urabia, ktory ksztaltuje
materie (okreslona jej ilo§¢) w ciato ludzkie. Ja-
ko forma jednakze duch ludzki tym sie r6zni od
innych form ksztattujacych materie innych, niz-
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variety and plurality of existing beings, come
from various forms which, by joining with a part
quantitatively defined or a mass of the material
substrate, shape them from the outside, define
their essence, and in connection with this, cause
them to live in accordance with the degree of
perfection of that essence (or nature) of a given
thing. We ought immediately to note that “mat-
ter” in the above theory is not in the least to be
identified with what the natural sciences under-
stand by the word “matter.” Hylomorphism is a
philosophical interpretation of nature that seeks
to explain not the physical but the ontological
structure of changing material beings. “Matter”
as spoken of in the natural sciences is always
some ready form of material being (thus, e.g., a
rock or a leaf or an ant or a man—a human
body)—but each such figure constitutes an
already real combination of matter and form, it
is this or that thing, it belongs to this or that
species, and hence already had to have been
internally shaped by the relevant form. What
hylomorphism, on the other hand, means, is
so-called Prime Matter, i.e., the first substrate
for all changes which only through the media-
tion of a form is made into a given figure of
material being.

Thus, then, when we speak of the “human
body” we are then dealing with a formed matter.
And therefore saying: man is made of matter,
i.e., body and form, i.e., soul, we are speaking
correctly only to a certain degree in accordance
with the premises of philosophical terminology.

That spirit is, in any event, the “form,” the ele-
ment which makes and forms a defined quantity
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szych od ludzkiego organizmoéw lub tym bardziej
istot nieorganicznych, ze nie ,topi si¢” w tej ma-
terii bez reszty, ale jest w niej na tyle odrebny,
na tyle ponad nia, ze zachowuje swa wewnetrz-
na od niej niezaleznos$¢ - i te wewnetrzna nieza-
leznos¢ od materii ujawnia w pewnych aktach
(mys$l, wola); i przez nie mozemy te jego niezalez-
nos$¢ od materii rozpozna¢. Wobec tego zas i po
oddzieleniu sie od materii (a nastepuje to przez
Smier¢ organizmu) 6w duch forma ludzkiego
compositum — nie traci wlasnej samoistnej racji
bytu, bo cala jego zywotnos¢ nie wyczerpywata
sie w funkcjach zwigzanych Scisle z materia, ale
ma swoja sfere od niej niezalezna, w obrebie
ktorej pozostaje aktywny i po oddzieleniu si¢ od
materii. Tak te hylemorficzng koncepcje i inter-
pretacje indywiduum ludzkiego ujmuje s§w. To-
masz, tak tez thumaczy nieSmiertelnos¢ duszy
duchowej — jako naturalne nastepstwo dosko-
natosci formy substancjalnej, ktéra nie tonie
cala w materii przez siebie ozywianej (jak np.
dusza roslinna lub zwierzeca), ale zachowuje
pewna od niej niezaleznos¢ wewnetrzna.

Dodajmy, ze Kosciét przyjat te hylemorficzna
koncepcje i interpretacje ludzkiej natury jako
wyraz swojego stanowiska doktrynalnego na So-
borze w Vienne (r. 1311).

Dla naszych rozwazan wazny jest jeszcze ten
szczegol, ze owo zespolenie ducha z materig
w jednos§¢ substancjalna ludzkiej natury bynaj-
mniej nie laczy sie z jakas szkoda dla ludzkiego
ducha; nie mozna go pojmowac jako ,stracenie
w materie”, jak to sadzit np. Platon. Wedlug sw.
Tomasza i mysli chrzescijanskiej owo zespolenie
substancjalne z cialem jest ad melius animae,

148



SYNTHETIC CHAPTER

of matter into the human body. As a form, how-
ever, the human spirit differs from other forms
shaping the matter of other, lower than the
human organisms or even more so than that of
inorganic beings, in that it does not “drown” in
that matter with nothing left over but which is
sufficiently separate in it, sufficiently above it,
that it preserves its internal independence from
matter—and that internal independence mani-
fests itself in various acts (thought, will); and
through it we can discern its independence from
matter. Therefore, after separating from matter
(which takes place by the death of the organism),
that spirit-form of the human compositum does
not lose its own self-existing reasons for being,
because the whole of its vitality is not exhausted
in functions joined intimately with matter but has
its own sphere independently of it, in which range
it remains active also after separating itself from
matter. That is how St. Thomas understands that
hylomorphic conception and interpretation of the
human individuum and thus he also explains the
immortality of the spiritual soul—as the natural
succession of the perfectness of the substantial
form which does not drown wholly in the matter
it animates (as, for example, the soul of a plant or
an animal) but maintains a certain internal inde-
pendence from it.

Let us add that the Church accepted this
hylomorphic conception and interpretation of
human nature as the expression of its doctrinal
position at the Council of Vienne (AD 1311).

A particular point important for our consider-
ations is that this union of spirit with matter in
the substantial unity of human nature is not in
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tzn. — wlasnie wychodzi na korzys¢ duchowi
i calej jego dzialalnosci. Dziatalnos¢ ta bowiem,
dzialalnos¢ ducha wtasnie ludzkiego na tym po-
ziomie duchowosci, na jakim on sie¢ znajduje,
jak najbardziej korzysta z ciata i z tych warun-
koéw, jakie dla niego cialo — 6w materialny orga-
nizm ludzki - stwarza. Wystarczy sie znow
odwolac¢ do tej roli (ktéra tak bardzo wnikliwie
naswietla psychologia doswiadczalna), jaka od-
grywaja np. wyobrazenia dla procesé6w myslenia
lub uczucia elementarne dla wyzszych dazen na-
szego duchowego ,ja”. Widzimy, ze tu poglad
chrzescijanski nie tylko jak najbardziej uwzgled-
nia cialo, ale wrecz uwydatnia jego ogromne, za-
sadnicze znaczenie dla zycia duchowego. Aby
wnikna¢ w szczegoly tej tezy, warto przeczytac
bodaj LXXXIX kwestie Sumy teologicznej S§w.
Tomasza.

W zwiazku z calym rozwazanym problemem
nalezy poczyni¢ pewne uwagi na temat tzw. teo-
rii ewolucji. Uwagi te wiaza sie z catoksztaltem
omawianego zagadnienia li tylko ubocznie, teo-
ria bowiem ewolucji dotyczy bezposrednio po-
chodzenia czlowieka, podczas gdy nasze rozwa-
zania skupiajq sie nad zagadnieniem istoty czlo-
wieka. Ot6z — jak wiemy (do szczegdlowych da-
nych tej teorii tutaj sie nie uciekamy) teoria
ewolucji wywodzi czlowieka od pewnych form
zwierzecych, od tych mianowicie, ktoérych orga-
nizm swa budowg najbardziej zbliza sie do ludz-
kiego. Jako na dowody swej prawdziwosci wska-
zuja na rzekome formy posrednie, poprzez ktoére
rozwoj sie dokonywal. Od tej strony brana teo-
ria ewolucji musi uchodzi¢ za naukowsa hipote-
ze przyrodnicza, hipoteze, ktéra ciagle jeszcze
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the least connected with any damage to the
human spirit. One cannot understand it as
being “fallen” into matter, as it was believed by,
e.g., Plato. According to St. Thomas and
Christian thought, that substantial union with
the body is ad mellius animae, i.e., the spirit and
all of its activities come out the better. That
activity, the activity of the human spirit on the
level of spirituality on which it finds itself makes
maximum use of the body and the conditions
that the body—that material human organism—
creates. It suffices again to appeal to that role
(which experimental psychology so deeply illu-
mines) which, e.g., imagination plays for
thought processes or elementary feelings for the
higher aspirations of our spiritual “I.” We see
here that the Christian view does not just read-
ily take account of the body but simply points
out its enormous and basic significance for the
spiritual life. In order to enter into the specifics
of this thesis, it is worth reading Question 89 of
St. Thomas Aquinas’s Summa theologiae.

In connection with the whole problem under
consideration, we ought to make a few remarks
on the question of the so-called theory of evolu-
tion. These remarks are only marginally connect-
ed with the whole shape of the subject under dis-
cussion. The theory of evolution directly deals
with the origins of man, while our considerations
focus on the question of the essence of man.
Thus, as we know (we will not refer to particular
details of the theory), the theory of evolution con-
cludes that man emerges from certain animal
forms, namely from those whose organisms build
most closely approximates man’s. As proofs of its
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szuka coraz pelniejszego dla siebie uzasadnie-
nia i ostatecznego sprecyzowania swoich wnio-
skow (np. sprawa ,linii genealogicznej”). Ponie-
waz za$ jest hipoteza, na razie nie mozemy tej
teorii przyjmowac jako niezbitego pewnika i na
tej podstawie snuc¢ jakich§ wnioskéw odnos$nie
do samej istoty czlowieka. Materiatu bowiem do
tych wnioskéw dostarcza nam bowiem przede
wszystkim wnikliwe badanie tresci przezy¢
wspoblczesnego nam czlowieka. A jezeli to docie-
kanie doprowadza nas do wnioskéw jak najbar-
dziej stwierdzajacych strukturalng odrebnosé
duchowej duszy ludzkiej od materii ludzkiego
ciala, to wnioski te spotykaja sie z tym stanowi-
skiem, jakie wobec teorii ewolucji zajat i zajmu-
je Kosciol. Porownuje ostatnia encyklike Piusa
XII Humani generis, ktéra przypisujac teorii
ewolucji nalezne jej znaczenie przyrodniczej hi-
potezy i liczac sie z dalszymi wynikami badan
w tej dziedzinie, zawsze jednak — idac zaréwno
za przestankami Objawienia, jak tez za wnio-
skami, do ktérych doprowadza nas rozumowa
analiza ludzkiej istoty, zaciesnia zakres teorii
ewolucji wylacznie do ludzkiego ciala. Duchowa
bowiem dusza ludzka mogta zosta¢ bezposred-
nio stworzona tylko przez Boga. Jesli zas chodzi
o powstanie ludzkiego ciala, to przeciwstawiaja
sie sobie w tej dziedzinie: twierdzenie przyjmu-
jace bezpoSrednig interwencje Stwoércy przy
uformowaniu ludzkiego ciata, ktore to twierdze-
nie na pierwszy rzut oka bardziej odpowiada
wypowiedziom Ksiegi Rodzaju, oraz teza o po-
Srednim utworzeniu ludzkiego ciata przez Boga
(np. w drodze ewolucji od jakiego$ organizmu
zwierzecego). Ale i ta ostatnia teza moze by¢ do
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truth, it points to supposed intermediate forms
through which development occurred. Taken
from that perspective, the theory of evolution
must be regarded as a natural scholarly hypoth-
esis which is still searching for a fuller justifica-
tion for itself and a final precision of its conclu-
sions (e.g., on the matter of the “genealogical
line”). Because it is a hypothesis, we cannot now
take this theory with absolute certainty and on
its basis develop some conclusions with regard to
man’s essence itself. Material for those conclu-
sions is provided to us above all by intensive
study of the content of the experience of man
contemporary to us. And if these investigations
effectively lead us to state the structural sepa-
rateness of the spiritual human soul from the
matter of the human body, these conclusions
meet with the position that the Church had and
has adopted with regard to the theory of evolu-
tion. Compare the last encyclical of Pius XII,
Humani generis, which in assigning to the theo-
ry of evolution its deserved significance as a
hypothesis of nature and counting on further
results from research in this field, always, how-
ever—following the premises both of Revelation
as well as the conclusions to which a rational
analysis of the human essence leads us—limits
the compass of the theory of evolution exclusive-
ly to the human body. For the spiritual human
soul can only be created directly by God. As
regards the origin of the human body, they
oppose each other in this field: the claim holding
the immediate intervention of the Creator in the
formation of the human body, which claim at
first glance seems more to correspond with the
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przyjecia i uzgodnienia ze zrodlami objawiony-
mi. Przeciez odno$ne teksty Pisma Swietego opi-
suja pochodzenie ciala ludzkiego sposobem po-
pularnym, nie wnikajac w filozoficzne i przyro-
dnicze szczegobly, a podkreslajac tylko zasadni-
cza mysS$l: zaréwno czlowiek, jak i wszystko co
istnieje, bierze swo6j poczatek od Boga-Stwoércy.
Czy w pierwszym za$§, czy tez w drugim zaloze-
niu czlowiek zaistnial wowczas, gdy stworzona
zostala przez Boga jego duchowa dusza. Przez
nia bowiem jako przez te wlasciwg forme dana
masa materii zostata dopiero wewnetrznie uksz-
taltowana w organizm ludzki, tworzac wspolnie
z nig owa zupelna substancje, w ktérej materia
i duch wspélistnieja i wspéldzialajag w Scistlym
zespoleniu.

4. KILKA UWAG

NA TEMAT LUDZKIEJ OSOBY

Ukoronowaniem i zamknieciem zarazem na-
szych rozwazan na temat czlowieka w dostepne;j
poznaniu rozumowemu sferze musi by¢ bodaj
kilka uwag na temat osoby ludzkiej. Czlowiek
jest osoba. Stanowi on nie tylko jednostke
w obrebie swego gatunku, ale kazda taka jed-
nostka, kazde ludzkie indywiduum posiada ten
szczegblny rys i znamie osobowosci. W czym sie
ten rys wyraza? — Aby na to odpowiedzie¢, nale-
zy podkresli¢, ze definicje osoby ze szczegdlna
pieczolowitoscia wypracowata mysl chrzescijan-
ska w toku trudnych dociekan teologicznych na
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voice of the Book of Genesis, and the theory of
the mediate creation of the human body by God
(for example, in the course of evolution from
some animal organism). But that latter thesis
can also be accepted and conformed to the
sources of revelation. The relevant texts of
Sacred Scripture describe the origin of the
human body in popular fashion, not digging into
philosophical and natural details, but under-
scoring only the basic idea that man, like every-
thing that exists, takes his origin from God the
Creator.

Whether in the first or second premise, man
came to exist when his spiritual soul was created
by God. Through it as through its proper form a
given mass of matter only then became internally
formed into a human organism, creating along
with it that complete substance in which matter
and spirit co-exist and co-operate in tight union.

4. A FEW REMARKS ON THE SUBJECT

OF THE HUMAN PERSON

The crowning and the conclusion of our
reflection on the subject of man in the sphere
accessible to rational knowledge must be some
remarks on the theme of the human person.
Man is a person. He is not just an individual
within his species, but each such individual,
each human individuum, possesses a particular
feature and mark of personality. In what does
that feature express itself? In order to answer,
we should underscore that the definition of a
person was worked out with a particular solici-
tude by Christian thought in the course of diffi-
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temat Trojcy Osob Bozych czy tez na temat oso-
bowej jednosci dwojga natur — boskiej i ludzkiej
w Jezusie Chrystusie. Stara definicja Boecjusza
okresla osobe jako substancjalny byt jednostko-
wy natury rozumnej (rationalis naturae indivi-
dua substantia). Filozofia nowoczesna, ktora
bardziej ujmuje rzeczy od strony ich przejawéw
niz od samej najglebszej ich istoty, stanowiace;j
zrodlo owych przejawéw, podkresla jako znamie
osoby badz Swiadomos$¢ (Kartezjusz), badz tez
odpowiedzialnos¢ (Kant). Jakkolwiek do tego
bedziemy podchodzi¢, zawsze okaze sie¢ w kon-
cu, ze zycie osobowe i sam fakt osoby sa bezpo-
Srednio zwigzane z pierwiastkiem duchowym,
z duchowoscia. Osobg moze byc¢ tylko byt du-
chowy, bo tylko na kanwie duchowosci daje sie
poja¢ swiadomos¢, zwlaszcza za$ samoswiado-
mos$¢ i wolnosé. One za$ obie warunkuja odpo-
wiedzialnosé. Wszystkie zas owe rysy stanowig
przejawy zycia i bytu osobowego. Dzieki nim
cztowiek — to nie tylko indywiduum ludzkiego
gatunku, ale to przede wszystkim pewna we-
wnetrzna duchowa tres¢ scisle niepowtarzalna,
wlasciwa tylko tej jednostce, tresé, ktorej nie da
sie przypisa¢ innemu ,ja”, do niego odniesc,
w nim jako wlasng uswiadomic, za nia wreszcie
jako za wlasng ponies¢ odpowiedzialnosé.
Oczywiscie, ze w sklad ludzkiej osoby wcho-
dzi caly psychofizyczny jednostkowy ustroj,
a wiec i odnosny organizm, ale ten jednostkowy
organizm o tyle tylko uczestniczy w osobowosci,
w zyciu i fakcie osoby, o ile jest wewnetrznie ozy-
wiony i przenikany owa niepowtarzalng trescig
ludzkiego ducha, ktéry w nim i z nim razem sta-
nowi calg ludzka osobe. Ow rys osoby — wtasci-
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cult theological investigations on the subject of
the Trinity of Divine Persons or also on the sub-
ject of the personal unity of two natures—divine
and human—in Jesus Christ.

Boethius’ old definition defines the person as
an individual substance of a rational nature
(rationalis naturae individual substantia).
Modern philosophy, which deals more with
things from the side of their manifestations than
from their very deepest essence constituting the
source of those manifestations, underscores as
the mark of the person either consciousness
(Descartes) or responsibility (Kant). However we
approach this, it always appears in the end that
personal life and the very fact of the person are
directly connected with a spiritual element, with
spirituality. The person may be only a spiritual
being, because only on the canvas of spirituality
can one understand consciousness (especially
self-consciousness) and freedom. Both of them,
in turn, condition responsibility. All of these fea-
tures are manifestations of personal life and
being. Thanks to them, man is not just the indi-
viduum of the human species but above all, the
certain internal spiritual content that is strictly
unrepeatable, proper only to that individual, a
content which cannot be assigned to some other
“I,” referred to him, made conscious of in him or
finally felt responsible for by him.

Of course there enters into the makeup of the
human person a whole individual psycho-physi-
cal structure and thus a relevant organism
which only participates in personhood, in the life
and fact of the person to the degree that it is
internally animated and penetrated by that
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wy wylacznie ludzkiej istocie posrod bytow ota-
czajacego widzialnego Swiata — powoduje, ze
kazdy czlowiek, aczkolwiek miesci sie w grani-
cach ludzkiego gatunku, to jednak réwnoczes-
nie wystepuje poniekad z tych granic, aby sta-
nowi¢ kazdy dla siebie odrebny swiat przezyc,
tworczosci i celow.

Tych kilka danych odno$nie do ludzkiej oso-
by niech nam pomoze docenié¢ wage catego tzw.
personalizmu, ktéry tlumaczy sie w pelni
w oparciu o zaltozenia spiritualistyczne, w szcze-
gb6lnosci zas§ — o zalozenia chrzescijariskie. Dla-
czego tak jest, o tym powie nam moze wigcej na-
stepny rozdzial niniejszych rozwazan. Na razie
niech wystarczy stwierdzi¢, ze personalizm
oznacza ujmowanie i rozwigzywanie roznorod-
nych zagadnien i spraw ludzkich zgodnie z tym
zalozeniem: czlowiek jest osoba — wartoScia nie-
powtarzalna i nieprzemijajaca.
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unrepeatable content of the human spirit, which
in the organism and with the organism together
constitutes the whole human person. This fea-
ture of the person—proper exclusively to the
human being among the beings in the sur-
rounding visible world—causes that every per-
son, though he finds himself within the bound-
aries of the human species, however at the same
time surpasses in some way those boundaries,
in order to constitute each for himself a separate
world of experiences, creativity, and goals.

These few data with regard to the human per-
son may help us to evaluate the whole weight of
so-called personalism which explains itself fully
based on spiritual premises and particularly on
Christian premises. Why it is so, perhaps the
next chapter of these reflections may tell us
more. For the moment, suffice it to say that per-
sonalism means the understanding and solving
of various human questions and matters in
accordance with this premise: that man is a per-
son, an unrepeatable value that does not pass
away.
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1. W SWIETLE OBJAWIENIA
Wszyscy godzimy sie na to, ze religia
okresla stosunek czlowieka do Boga.
Procz tego jednak nie trudno nam stwierdzi¢, ze
kazda religia zajmuje sie¢ w szczegdlny sposob
samym czlowiekiem. Owo zajecie sie czlowie-
kiem w religii polega na tym, ze przede wszyst-
kim zarysowuje mu dalsza perspektywe jego
losu, rozwiazuje zagadnienie jego poczatku i ce-
lu, zapoznaje go z tajnikami Zycia pozagrobowe-
g0, a w zwigzku z tym stawia mu pewne wyma-
gania. Rozstrzyga miedzy dobrem a zlem moral-
nym i zobowiazuje czlowieka wewnetrznie do
dobra. Juz tych kilka pobieznych uwag wskazu-
je nie tylko na fakt, ze zagadnienie czlowieka
w religii jest jedna ze spraw zasadniczych, ale co
wiecej — uwydatnia, ze trafia ona w to, co w czto-
wieku najglebsze, najistotniejsze, co stanowi
o jego duchowosci i osobowosci. I w zwiazku
z tym wszystkie poprzednie rozwazania odzywa-
ja niejako w nowym Swietle, z nowym sensem
i kierunkiem. Niemniej stanowia one zaledwie
wstep do wlasciwego zagadnienia.

W obecnym bowiem rozdziale naszych rozwa-
zan o czlowieku chodzi¢ nam bedzie przede
wszystkim o to samo zagadnienie jego istoty juz
nie w Swietle rozumowych dociekann ani nawet
w Swietle danych religii naturalnej, ale wylacznie

162



THEOLOGICAL CHAPTER

1. IN THE LIGHT OF REVELATION
We all agree that religion defines man’s
relation to God. It would not be difficult,
however, to state further that every religion deals
in a particular way with man himself. That deal-
ing with man by religion consists above all in
sketching out for him the further perspective of
his fate, resolving the question of his origin and
goal, acquainting him with the secrets of life
beyond the grave and thereby placing certain
demands upon him. It decides between moral
good and evil and obliges man internally to the
good. These few surface remarks already indi-
cate not just the fact that the question of man in
religion is one of the basic ones, but further
points out that it engages with that which is
deepest and most basic in man, what consti-
tutes his spirituality and personality. And, in
connection with this, all the preceding consider-
ations enliven them as if in a new light, a new
sense and direction. Nevertheless, they hardly
constitute the introduction to the proper ques-
tion.

Our considerations of man in this chapter will
deal above all with the question of his essence,
neither in the light of rational investigations nor
even of natural religion, but exclusively in the
light of Divine Revelation. That perspective
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w Swietle Objawienia Bozego. Ten kat widzenia
zmienia nasze rozwazania z filozoficznych na Sci-
§le teologiczne. Co to bowiem znaczy: Objawienie
Boze? — Oznacza ono pewng komunikacje, poda-
nie czlowiekowi ze strony Pana Boga prawd.
W ten sposéb Objawienie stanowi wyraz mysli
Bozej, poznania Bozego, wiedzy Bozej. Zaklada-
my, ze czlowiek moze nawiaza¢ z Bogiem taki
kontakt, ktory polega na otrzymaniu od tej Naj-
medrszej Istoty poznania pewnych prawd, za-
réwno bowiem Pan Bog jest bytem czysto du-
chowym, osobowym, rozumnym, jak i z drugiej
strony cztowiek posiada rozum jako wladze swej
duchowej duszy. Wobec tego twierdzenie, ze taki
kontakt jest mozliwy, opiera sie SciSle na prze-
stankach zrozumiatych dla umyshu ludzkiego.
Niemniej sam fakt takiego kontaktu, sam fakt
objawienia czlowiekowi pewnych prawd, jest juz
ze strony Boga aktem tlaski, przez Objawienie
bowiem otrzymuje czlowiek dostep do takich
prawd, do ktérych, liczac sie z przyrodzonym
uzdolnieniem jego rozumu, nie ma dostepu ani
tez nie moze sobie rosci¢ zadnego prawa. Wobec
tego jasne si¢ staje, ze Objawienie otwiera 6w no-
wy nadprzyrodzony porzadek poznawczy,
w ktorym rozum ludzki znajduje sie [znachodzi
sie —w i1l wyd.] i porusza nie moca swego przy-
rodzonego swiatla, ale przy pomocy Scisle, isto-
towo nadprzyrodzonego Swiatla wiary. Wiara
w swej istocie stanowi taka witasnie nowa zdol-
noS¢ poznawania, przerastajaca wszystkie
uzdolnienia i mozliwosci ludzkiego rozumu,
a udostepniajaca temuz rozumowi wiedze Boza.
Znow tedy, biorac sprawe obiektywnie, trudno
po prostu doceni¢ nalezycie, jaka jest wartosé
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changes our considerations from the philosoph-
ical to the strictly theological. What does “Divine
Revelation” mean? It means a certain communi-
cation, an announcement from God’s side to
men of truths. In that way, Revelation consti-
tutes an expression of Divine thought, under-
standing and cognition. We posit that man can
make such contact with God, which consists in
receiving an understanding of certain truths
from the Most Wise Being, for God is a purely
spiritual, personal and rational being and, from
the other side, man possesses reason as a power
of his spiritual soul. As regards this claim, that
such contact is possible, it bases itself tightly on
premises comprehensible to the human mind.
Nevertheless, the very fact of such contact, of
revelation to man of certain truths, is already an
act of grace on the part of God. Through revela-
tion, man receives access to such truths which,
depending on the natural abilities of his reason,
he has neither access to nor can he have a right
to demand. Thus it becomes clear that revelation
opens that new supernatural order of cognition
in which human reason exists and moves not by
the power of its own natural light but strictly by
that of the essentially supernatural light of faith.

Faith in its essence constitutes that new abil-
ity of cognition, exceeding all the abilities and
possibilities of the human reason and making
Divine Knowledge available to that reason.
Again, considering the matter objectively, it is
difficult to appreciate properly what the value of
such access is. We know well after all from our
own experience, based on a familiarity with the
history of human thought, how much our cogni-

165



ROZDZIAt TEOLOGICZNY

takiego dostepu. Przeciez wiemy doskonale
z wlasnego doswiadczenia, popartego znajomo-
Scig dziejow mysli ludzkiej, jak bardzo ta nasza
wlasna wiedza narazona bywa na rézne manow-
ce. Rozum ludzki, chociaz nosi w swej istocie
moznosc¢ i zdolnos¢ poznawania wlasnie prawdy,
i do tej prawdy nieustannie zmierza — i co wiecej
— do niej dochodzi, to jednak z trudem radzi so-
bie z calym owym ogromem materiatu, z cala
skomplikowana struktura zagadnien, jakie na-
rzuca mu pelna rzeczywistos§é. Zwlaszcza za$s
gdy chodzi o ostateczne, zasadnicze wnioski, te,
ktore majg czlowiekowi rozjasnic¢ istote tej rze-
czywistosci; wysilek bywa ogromny, a wnioski,
chociaz wypadaja czasem bardzo blisko, to jed-
nak niezupelnie jednolicie.

Chodzi tu wrecz o pewien heroizm mys$lenia;
lezy on w kompetencjach ludzkiej natury, a cza-
sem stanowi Scisle wymaganie pod jej adresem.

Stad tez Objawienie Boze, jakkolwiek dotyczy
wielu takich zagadnien i prawd, ktére rozum
ludzki o wlasnych silach moze poznac, jakkol-
wiek zagadnienia te rozwiazuje w oparciu o po-
wage Boga Objawiajacego (przykladem moze by¢
nieSmiertelnos¢ duszy, o ktorej mowa byla
w rozdziale poprzednim) — to jednak w zasadni-
czej mierze odstania nam prawdy porzadku Sci-
§le nadprzyrodzonego, tj. owe, ktorych natural-
na ludzka wladza poznawcza nie dosiega, do
ktorych poznania nie moze tez rosci¢ sobie zad-
nych praw. Prawdy te sa to tzw. tajemnice Scisle.
Dotycza one przede wszystkim Istoty Bozej, Zycia
wewnetrznego Pana Boga, ale dotycza réwniez
czlowieka, wlasnie jego losu, jego poczatku i kre-
su. Skadze np. czlowiek, opierajac sie na samym
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tion is threatened by being led astray. Human
reason, although it carries within itself the abil-
ity and capacity to know truth and ceaselessly
strives after it and, even more, attains it, never-
theless copes with difficulty with that whole
enormous body of material, with that entire
complicated structure of questions which the
whole of reality thrusts upon it. This particular-
ly applies to the ultimate, fundamental conclu-
sions, those which are to illumine for man the
essence of that reality; the effort is enormous
and the conclusions, while they sometimes are
rather close, are not completely identical.

There is a certain heroism of thought at
stake, which lies in the competence of man’s
nature and it is precisely that which is some-
times required from his nature.

Thus, then, Divine Revelation, although it
deals with many such questions and truths
which human reason can know by its own
power, and although Revelation resolves those
questions based on the authority of a revealing
God (an example can be the immorality of the
soul, of which we had spoken in the previous
chapter), it nevertheless in basic measure
uncovers for us truths which are strictly super-
natural, i.e., those which the natural human
power of cognition cannot attain, to the knowl-
edge of which it cannot of itself demand any
rights. Those truths are the so-called “strict
mysteries.” They deal above all with the Divine
Being, the internal life of God but also with man,
particularly his fate, his origins, and his destiny.
How, for example, can man depending only on
the strengths of his own natural reason know
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tylko wysitku swego naturalnego rozumu, moze
wiedzie¢ co$ o przeznaczeniu swej duszy w nie-
Smiertelnym jej trwaniu? Ale nie tylko te escha-
tologiczne zagadnienia — okazuje sie, ze cale
ludzkie bytowanie, rowniez i to doczesne, zosta-
lo zawarte i naswietlone w Objawieniu. Objawie-
nie za$ jest wyrazem mysli Bozej. Innymi stowy:
znajdujemy w nim réwniez to, co Pan Bég mysli
o czlowieku, jak ujmuje caly sens jego bytu. To
wszystko stanowi oczywiscie jakby obfity snop
Swiatla rzucony na zagadnienie czlowieka. Nas
zajmuje ono jednakze nie tyle od strony losu, ile
od strony istoty ludzkiej. Czy tu w tej dziedzinie
Objawienie réwniez co§ wnosi? Zasadniczo isto-
ta ludzka lezy w sferze catkowicie dostepnej ro-
zumowemu poznaniu, zadnych zatem Scislych
na jej temat tajemnic nie ma do objawienia. Na-
sze poprzednie rozumowe dociekania odstaniaja
nam ja, cho¢ z trudem, niemniej odstaniaja. Wo-
bec tego, aby oznaczy¢ wlasciwag dziedzine,
w ktorej Objawienie spotyka sie z naszym tema-
tem, trzeba naprzod podkresli¢ 6w fakt, ze czto-
wiek zostatl przeznaczony i powotany przez Boga
do porzadku nadprzyrodzonego.

2. U ZRODEL

Ow fakt znajdujemy oczywiscie w Objawie-
niu. Mowiac o Objawieniu, mam na mysli w tej
chwili Tradycje i Pismo Swiete, zwlaszcza zas
Pismo Swiete Nowego Zakonu, zawierajace nauke
Jezusa Chrystusa i Jego Apostolow. Sam Jezus
Chrystus dal nam najwyzsze Objawienie, tzn.
oglosil najglebsze i najistotniejsze z tych prawd,
ktéore Pan Bég zechcial nam zakomunikowac.
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anything about the destiny of his soul in its
immortal existence? But not just those eschato-
logical questions—it appears that the whole of
human existence, including the temporal, was
contained and illuminated in Revelation.
Revelation is also an expression of Divine
Thought. In other words, we find in it also what
God thinks of man, how he conceives the whole
sense of man’s being. This of course is all a
bountiful beam of light cast upon the question of
man. We are interested, however, not so much in
man’s fate as much as in human essence. Does
Revelation also contribute something in this
field? The human essence lies, in principle, in a
sphere totally accessible to rational understand-
ing; there are no strict mysteries to reveal on
that subject. Our preceding rational investiga-
tion reveals this essence to us, of course, with
difficulty, but it still reveals it. Thus, in order to
mark out the proper field in which Revelation
deals with our subject, we first have to under-
score the fact that man is called and destined by
God to a supernatural order.

2. AT THE SOURCES

We find that fact, of course, in Revelation.
Speaking of Revelation, I now have in mind
Tradition and Sacred Scripture, especially the
Scriptures of the New Testament, containing the
teaching of Jesus Christ and His Apostles. Jesus
Christ Himself gave us the highest Revelation,
i.e., He proclaimed the deepest and most basic of
those truths which the Lord wanted to commu-
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Chodzi nam wiec o Jezusa Chrystusa jako pro-
roka, czyli tego, ktory przekazal nam pewne
prawdy nalezace do wiedzy Bozej, przekazal je
nam do wierzenia. Prawdy te, jak wiemy, podat
w zywym, ustnym nauczaniu. Przetlumaczyl je
wowczas niejako na jezyk ludzkich pojeé, a po-
niekad jeszcze bardziej — na jezyk zrozumialy
dla cztowieka poréwnan i obrazéow. W ten spo-
s6b zostaly one zapamietane i przekazane dale;j.
Procz tego zostaly rowniez spisane. Zywa Trady-
cja i Pismo Swiete stanowia zrédta naszej wiary,
zawieraja bowiem zespél prawd objawionych.
Dociekajac tedy wlasciwego sensu mysli Bozej
o czlowieku i jego istocie, musimy siega¢ do
tych zrodet.

Poszukiwania nasze beda o tyle uciazliwe, ze
nigdzie nie spotkamy obchodzacego nas zagad-
nienia w jakiejS gotowej postaci. Procz tego nie
beda one tam ujete w jaki§ naukowy system lub
wniosek teoretyczny. Beda po prostu objawione
i opowiedziane. To znaczy — beda powiedziane
czlowiekowi, ktory wierzy i mys$li, ktory wiec réw-
niez moze przemysle¢ to, w co wierzy. Ta zdol-
nos¢ Scistego przemyslenia tego, w co wierzy, co
mu przyniosto Objawienie Boze, czyni z czlowie-
ka teologa. Teologia bowiem jest to wiedza, ktora
thumaczy tres¢ Objawienia. Aby ja wytlumaczyc,
naprzéd musi z ogromng dokladnoscia ustali¢
jego tresé. Jest to zadanie tzw. teologii pozytyw-
nej (biblistyka, patrystyka, historia dogmatu).
Z kolei teologia spekulatywna przystepuje do wy-
jasnienia. Teologia pozytywna tez wyjasnia mysli
zawarte w Objawieniu, ale postuguje sie przy
tym metodg historyczna i filozoficzna. Jest to ra-
czej znawstwo zrodel, oczywiscie ze réwniez
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nicate to us. It is thus a matter of Jesus Christ
as prophet, i.e., as He who communicated to us
certain truths belonging to the knowledge of God
and given to us to believe. He delivered these
truths, as we know, in live, oral teaching. He
translated them, then, into the language of
human ideas and, in a way, into a language of
comparisons and images understandable to
man. They were remembered and passed on in
that way. In addition, they were also written
down. Living Tradition and Sacred Scripture
constitute the sources of our faith. They contain
the body of revealed truths. Examining then the
proper sense of Divine Thought on man and his
essence, we must reach for these sources.

Our search will be that much more difficult as
we never encounter the subject that concerns us
in finished form. Furthermore, they are not con-
tained in some academic system or in theoretical
conclusions. They will simply be revealed and
narrated. That is, they will be told to man who
believes and thinks, who can then think about
what he believes in. That ability to think strictly
about what he believes in, which Divine
Revelation brings to him, makes of man a the-
ologian. Theology is that science which explains
the content of Revelation. In order to explain it, it
must first with great precision establish its con-
tent. That is the task of so-called “positive theol-
ogy” (Biblical studies, patristics, history of
dogma). In turn, speculative theology turns to
explaining it. Positive theology also clarifies the
ideas contained in Revelation but uses historical
and philosophical methods. This is rather knowl-
edge of the sources, of course also knowledge of
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znawstwo samych prawd objawionych w owych
zrodlach — ale zawsze tylko w Swietle zrodet. Teo-
logia natomiast spekulatywna stara sie¢ zbadac
prawde zawarta w zrédlach nie tylko w sSwietle
samych owych Zréodel, ale procz tego jeszcze
w Swietle pewnych poje¢ zapozyczonych z filozo-
fii. Dlaczego wlasnie z filozofii, dlaczego nie np.
z nauk empirycznych? — Bo nauki empiryczne
maja bardzo waski teren zainteresowan, podczas
gdy filozofia, zwlaszcza zas filozofia bytu, bierze
za przedmiot cala rzeczywistos¢ i calg stara sie
ttumaczy¢. W ten sposéb za$ otrzymujemy wy-
starczajaca plaszczyzne, na ktérej mozna nieja-
ko zmiesci¢ tres¢ prawd objawionych. Dotycza
one roéwniez calej rzeczywistosci, dotycza zwla-
szcza w pierwszym rzedzie rzeczywistosci Bozej,
z ktora inaczej nasz umyst nie moze sie spotkac,
jak tylko za posrednictwem pojecia ,bytu” — ono
bowiem odnosi sie chociaz analogicznie do kaz-
dej rzeczywistosci istniejacej lub mozliwej, do
Bozej i do stworzone;j.

W tej chwili jednakze chodzi nam o czlowie-
ka. Wnikliwe odczytanie Pisma Swietego prze-
konywa nas, ze jest ono wielkim wyrazem praw-
dy o Bogu i o czlowieku, bardziej niz o kimkol-
wiek lub czymkolwiek innym. Sprawa cztowieka
rozgrywa sie w nim pod pewnym zasadniczym
katem widzenia. Jezeli uchwycimy ten kat wi-
dzenia, woéwczas bedziemy mogli wskaza¢ sam
zasadniczy zrab mysli Bozej o czlowieku. I znéw
wykrywamy podobna prawidlowos¢ jak ta, ktéra
ustaliliSmy na poczatku naszych rozumowych
dociekan na ten sam temat. Zagadnienie losu
cztowieka nie jest logicznie pierwsze, wczesniej-
sze od niego jest zagadnienie istoty czlowieka.
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the truths revealed in those sources, but always
only in the light of the sources. Speculative the-
ology, on the other hand, strives to study the
truth contained in the sources not just in the
light of those sources themselves but also in the
light of certain ideas borrowed from philosophy.
Why from philosophy and not, for example, from
the empirical sciences? Because the empirical
sciences have a very narrow field of interest
whereas philosophy, especially the philosophy of
being, takes for its object the whole of reality and
seeks to explain the whole. In that manner, then,
we acquire an adequate space in which we can in
some way comprise the content of revealed
truths. They also touch the whole of reality, in
the first place the reality of God, which our
minds cannot in any other way encounter, except
by means of the concept of “being”—it refers at
least analogically to all reality that exists or can
exist, to the Divine and the created.

We are now, however, concerned with man. A
careful reading of Sacred Scripture convinces us
that it is a great expression of truth about God
and man, more than about anything or anybody
else. The question of man plays out in it from a
certain basic point of view. If we capture that
point of view, then we will be able to point to the
basic structure of Divine thought about man.
And again we discover a similar rule to that
which we established as the start of our rational
investigation of the same theme. The question of
the fate of man is not logically first; prior to it is
the question of the essence of man. Now some-
thing similar obliges us here. The Gospels speak
above all of the supernatural destiny and call of

173



ROZDZIAt TEOLOGICZNY

Tu obowiazuje co$ podobnego. Ewangelie mowig
przede wszystkim o nadprzyrodzonym przezna-
czeniu i powolaniu czlowieka. Ale wszystkie
szczegoly jego losu w zakresie tego planu nad-
przyrodzonego staja sie jasne dopiero wowczas,
kiedy ujmiemy podstawowa prawde o synostwie
Bozym, a Scislej o przysposobieniu czlowieka do
godnosci syna Bozego.

Zeby te prawde wydoby¢, trzeba przede wszy-
stkim wczytac sie w teksty Nowego Testamentu,
a procz tego trzeba sie w nie wmysle¢, odkrywa-
jac stale coraz wczesniejsze przestanki tego, co
one na temat czlowieka glosza. Sama prawda
o synostwie Bozym, do ktérego czlowiek zostaje
podniesiony i przysposobiony, zawiera sie
w szeregu szczegolowych tekstéw. Wybierzemy
sposréd nich niektore, tak aby zyskac¢ pewien
wglad w owo zagadnienie.

Zacznijmy od znanego zdania, ktére sw. Jan
umiescit zaraz na poczatku swej Ewangelii: ,dat
im moc, aby sie stali synami Bozymi”l. Komu
dal te moc? Tym, ktérzy przyjeli Stowo Wcielone
— Jezusa Chrystusa. Dla zrozumienia naszego
problemu wazne jest to, ze owo synostwo Boze
laczy sie z pewna moca. Synostwo Boze nie jest
li tylko tytulem zewnetrznym, ale ma swoje po-
krycie wewnatrz, jest czyms rzeczywistym. Prze-
konywa nas o tym tenze sam Sw. Jan, gdy
w pierwszym swoim LiScie pisze: ,Popatrzcie, ja-
ka milosé okazal nam Ojciec, zeSmy zostali na-
zwani dzie¢mi Bozymi i Ze nimi jesteSmy”2. Stad

1J1,12.
21J3, 1.
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man. But all the particulars of his fate in the
compass of that supernatural plan become clear
only then when we grasp the basic truth of
Divine Sonship or, more precisely, man’s prepa-
ration for the dignity of Divine Sonship.

In order to draw that truth out, we must
above all read in the texts of the New Testament
and furthermore think on them, constantly
uncovering ever earlier premises of that which
they proclaim concerning the subject of man.
The truth of Divine Sonship, to which man has
been raised and adapted, contains itself in a
series of particular texts. We will select some of
them in order to acquire a certain look into that
question.

We start from the well-known sentence,
which St. John placed right at the beginning of
his Gospel: “he gave power to become children of
God”l. To whom did He give that power? Those
who accepted the Incarnate Word, Jesus Christ.
It is important to understanding our problem
that that Divine Sonship is connected with a cer-
tain power. Divine Sonship is not just an exter-
nal title but has its internal basis, it is some-
thing real. That same St. John convinces us of
this, when he writes in his First Letter: “See
what love the Father has bestowed on us in that
we may be called the Children of God. Yet so we
are”2. From this flow two conclusions: (1) Divine
Sonship is not just some external title but a
reality. It is therefore a question of a real rela-

1 John 1:12.
21 John 3:1.
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dwa wnioski: 1) Synostwo Boze nie jest tylko ze-
wnetrznym tytutem, lecz jest rzeczywistoScia.
Chodzi zatem o rzeczywisty stosunek synostwa
czlowieka wzgledem Pana Boga. 2) Jesli stosu-
nek jest rzeczywisty, musza zatem istnie¢ rze-
czywiste jego podstawy w czlowieku. Musi wiec
istnie¢ w nim to, przez co on jest synem Boga.

W tym miejscu musi dotaczy¢ sie teologiczna
analiza poje¢. Synostwo zaklada zawsze ojco-
stwo jako stosunek przeciwstawny. Co to zna-
czy: ,by¢ ojcem”? — To znaczy: ,zrodzi¢”. A ,by¢
synem”? — To znaczy: ,by¢ zrodzonym”. Tak
wiec ostatnia wiezig miedzy ojcem a synem jest
ow fakt zrodzenia. Co zaS oznacza ow fakt? —
»,Zrodzi¢” to znaczy zawsze i wszedzie da¢ pocza-
tek istocie zyjacej tej samej natury co rodzacy.
Najistotniejszy jest tutaj 6w moment przekazy-
wania natury i tozsamosci natury miedzy ojcem
a synem, miedzy rodzacym a zrodzonym. Tak
wiec przez rodzenie pochodza coraz to nowe jed-
nostki w obrebie danego gatunku istot zyjacych,
a przynalezno$¢ do gatunku jest Scisle zwiazana
z posiadaniem takiej samej natury. Tak np.
czlowiek zawsze rodzi nowg istote ludzka, nowe-
go czlowieka.

Kiedy zatem sw. Jan stwierdza, ze owo syno-
stwo Boze nie stanowi dla nas tylko jakiegos
zewnetrznego tytulu, ale Scisla rzeczywistosc,
wyklucza tym samym mozliwos¢ rozumienia
»Synostwa” w jakims§ tylko przenosSnym sensie.
W taki bowiem spos6b mozna o wszystkich
stworzeniach moéwié, ze Bog jest ich Ojcem. Ale
wowczas, Scisle rzecz biorac, méwimy tylko: Bog
jest ich stwoérca. A ,stworzy¢” nie znaczy to sa-
mo, co ,zrodzi¢”. Stworzy¢ to znaczy powolac
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tionship of man’s Sonship with regard to God.
(2) If that relationship is real, there must there-
fore exist a real basis for it in man. There must
exist in him that by which he is a son of God.
In this place we must add a theological
analysis of concepts. Sonship always presup-
poses fatherhood as the opposite relationship.
What does “to be a father” mean? It means “to
beget.” What does “to be a son” mean? It means
“to be begotten.” Thus the final bond between
father and son is that fact of begetting. What
does that fact mean? “To beget” always and
everywhere means to give the beginning to a liv-
ing being of that same nature as the one beget-
ting. Here the most fundamental thing is the
moment of transmitting nature and the identity
of nature between father and son, between the
begetter and begotten. Thus, by begetting there
enter ever more individuals into the compass of
a species of living beings, and membership in a
species is strictly connected with possessing
that same nature. Thus, for example, man
always begets a new human being, a new man.
When, therefore, St. John states that that
Divine Sonship is not some external title but a
precise reality, he thereby excludes any possibil-
ity of understanding “sonship” in only some ana-
logical sense. Yes, we can speak of all of creation
in that way—that God is their Father. But then,
taking things strictly, we only say that God is
their Creator. “To create” does not mean the
same thing as “to beget.” “To create” means to
call (something) from nothingness into being,
but it does not mean: to make someone akin by
nature, to give someone the same nature as
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z nicosci do bytu, ale nie znaczy: upodobni¢ do
siebie w naturze — da¢ komus taka sama natu-
re jak wilasna. Ot6z — Pan Bog jest Stworca
wszystkiego, bo wszystko od Niego otrzymato
istnienie pierwszym stworczym aktem, i otrzy-
muje je wciaz, byty bowiem dlatego istnieja, ze
Stworca podtrzymuje nieustannie ich istnienie.
Ale, Scisle sie wyrazajac, nie mozna powiedziec,
ze Pan Bog jest Ojcem wszystkich stworzen, bo
przeciez nie ma miedzy stworzeniem a Stwoérca
takiego zwiazku, jak miedzy ojcem a synem,
polegajacego na przekazaniu takiej samej natu-
ry przez zrodzenie.

Snujac takie rozwazania, odkrywamy stop-
niowo jedna z glownych zyl owego bezcennego
kruszcu, jaki kryje dla nas w sobie Ewangelia —
Dobra Nowina. Rozumiemy teraz coraz pelniej
sens tych stow. Jest to Nowina Dobra, bo glosi
cztowiekowi z jednej strony nowsa pelng prawde
o Bogu, o Bogu, ktory jest Tajemnica w swej
Istocie i w swoim Zyciu, a z drugiej strony dlate-
g0 — bo glosi czlowiekowi, ze dostepuje on jakie-
gos$ udzialu w zyciu tej Istoty, podobnie jak syn
ma udzial w zyciu swego ojca, skoro bierze od
niego nature. Miedzy Stwoérca a rozumnym stwo-
rzeniem - czlowiekiem, miedzy Natura Boza
a ludzka istotg wyrasta jakas nowa wiez, taka
jak miedzy ojcem a synem. Czlowiek zostaje pod-
niesiony z rzedu li tylko stworzenia, a wciagnie-
ty w tajemnicza sfere Bozego synostwa. A ponie-
waz nie oznacza to tylko jakiego$ zewnetrznego
tytutu, wobec tego musimy szukaé pokrycia dla
tego faktu wewnatrz. Cos sie w cztowieku zmie-
nia, co$ sie w nim od wewnatrz dokonywa, kie-
dy staje sie synem Boga.
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one’s own. Thus, God is creator of all because
everything received existence from Him by His
first creative act and constantly receives it, for
beings exist because the Creator maintains their
existence without ceasing. But expressing our-
selves precisely, we cannot say that God is the
Father of all creation because there is not after
all the kind of union between the creature and
the Creator as between a father and a son, con-
sisting in the transmission of that same nature
by begetting.

Making such considerations, we gradually
uncover one of the main veins of that priceless
ore which is hidden for us in the Gospel—the
Good News. We know more fully the sense of
those words. It is a Good News because, on the
one hand, it proclaims to man a new whole truth
about God, of God who is mystery in his Being
and in His Life, and on the other hand, because
it proclaims to man that he has access to some
kind of participation in the life of this Being, like
the son has a share in the life of his father, as he
takes his nature from his father. There arises a
new bond between the Creator and the rational
creature: man, between the Divine and human
natures—as between Father and son. Man is
raised from the rank of a mere creature and
drawn into the sphere of Divine Sonship. And
since this does not mean some external title, we
must, therefore, find some internal basis for that
fact. Something changes in man. Something is
accomplished within him when he becomes a
Son of God.

Such an investigation leads us on to the
threshold of that reality which theology calls
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Takie dociekania doprowadzaja nas na kra-
wedz tej rzeczywistosci, ktora teologia nazywa
,<taska”. Sw. Pawetl mial na to wyrazenie charis,
a charis oznacza tyle co wdziek, piekno. Nasza
slaska” jest nieco jednostronna. Méwi o darze,
dobru wyswiadczonym darmo, nienalezacym sie
obdarowanemu. W istocie laska jest takim da-
rem, stanowi w obrebie natury ludzkiej fakt, na
ktory natura ta, choéby najpotezniej sie wysili-
la, bezwzglednie zdoby¢ sie nie zdota. Lezy to
najzupelniej poza sfera jej mozliwosci — i to moz-
liwosci $cisle duchowych; ani rozum ludzki, ani
ludzka wola, ani w ogdle caly duch ludzki nie
moze pretendowac do takiego usynowienia, do
takich ,narodzin z Boga”, o jakich méwi nam
Ewangelia. Z natury swojej dusza ludzka wias-
nie ze wzgledu na swoja duchowos§é, na swoj
duchowy ustréj, stanowi pewne podobienstwo,
pewien obraz Boga, ale to podobienistwo nie jest
synowskie, nie jest takie, jakie otrzymuje syn
przy zrodzeniu. Jest to tylko podobienstwo
stworzenia do Stworcy.

Ot6z — powiedziano powyzej, ze przez 6w fakt
Scisle nadprzyrodzony synostwa Bozego miedzy
czlowiekiem a Bogiem nawiazuje sie takie wias-
nie podobienistwo synowskie. Czlowiek otrzy-
muje co$ z natury Bozej, cos z wewnetrznej isto-
ty Boga i z Jego wewnetrznego zycia. Sw. Jan
wyrazi to, piszac, ze ,nasienie Boze” pozostaje
w czlowieku3, sw. Piotr zas dostarczy nam kla-
sycznego w tej dziedzinie wyrazenia, piszac:
-abyscie stali sie uczestnikami Bozej natury”4.

31J3,0.
42P1,4.
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“grace.” St. Paul expressed it by charis and
charis means beauty. Our “grace” is somewhat
one-sided. We speak of gift, of a good given gra-
tuitously which is not due to the one gifted.
Grace is in essence such a gift, constituting in
the compass of human nature that which nature
alone, no matter how powerfully it would strive,
absolutely could not attain to it. It lies complete-
ly beyond the sphere of its possibilities, of its
strictly spiritual possibilities; neither human
reason nor human will nor the whole human
spirit as such can pretend to such adoption, to
such a “birth from God” as the Gospel tells us.
By its nature, the human soul on account of its
spirituality, of its spiritual structure, constitutes
a certain likeness, a certain image of God, but
that likeness is not that of a son, it is not such
as a son receives by begetting. It is only the like-
ness of creature to Creator.

Thus, as said above, that through that
strictly supernatural fact of Divine Sonship
between man and God what is brought about is
just such a filial likeness. Man receives some-
thing from the Divine nature, something from
the internal essence of God and from His inter-
nal life. St. John expresses this by writing that
the “God’s seed” remains in man,3 while St.
Peter supplies us with the classical expression
in this field, writing “so that through them you
may come to sharers in the divine nature”.4
That share in the Divine nature is strictly con-
nected with accepting the Revelation of Christ,

31 John 3:9.
4 2 Peter 1:4.

181



ROZDZIAt TEOLOGICZNY

To uczestnictwo w Bozej naturze jest Scisle
zwiazane z przyjeciem Objawienia Chrystusowe-
g0, z przyjeciem wszystkiego, co ono glosi i cze-
go wymaga. Tak najogélniej wynika z kontekstu
owych klasycznych stow.

Z ich pomoca mozemy jeszcze dokladniej wy-
pracowac nasze pojecia na ten zasadniczy temat.
Owo synostwo Boze, 6w rzeczywisty stosunek
czlowieka do Boga jak syna do ojca oparty jest na
uczestnictwie (koinénia) w naturze Bozej. Teraz
widzimy jasno: syn bierze zawsze od ojca nature
i przez nig zasadniczo sie do ojca upodabnia. Mo-
ze sie rozni¢ w szeregu przypadlosciowych cech
(np. wzrost, barwa oczu, inteligencja), ale sama
podstawa i zrodlo tych cech jest takie samo jak
u ojca. Pozostaje wspoélnota natury. A sw. Piotr
stwierdza, ze wierzacy w Chrystusa Pana otrzy-
muje ,uczestnictwo” w naturze Bozej. Wlasnie
przez owo ,uczestnictwo” nasze synostwo Boze,
to, ktore tak opiewa §w. Jan, jest czyms rzeczywi-
stym. JesteSmy rzeczywistymi synami i dzie¢mi
Boga — nie w przenosni tylko. Stad nastepny
wniosek: taska”, owa charis sw. Pawla, laska,
ktéra sprowadza sie do faktu naszego usyno-
wienia ze strony Boga, musi polega¢ na takim
wlasnie uczestnictwie w naturze Bozej. Ono sta-
nowi sama jej istote.

3. ZASADA NOWEGO ZYCIA

Zrozumienie tej prawdy objawionej, tego — ze
tak sie wyrazimy — elementu objawionej mysli
Bozej, rozswietla nam zaraz ogromnie wiele
i w PiSmie Swietym, i w caltej najistotniejszej
dzialalnosci Chrystusa Pana, i KosSciola i wre-

182



THEOLOGICAL CHAPTER

with accepting everything He teaches and
requires. This most generally derives from the
content of those classic words.

We can even more perfectly develop our ideas
on this basic theme through the help of those
words. That Divine Sonship, that real relation-
ship of man to God as of son to Father is based
on his participation (koinonia) in the Divine
nature. Now we see it clearly: a son always
takes nature from a father and, by it, is funda-
mentally like the father. He can differ in a series
of accidental characteristics (e.g., height, eye
color, intelligence) but the very basis and source
of those characteristics is the same as in the
case of the father. A community of nature
exists. And St. Peter says that the believer in
Christ receives “a share” in the Divine nature.
Precisely by that “share,” our divine Sonship,
which St. John glorifies, is something real. We
are real sons and children of God, not just
metaphorically. Thus the next conclusion:
“Grace,” that charis of St. Paul, the grace which
reduces itself to the fact of our adoption by God,
must result in that participation in the divine
nature. The latter constitutes the very essence
of the grace.

3. THE PRINCIPLE OF NEW LIFE

The understanding of that revealed truth,
that—so to speak—revealed element of Divine
Thought, immediately illumines for us an enor-
mous amount of things in the Sacred Scripture
and in the whole of the most essential activity of
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szcie — w naszym wlasnym zyciu. Tworzy sie
w nas dzieki temu niejako nowa swiadomosc.
Ta swiadomos¢, ktora bezposrednio plynie
z wiary w prawde objawiong. W tym wypadku
przedmiotem wiary, a w nastepstwie i Swiado-
mosci, jest nasza nowa ,sytuacja” wewnetrzna,
nasz nowy stan. Zaczynamy rozumiec istotna
wartos¢ ,laski”, nie mieszamy jej juz z kazdym
dowodem opieki Bozej nad naszym doczesnym
zyciem, a raczej nie sprowadzamy do niego wy-
lacznie, ale widzimy w niej przede wszystkim te
przemiane, jakiej Ojciec dokonuje w nas przez
yuczestnictwo” w Jego Bozej naturze. Wiemy, ze
owo ,uczestnictwo” jest oczywiScie tajemnica
wiary, ale wlasnie dlatego, ze wierzymy, posia-
damy owg tajemnice na wlasnos¢. Wiasnie ta
tajemnica w nas jest, przynajmniej moze w nas
by¢. Ona bowiem sie do nas odnosi.

I oto w taki sposob zblizamy sie¢ znow do
glownego tematu naszych rozwazan, chodzi
w nich o istote cztowieka. Wprawdzie caly rozu-
mem poznawalny zakres tej istoty staraliSmy sie
wyczerpa¢ juz w poprzednich rozdziatach
i w Swietle rozumowego dociekania wykryliSmy
wszystko, co jest w czlowieku, w ludzkiej natu-
rze. Objawienie nam tu juz nic bezwzglednie
nowego nie wniosto, potwierdzito tylko i osadzi-
o na nowej podstawie nasze wnioski odnosnie
do duchowosci i nieSmiertelnosci czlowieka. To
natomiast, co wniosto nowego — zadna miara nie
lezy juz w sferze natury. To konsekwencje
pociagniecia cztowieka przez Boga do porzadku
nadnatury. Ale te konsekwencje wyrazaja sie
w pierwszej linii i u samej swej podstawy fak-
tem, ktéry wlasnie styka sie bezposrednio
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Christ the Lord, and the Church, and finally in
our own lives. Thanks to this, what is created is
some new consciousness within us, a con-
sciousness which directly flows from faith in the
revealed truth. In this case, the object of the
faith, and consequently of consciousness, is our
new internal “situation,” our new state. We begin
to understand the essential value of “grace,” we
no longer confuse it with every proof of Divine
care over our temporal life (rather, we do not
reduce it to just that) but above all we see in it
that transformation which the Father accom-
plishes in us by “participation” in His Divine
Nature. We know that this “participation” is, of
course, a mystery of faith but because we
believe, we possess that mystery for our own.
That mystery is in us, at least it can be in us. It
refers to us.

And thus we again approach the main theme
of our considerations, which deal with the
essence of man. Of course we sought already in
the preceding chapters to embrace the whole
intelligible compass of that essence of man and,
in the light of rational investigation, we uncov-
ered all that was in man, in human nature.
Revelation has brought absolutely nothing new
to us, it only confirmed and placed on a new
basis our conclusions relative to the spirituality
and immortality of man. On the other hand,
what Revelation has now introduced in no mea-
sure lies within the sphere of nature. Those are
the consequences of man’s being taken by God
into the supernatural order. But those conse-
quences express themselves in the first place
and at their very basis by the fact that directly
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z ludzka natura. Przez nature za$§ rozumiemy
samg istote danej rzeczy, wzieta jako podstawa
dzialania tej rzeczy. Natura zatem ludzka wy-
kazuje owa substancjalna zlozonos¢ ducha
i materii, duszy i ciala — i stad cata ludzka dzia-
lalnosé, wszystkie przejawy ludzkiego zycia
nosza na sobie wyrazne znamie tego podloza,
wykazuja swa strone duchowa, a dokonuja sie
zawsze z jakim$§ udzialem organizmu, zorgani-
zowanej materii.

Czym jest owa sfera ,nad-natury” — to juz
z poprzednich rozwazan nieco wiemy: uczest-
nictwo w naturze Bozej. Kto uczestniczy? -
Czlowiek. Ale cztowiek to jest osoba, jednostka
posiadajgca ludzksa, duchowo-cielesna nature.
Jakze taka jednostka ,uczestniczy” w naturze
Bozej? Te pytania sg jak najbardziej uzasadnio-
ne, a podyktowane zostaly analiza objawione;j
mysli Bozej. Wobec tego teologia, ktora juz wy-
kryla nam Scisly zwiazek, jaki zachodzi miedzy
»Synostwem” a ,uczestnictwem Bozej natury”,
sprébuje w dalszym ciagu wyjasni¢ jeszcze, na
czym polega samo owo ,uczestnictwo”. Zwroci
sie przy tym do poje¢ ustalonych przez filozofie.
Oto6z filozofia, zwlaszcza zas platonska, znata
pojecie ,uczestnictwa”. Pojecie owo zawiera na-
stepujaca tresc: uczestniczy¢ — to nie tylko zna-
czy: brac¢ udzial od zewnatrz, ale to znaczy miec
cos z istoty tej rzeczy, tej doskonalosci, w ktorej
sie uczestniczy — w Sobie. Tak np. kto uczestni-
czy we wladzy rzadzacego, ma w sobie cos z sa-
mej istoty owej wladzy — nie w takim stopniu
oczywiscie, jak ten, kto wladza ta rozporzadza
w calej pelni, ale w jakim§ ograniczonym zakre-
sie; niemniej — jest to w istocie ta sama wladza,
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touches upon our human nature. By nature, in
turn, we understand the very essence of a given
thing taken as the basis of the activity of that
thing. Human nature demonstrates that sub-
stantial complexity of spirit and matter, of soul
and body, and thus the whole of human activi-
ty, all the manifestations of human life, carry in
themselves the explicit stamp of that founda-
tion, they show their spiritual side and always
occur with some participation of the organism,
of organized matter.

What is this “supernatural” sphere? We
already know it a little from our previous consid-
erations: it is a participation in the nature of
God. Who participates? Man. But man is a per-
son, an individual possessing a human, spiritu-
al-corporeal nature. How is it that such an indi-
vidual “participates” in the Divine nature? Those
questions are most fundamentally justified and
dictated by analysis of the revealed thought of
God. With regard to this, theology—which has
already uncovered for us the precise union which
exists between “sonship” and “participation in
the divine nature™—seeks further still to explain
what that participation rests upon. In this, it
turns to concepts established by philosophy.
Philosophy, especially Platonic philosophy, knew
the concept of “participation.” That concept con-
tains the following content: “to participate does
not just mean to have an external share but to
have something of the essence of that thing, that
perfection in which it participates, in itself.”
Thus, for example, one who participates in the
power of a ruler has something in himself of the
very essence of that power—not of course to the
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do tego samego gatunku spraw sie odnoszaca,
chociaz nie w tym samym stopniu posiadana.

Oto6z - kiedy mowa o uczestniczeniu w czyjejs
naturze, wowczas tym bardziej chodzi o posiada-
nie czegos$ z samej istoty, nie tylko przymiotu, jak
np. przy uczestniczeniu w czyjejs wiladzy, ale
z samej istoty. Majac takie uczestnictwo w czyjejs
naturze, nie tylko zalezymy od niego, ale nalezy-
my do niego w spos6éb bardzo wewnetrzny. Nie
jesteSmy woéwczas jego tylko wlasnoscia, nie
przynalezymy do niego od zewnatrz, jak np.
shuga, ktory jest wlasnoscia tego, komu stuzy, ale
nosimy w sobie jakis istotny rys tego, do ktorego
nalezymy przez owo wewnetrzne uczestnictwo.
JesteSmy z nim zwigzani w ten sposob, ze row-
niez cos z niego, z jego istoty jest w nas. On tedy
moze W nas niejako odnalez¢ siebie przez 6w rys
czy tez przymiot, przez ktory my uczestniczymy
w jego naturze. Co wiecej — przez takie uczest-
nictwo sami wewnetrznie do niego sie upodab-
niamy, stajemy sie poniekad ,drugim nim”, oczy-
wiscie — w takim stopniu, na jaki pozwala nam
samo nasilenie owego uczestniczenia.

Jesli teraz wszystkie przestanki powyzszego
abstrakcyjnego rozwazania przenies¢ do zagad-
nienia, o ktére nam chodzi, tj. do sprawy ,syno-
stwa Bozego”, do ktorego czlowiek zostaje pod-
niesiony przez laske, wowczas zrozumiemy, dla-
czego wlasnie ta prawda objawiona tak bezpo-
Srednio odnosi sie do czlowieka i dotyczy jego
istoty. Oto bowiem ,uczestnictwo” w naturze Bo-
zej, 0 czym w sposOb wyrazny mowi §w. Piotr, to
ysuczestnictwo”, na ktérym polega cala rzeczywi-
stos¢ naszego usynowienia przez Boga (Sw. Jan),
daje jakis rzeczywisty udzial w Bostwie.

188



THEOLOGICAL CHAPTER

degree of the one who disposes of that power fully
but to some limited scope; nevertheless, in
essence it is that same power, referring to that
same species of things, though not possessed in
the same degree.

Now, whenever we speak of participation in
someone’s nature, then even more it is a matter
of possessing something of the very essence, not
just characteristics, such as for example partic-
ipating in someone’s power, but by virtue of his
very essence. Having such a participation in
someone’s nature, we not only depend on him
but also belong to him in a very internal way. We
are then not just his property—we do not belong
to him externally, like a servant who is the prop-
erty of him whom he serves—but we carry in
ourselves some essential feature of the one to
whom we belong by that internal participation.
We are bound to him in such a way that some-
thing of him, something from his essence, is in
us. He can then find himself in us in some way
through that feature or characteristic by which
we participate in his nature. Even more—
through such participation we internally become
like him, we become in a way like a “second
him”—obviously to such a degree as to which
the very strength of that participation allows us.

If, then, all the premises of the preceding
abstract considerations are applied to the ques-
tion which concerns us, i.e., to the question of
the “Divine Sonship” to which man has been ele-
vated by grace, then we understand why that
revealed truth so directly refers to man and
touches his essence. That “participation” in the
Divine Nature, of which St. Peter speaks in an
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W Boéstwie — to znaczy: w naturze Bozej. Naturg
bowiem nazywamy istote danej rzeczy o tyle, o ile
stanowi ona podstawe jej dzialania. Istota zas
danej rzeczy jest ten rys, ta cecha podstawowa,
przez ktéra rzecz ta jest soba, rézni sie zas od
wszystkich innych, ktore nig nie sg — i wreszcie
— ta, z ktorej wyplywaja wszystkie doskonatosci
owej rzeczy, owego bytu. Céz zatem bedzie istota
Boga? Na to mozna dwojako odpowiedzie¢. Jesli
bowiem péjdziemy po torze rozumowych na-
szych dociekan na temat tej istoty, wowczas Bog
odstoni sie¢ nam tylko jako Pierwsza Przyczyna
i Pierwszy Byt. O istocie za$ tego Pierwszego By-
tu, bezwzglednie koniecznego, mozemy wniosko-
wacC przez analogie od strony bytow przygod-
nych. Wnioskowanie takie, przeprowadzone
z calg Scisloscia, ktéra nam umozliwia filozofia
bytu (ontologia), wykaze nam, Ze istota Boga ja-
ko Pierwszego Bytu jest istnienie samoistne (es-
se subsistens). Ta formula stanowi filozoficzng
definicje istoty Boga — Pierwszego Bytu i Pierw-
szej Przyczyny. Filozofia bowiem tylko na taka
koncepcje Boga zdoby¢ sie moze, dysponujac ca-
lym zasobem materialu dostepnego rozumowi
i calym przyrodzonym Swiatlem tegoz rozumu.
Objawienie jednakze ukazuje nam Istote Boza
w nowym Swietle. Tak, Bég rozni sie od wszyst-
kich stworzen tym, ze On sam jest istnieniem
samoistnym, podczas gdy one tylko maja istnie-
nie, ale samo owo stwierdzenie nie mowi nam
jeszcze w pelni, kim On jest w swej najglebszej
Istocie. Jest na pewno bytem osobowym, a juz
poprzednie zwiezte uwagi na temat ludzkiej oso-
bowosci wykazaly nam, ze osoba zawsze ozna-
cza pewng treS¢ wewnetrzng i niepowtarzalna,
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explicit way, that “participation” on which the
whole reality of our becoming sons (St. John)
depends, confers a real share in divinity. In
divinity, which means: in the nature of God. We
call nature the essence of a given thing in the
measure that it constitutes the basis of its activ-
ity. That feature, that basic characteristic, is the
essence of a given thing, by which that thing is
itself, differs from all the other things around it,
and lastly that from which all the perfections of
that thing, that being flow.

What then will be the essence of God? We can
answer this in two ways. If we proceed on the
rational course of our investigations, on the sub-
ject of that essence, then God reveals Himself to
us only as the First Cause and Prime Being. As
regards the essence of that Prime Being,
absolutely necessary, we can draw conclusions
by analogy from the side of contingent beings.
Such drawing of conclusions, undertaken with all
the precision that the philosophy of being (ontol-
ogy) enables us, shows us that the essence of God
as Prime Being is subsistent existence (esse sub-
sistens). That formula constitutes the philosoph-
ical definition of the essence of God, Prime Being
and First Cause. Philosophy can only arrive at
such a concept of God, making use of all the
resources of the material available to reason and
the whole natural light of that reason.

Revelation shows us, however, that Divine
Essence in a new light. Yes, God differs from all
of creation in that He alone is subsistent exis-
tence whereas they only have existence. But that
statement in itself does not yet fully tell us who
He is in His deepest Essence. He is certainly a
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poznawang przede wszystkim w drodze samo-
Swiadomosci, ze oznacza zawsze pewne Zzycie
wewnetrzne. I oto istota samej osoby ujawnia
sie przede wszystkim w zyciu wewnetrznym.
O zyciu wewnetrznym czlowieka, osoby ludzkiej,
niczego wlasciwie nie wiemy, zadna zewnetrzna
obserwacja nie da nam pewnych i niewatpli-
wych wnioskéw na ten temat. Wiemy jednakze,
ze czlowiek moze nam zakomunikowaé, co sta-
nowi tresc¢ jego zycia wewnetrznego. Powiemy
wowczas, ze dopuszcza nas do swych tajemnic.

Stosujac teraz te rozwazania do Istoty Bozej,
musimy stwierdzi¢ tym bardziej, ze jest Ona ta-
jemnica. Musimy wnosié, ze ta osobowa Istota
Pierwszego Bytu posiada jakie$ niewypowiedzia-
ne zycie wewnetrzne, nie do poréwnania z zy-
ciem wewnetrznym zadnej istoty stworzone;.
Dla rozumowych, filozoficznych dociekan owo
osobowe zycie wewnetrzne Boga jest tajemnica
bezwzgledna. Ale Pan Bég moze istoty rozumne
dopusci¢ do pewnego udzialu w tej tajemnicy.
I to sie wlasnie dokonuje w stosunku do ludzi
przez fakt Objawienia. Na podstawie Objawienia
dowiadujemy sie, ze to wewnetrzne zycie Boze
znajduje swa podstawe w niepojetym fakcie
Troéjcy Oso6b posiadajacych te sama i jedna na-
ture Boza. Wnosimy tedy, ze owa natura, ktora
w nieograniczonej peini posiadajg te Trzy Oso-
by, stanowi bezposrednia podstawe wewnetrz-
nego zycia Bozego. To jest owo Bostwo (Deitas),
przez ktore Bog Ojciec, Stowo (Syn) i Duch Swie-
ty jest Soba, ktérym wewnetrznie zZyje, w ktérym
znajduje bezwzgledna pelnie poznania Swej
Istoty i mitosci Najwyzszego Bozego Dobra. Zy-
cie wewnetrzne Boze, zycie najczystszego Ducha
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personal Being and the preceding concise
remarks on the topic of human personhood
showed us that “person” always means a certain
internal and unrepeatable content, known above
all on the path of self-consciousness, it always
signifies a certain internal life. The essence of a
person manifests itself above all in his internal
life. On the internal life of a man, of a human
person, we really know nothing—no external
observations provide us with certain and indu-
bitable conclusions on that subject. We know,
however, that man can communicate with us
what constitutes the content of his internal life.
We say, then, that he admits us to his mysteries.

Applying these considerations, then, to the
Divine Essence, we all the more must state that
it is a mystery. We must conclude that the per-
sonal Essence of the Divine Being possesses
some unspoken internal life incomparable with
the internal life of any created being. That per-
sonal, internal life of God is an absolute mystery
to rational, philosophical investigation. But God
can admit rational beings to a certain share in
that mystery. And that is exactly what He does
with regard to man through the fact of
Revelation. On the basis of Revelation, we learn
that the internal life of God finds its basis in the
incomprehensible fact of a Trinity of Persons
possessing the one same Divine nature. We then
conclude that that nature, which those three
Persons possess in infinite fullness, constitutes
the immediate basis for the internal life of God.
That is the Divinity (Deitas) by which God the
Father, the Word (the Son), and the Holy Spirit
are themselves, which they live internally, in
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musi polegac na jakiejs dla nas niepojetej peini
poznania i miltosci. To zycie stanowi Tajemnice
Troéjcy Osob Bozych. Jest ono tréjosobowe. Troj-
ca PrzenajsSwietsza jest Scisla tajemnica wiary,
tzn. tajemnica Scisla jest fakt posiadania tejze
samej jedynej natury Bozej (Bostwo) przez trzy
rzeczowo rozne Osoby.

Tajemnice S§ciste sa to prawdy, ktérych
istnienia rozum ludzki ani zaden w ogéle rozum
stworzony, bez Objawienia nie moze zadna mia-
ra poznad, a ktorych istoty nawet po Objawieniu
nie moze przenikng¢. Niemniej Objawienie przy-
bliza nas do Tajemnicy. I chociaz z pewnosScig
nie mozemy zrozumiec, w jaki sposéb Trzy Oso-
by istnieja w jednej Naturze Bozej, posiadajac
Ja bezwzglednie cala i niepodzielna, to jednak
dzieki Objawieniu przyblizyliSmy sie mocno do
samego zasadniczego faktu: ze w Bogu jest zycie
wewnetrzne, jakie ono jest — i wreszcie, ze to, co
nazywamy Bostwem, oznacza nature Boga nie
tylko jako Pierwszej Przyczyny i Pierwszego
Bytu, ale jako wlasciwe zrédlo i podstawe cale-
g0 owego niepojetego zycia wewnetrznego troj-
osobowego.

Kiedy wiec Objawienie mowi nam, ze czlowiek
przez laske zostaje dopuszczony do ,uczest-
nictwa” w naturze Bozej, to rozumiemy, ze cho-
dzi tu o samo Bostwo, ktore stanowi bezposred-
nie zrédto wewnetrznego zycia Bozego. Wobec te-
go zas, otrzymujac owo uczestnictwo Bozej natu-
ry, czlowiek dostepuje tez uczestnictwa w tym
wewnetrznym zyciu Boga, w tym, ktére znamy
z Objawienia jako Scisla tajemnice wiary.

Laska tedy w samej swej istocie to oznacza:
uczestnictwo w naturze Bozej, udzial w wewnetrz-
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which they find the absolute fullness of cogni-
tion their Essence and Love of the Highest
Divine Good. The internal Divine Life, the Life of
the most pure Spirit, must rest upon some full-
ness of cognition and love incomprehensible to
us. That life constitutes the Mystery of the
Trinity of the Divine Persons. And it is tri-per-
sonal. The Most Holy Trinity is a strict mystery
of faith, i.e., the strict mystery is the fact of pos-
sessing that one same Divine nature (Divinity)
by three really different Persons.

Strict mysteries are those truths whose exis-
tence neither human reason nor any created
reason at all can in any measure know without
Revelation, and whose essence it cannot pene-
trate even with Revelation. Nevertheless,
Revelation brings us closer to the mystery. And
although we certainly cannot understand how
the Three Persons exist in one Divine Nature,
possessing it absolutely fully and undividedly,
so nevertheless thanks to Revelation we
approach very closely to the basic fact that in
God there is an internal life, that says what this
life is like, and finally that that which we call
Divinity means the nature of God not only as
that of First Cause and Prime Being but as the
proper source and basis of the entire incompre-
hensible tri-personal internal life.

When revelation then tells us that man is
admitted by grace to “participation” in the Divine
Nature, we understand that it is a matter of
divinity itself which constitutes the immediate
source of the internal Divine Life. Then, togeth-
er with receiving that participation in the nature
of God, man also receives a participation in that
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nym zyciu Pana Boga. Tak wynika réwniez
z samego pojecia ,uczestnictwa”: mie¢ co$
z istoty bytu, w ktérym sie uczestniczy, zwigzac
sie z nim od wewnatrz przez to, ze w sobie sie
nosi co$ z samej jego istoty. Taki jest sens
owego pojecia.

Czlowiek wiec, ktéry ma laske, ktéry zostat
przysposobiony za ,syna Bozego”, nosi w sobie
co$s z Béstwa i na tej podstawie bierze udziat
w wewnetrznym zyciu Bozym. Owo Zycie zna
sama ta okoliczno$§é w niczym nie przeszkadza,
aby mogt uczestniczy¢ w zyciu Bozym, wystar-
cza mu po temu pojecia znane z Objawienia
i przyjete z zywa wiara nadprzyrodzona. Jesli
sama jego przyrodzona istota tyle przedstawia
dla niego tajnikéw, z takim trudem ujawnia sie
rozumowemu poznaniu, a jednak czlowiek zyje
nia w calej pelni — to zdola zy¢ rowniez tym no-
wym zyciem, tym, w ktérym tylko ,uczestniczy”;
zdota nim zy¢ rowniez w calej dostepnej dla sie-
bie pelni, znajac je tylko przez wiare — oczywi-
Scie, o ile je posiada, o ile ma w sobie owo ,na-
sienie Boze”, o ktéorym méwi §w. Jan.

4. PIERWSZA PRAWDA
CHRZESCIJANSKIEGO HUMANIZMU

Zycie wewnetrzne Boga - to, w ktérym czto-
wiek dostepuje synowskiego uczestnictwa przez
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internal life of God which we know from
Revelation as a strict mystery of faith.

Grace, then, in its own essence means: par-
ticipation in the nature of God, share in the
internal life of the Lord God. This derives also
from the very idea of “participation” to have
something of the essence of the being in which
we participate, to be bound with this being from
the inside by having in ourselves something of
its very essence. That is the sense of that idea.

A man who has grace, then, who has been
adopted as a “son of God,” carries something of
Divinity in him and, on that basis, participates
in the internal life of God. He knows that life as
being veiled with a profound and strict mystery
but that circumstance does not disturb anything
of his being able to participate in the Divine Life,
it suffices him the ideas known from Revelation
and accepted with a living supernatural faith. If
his own natural essence presents him with so
many mysteries, reveals itself with such difficul-
ty to his rational understanding, and yet man
still lives his essence fully—he is also able to live
that new life in which he only “participates;” he
is able to live it also in the fullness available to
him, cognize that new life only by faith, obvious-
ly inasmuch as he possesses it, inasmuch as he
has within him that “divine seed” of which St.
John speaks.

4. THE FIRST TRUTH
OF CHRISTIAN HUMANISM

The internal life of God—that in which man
by grace receives filial participation—as the life
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laske — jako zycie najczystszego Ducha musi po-
lega¢ na pelni poznania i milosci. Wiemy bo-
wiem z analizy naszych ludzkich duchowych
przezyc, ze takie sa glowne i zasadnicze przeja-
wy zycia duchowego. Odnosimy je tedy réwniez
do Pana Boga, ale odnosimy w sensie zupelnie
analogicznym. W nas bowiem akty poznania sa
dzialaniem wladzy poznawczej, tj. rozumu,
a sam rozum jest przypadloscia duszy duchowej
— jej poznawcza wladzg. Duchowa bowiem dusza
nie dziala bezposrednio, ale za posrednictwem
wladz. Podobnie tez i mito$¢ nasza duchowa jest
bezposrednio aktem, dzialaniem naszej woli,
a sama wola jest wladza duchowa duszy. Ten
sposob funkcjonowania naszych duchowych
przezy¢, naszego poznawania i naszej mitosci,
stanowi dla nas tylko bardzo daleka analogie te-
g0 poznania i tej milosci, ktére w Bogu utozsa-
miaja si¢ z sama Jego istota. Bog jest Poznaniem
samoistnym (intelligere subsistens).

»,BOg jest Milosciaq” — jak wyraza sie sw. Jan.
My w zakresie naszych mozliwosci poznawczych
mozemy jeszcze utworzy¢ abstrakcyjne pojecie
owego ,poznania samoistnego” czy tez ,samoist-
nej milosci”, ale juz zadng miarg nie mozemy
sobie ich wyobrazi¢. A dociekania teologiczne
nad istota Trojcy Przenajswietszej wykazuja, ze
pochodzenie slowa Syn zwigzane jest w Bogu
z poznaniem, iz Stowo jest owa Osoba, ktora Oj-
ciec rodzi, poznajac wyczerpujaco swa Boska
Istote — rodzi wlasnie jako Stowo (Verbum),
w ktérym cala Boska Istota zawiera sie jako po-
znana. Trzecia zas Osoba w Bogu pochodzi
przez mitos¢ — Tchnienie — Spiritus — Duch
Swiety. Milos¢, ktora jest osoba. W tej osobowej
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of the most pure Spirit must rest upon full cog-
nition and love. For we know from an analysis of
our human spiritual experiences that such are
the primary and basic manifestations of spiritu-
al life. We apply them also to God, but we apply
them in an analogical sense. Acts of cognition in
us are actions of the cognitive power, i.e., of rea-
son, and reason itself is an accident of the spir-
itual soul, its cognitive power. For the spiritual
soul does not act immediately but through its
powers. Similarly, our spiritual love is a direct
act, an action of our will, and the will itself is a
spiritual power of the soul. That manner of func-
tioning of our spiritual experiences, of our cog-
nition and our loving, is for us but a very distant
analogy of that cognition and that love which in
God identify themselves with His very Essence.
God is subsistent intellection (intelligere subsis-
tens).

“God is Love™—as St. John expresses it.
Within the scope of our possibilities of cognition,
we can still create an abstract idea of that “sub-
sistent cognition” or also of that “subsistent
love,” but we can in no degree imagine it. And
theological investigations of the essence of the
Most Holy Trinity show that the origin of the
word Son is in God connected with the cognition
that the Word is that Person whom the Father
begets while fully cognizing His Divine Being—
begets as the Word (Verbum) in whom the entire
Divine Essence as known is contained. The
Third Person in God proceeds by love-breath—
—Spiritus—the Holy Spirit. Love, which is a per-
son. In that personal Love, the Father and the
Word somehow meet and join together.
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milosci niejako spotykaja sie z soba i lacza
Ojciec i Stowo.

Dostrzegamy, ze sam zasadniczy ,rytm”, jesli
tak wolno sie wyrazi¢ — zycia duchowego jest
podobny, analogiczny — poznanie warunkiem
milosci, a mito§é idzie za poznaniem. Scislg ta-
jemnica jest to, ze owo Poznanie i Milo§¢ w Bogu
to nie tylko akty osobowego zycia wewnetrznego,
ale zupelne i doskonate Osoby. Jezeli jednak 6w
fakt pozostaje dla nas bezwzgledna tajemnicy,
mozemy przynajmniej stwierdzi¢, ze zycie
wewnetrzne Boga spelnia si¢ odwiecznie pozna-
niem i miloScig. Skoro zatem czlowiek, bezpo-
Srednio za$ duchowa ludzka dusza, zostanie do-
puszczony do udziatu w naturze Bozej, do ucze-
stnictwa w samym Boéstwie, a wraz z tym w we-
wnetrznym Bozym zyciu, wéwczas rozumiemy,
ze owo uczestnictwo musi sie okazac i wyrazic¢
przede wszystkim w sferze poznania i mitosci.
Jakas nowa wiedza i nowa miloS¢é rodzi sie
w czlowieku z owego ,nasienia” Bozego, jakim
jest taska uswiecajaca. Jezeli bowiem sam pier-
wiastek Bozej natury zostanie zaszczepiony du-
chowi ludzkiemu, to pierwiastek 6w stanowi
z pewnoscig zrodlo Bozego zycia. Tak tedy jak
duchowa dusza ludzka stanowi pierwszg pod-
stawe i zrodto wszystkich zyciowych przejawow
ludzkiej osoby zaréowno w sferze duchowej, jak
i (przez substancjalny zwiazek z organizmem)
w sferze zmyslowej i wegetatywnej, tak tez ow
nowy pierwiastek, nowa zasada zycia Bozego
wszczepiona ludzkiej duszy, stanowi wlasciwa
podstawe i zrodlo aktéw nadprzyrodzonych po-
znania i mitosci. Skoro wiec czlowiek ma w so-
bie 6w pierwiastek laski, uzyskuje razem z nim

200



THEOLOGICAL CHAPTER

We note that the same basic “rhythm”—if we
can so speak—of the spiritual life is similar, ana-
logical: cognition is the condition of love, and
love follows cognition. The strict mystery is that
that Cognition and Love in God are not only acts
of the personal internal life but completely and
perfectly Persons. If that fact remains a strict
mystery for us, however, we can at least say that
the internal life of God eternally fulfills itself in
cognition and love. Since man, directly a spiri-
tual human soul, is admitted to share in the
Divine Nature, to participation in Divinity itself
and along with that in the internal life of God,
then we understand that that participation must
show and express itself above all in the spheres
of cognition and love. A new cognition and a new
love is born from that “divine seed” which is
sanctifying grace in man. If then that same ele-
ment of the Divine Nature is grafted onto the
human soul, that element certainly constitutes
the source of Divine Life. Then just as the spiri-
tual human soul is the first basis and source of
all the life manifestations of the human person
in the spiritual sphere as well as (through the
substantial union with the organism) the senso-
ry and vegetative spheres, thus then that new
element, that new principle of Divine Life grafted
into the human soul, constitutes the proper
basis and source of supernatural acts of cogni-
tion and love. Since then man has that element
of grace in himself, he achieves along with it the
proper living basis for knowing God as He knows
Himself and of loving Him as He loves Himself.
Those will be acts of the internal, supernatural
life of man. That supernatural cognition can
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wlasciwa podstawe zZyciowa poznania Boga, tak
jak On Sam Siebie poznaje, i milowania Go, jak
On Siebie miluje. Beda to akty wewnetrznego
zycia nadprzyrodzonego cztowieka. Owo pozna-
nie nadprzyrodzone moze albo wyrazic¢ sie w po-
jedynczych odosobnionych aktach, albo tez sta-
nowi¢ staly przymiot ludzkiego rozumu. Wow-
czas powiadamy, ze cztowiek posiada cnote wia-
ry. Cnota bowiem stanowi stala gotowosé, sta-
nowi sprawno$¢ w danym kierunku. Posiadajac
zatem cnote wiary, czlowiek zdolny jest ciagle
poznawa¢ Boga we wlasciwym, nadprzyrodzo-
nym, Bozym Swietle, i zdolny jest patrze¢ row-
niez na stworzenia, na byty i sprawy stworzone,
niejako ,oczyma” Pana Boga. Oto jest zasadni-
czy przejaw ,uczestniczenia” w zyciu wewnetrz-
nym Boga.

Innych przejawow nalezy szukacé w dziedzinie
mitosci. Tak jak nowe poznanie wiary, bedace
wynikiem uczestnictwa w poznaniu Bozym, tak
i nowa milo§¢ wyplywa z owej nadprzyrodzone;j
zasady zycia, jaka jest laska uswiecajaca. Ta
nowa milos§¢ Boga i stworzen w Bogu ujawni sie
w dwu nadprzyrodzonych cnotach: nadziei i mi-
losci. Nadzieja zaszczepia w nas i utrzymuje
pragnienie Boga jako najwyzszego dobra, mitos¢
za$ wigze nas wewnetrznie z Bogiem weztem
nadprzyrodzonej ,przyjazni”. O ile bowiem
w nadziei pragniemy Boga jako najwyzszego do-
bra dla nas, pragniemy mocno, pragniemy
w tym przeswiadczeniu, ze On nie tylko nam nie
odmoéwi osiagniecia owego ostatecznego szcze-
Scia, ale owszem — Sam nam do osiagniecia jego
wszystkimi potrzebnymi srodkami i sposobami
dopomoze - to natomiast w nadprzyrodzonej
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express itself either in individual, sporadic acts
or constitute a permanent quality of the human
reason. Then we say that man possesses the
virtue of faith. A virtue is a permanent readi-
ness, an efficiency in a given direction.
Possessing, then, the virtue of faith, man is
capable of constantly cognizing God in a proper,
supernatural Divine light and he is capable of
looking at creatures, at created beings and mat-
ters, somehow with the “eyes” of God. That is the
basic manifestation of “participation” in the
internal life of God.

We ought to look for other manifestations in
the field of love. Just as the new cognition of
faith, being the result of participation in Divine
Cognition, so a new love flows from that super-
natural principle that is sanctifying grace. That
new love of God and of creation in God manifests
itself in two supernatural virtues: hope and love.
Hope grafts and maintains in us a thirst for God
as the highest good. Love joins us internally with
God by a supernatural bond of “friendship.”
While by hope we thirst for God as our highest
good, we thirst deeply, or thirst with the confi-
dence that He will not only not refuse us the
achievement of that ultimate happiness but yes
He Himself will help us with all the necessary
means and manners to achieve it, by supernat-
ural love, we desire God not for ourselves but for
Himself. Then we are filled with a complete
admiration and adoration for Him, we strive to
share it with others, we fulfill quickly all Divine
wishes. This all happens not through some
imaginary processes of our natural psyche but
by “participation” in that love by which He loves
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miloSci pragniemy samego dobra Boga nie dla
nas, ale dla niego Samego. Zywimy wowczas dla
niego pelnie podziwu i uwielbienia, staramy sie,
aby to sie udzielilo innym, spelniamy w lot
wszelkie Boze zyczenia. To wszystko zas nie
przez jakie§ urojone procesy naszej przyrodzo-
nej psychiki, ale wlasnie przez ,uczestnictwo”
w owej miloSci, ktéra On mituje Siebie i wszyst-
ko w Sobie jako w najwyzszym Dobru, w naj-
glebszym sensie wszelkiej miloSci. Ten za$ ro-
dzaj, ta dziedzina ,uczestnictwa” w wewnetrz-
nym zyciu Bozym zaszczepia sie w nas i pogle-
bia, osadza i doskonali przez nadprzyrodzong
cnote milosci.

Owe cnoty stad wlasnie zwa sie boskimi czy
tez teologicznymi, ze w istocie swojej polegaja na
takim ,uczestnictwie” w aktach wewnetrznego
zycia Boga. Sa one wszystkie Scisle, tj. istotowo
nadprzyrodzone. Znaczy to, ze zadna przyrodzo-
na wladza ani dyspozycja duchowa naszej du-
szy nie wplywa na ich powstanie ani na ich we-
wnetrzny rozwdéj. Sa one w nas, ale nie z nas,
trwaja i rozwijaja sie na prawach osobowego zy-
cia, jakby przejawy nowego nadprzyrodzonego
organizmu, ktory zaszczepiony naszej duszy
w malym zarodku, zdolen jest poteznie w niej
rozrose sie i dojrzeé. Sam Boég niejako wlewa lub
— plastyczniej sie wyrazajac — zaszczepia nam te
cnoty, obdarzajac nas owym nadprzyrodzonym
pierwiastkiem, nadprzyrodzona zasada zycia,
ktéra stanowi laska uswiecajaca. One w niej juz
tkwiag jak pedy w nasieniu. I tak jak dusza na-
sza dziala i zyje za poSrednictwem swoich
wladz, przede wszystkim zas gdy chodzi o sfere
duchowa tego zycia — za posrednictwem ducho-
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Himself and everything in Himself as the highest
Good, in the deepest sense of all love. That kind,
that field of “participation” in the internal Divine
Life is grafted into and deepened in us, settled
and perfected by the supernatural virtue of love.

Thus we call those virtues “divine” or also
“theological” because they in their essence con-
sist in such “participation” in acts of the internal
life of God. They are all exact, i.e., essentially
supernatural virtues. That means that no nat-
ural power or spiritual disposition of our soul
influences their origin or their internal develop-
ment. They are in us but not of us, they exist
and develop according to the laws of personal
life as if manifestations of a new spiritual organ-
ism, which grafted into our soul as a small seed
is capable of growing there and maturing power-
fully. God Himself in some ways pours in or,
expressing ourselves more vividly, grafts into us
those virtues, gifting us with that supernatural
element, that supernatural principle of life
which is sanctifying grace.

These virtues already inhere in us like
sprouts in seed. And just as our soul lives and
acts by means of its powers, above all when it
deals with the spiritual sphere of that life, by
means of the spiritual powers of reason and will,
thus also that principle of supernatural life,
which we call sanctifying grace, becomes active
in us by means of those supernatural, theologi-
cal virtues: faith, hope, and love. Such is the
teaching of the Church (Council of Trent) which,
in addition, states that to the supernatural
equipment of the human soul belongs sanctify-
ing grace alongside the theological virtues, the
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wych wladz rozumu i woli — tak tez owa zasada
nadprzyrodzonego zycia, ktéra my zwiemy taska
uswiecajaca, staje sie¢ w nas czynna za posred-
nictwem owych nadprzyrodzonych, teologicz-
nych cnoét: wiary, nadziei i mitosci. Taka jest na-
uka Kosciola (Sobér Trydencki), ktora procz te-
go stwierdza, ze do nadprzyrodzonego wyposa-
zenia ludzkiej duszy naleza wraz z laska uswie-
cajaca obok cnét boskich tzw. dary Ducha Swie-
tego. Ale dla poglebienia tych szczeg6tow trzeba
by juz inny obrac¢ kierunek i temat rozwazan,
trzeba by szczegélowo mowié o lasce i zyciu
nadprzyrodzonym.

Tymczasem nasze rozwazania szty i idg
w tym samym zasadniczym kierunku: chodzi
o zrozumienie istoty czlowieka. Czy caly ow wy-
klad o lasce uswiecajacej przynosi nam jakies
nowe dane na ten temat? Przeciez laska nie na-
lezy do natury ludzkiej, przeciez ona stanowi
wlasnie owa sfere nadnatury. Tak, ale ten nad-
naturalny pierwiastek zostaje zaszczepiony bez-
posrednio na naturalnym podlozu naszej du-
chowej duszy. W nastepstwie tego zas ksztattu-
je w pewien okreslony sposéb nasze ludzkie
wewnetrzne zycie. Cnoty boskie, dary Ducha
Swietego, laska uswiecajaca — to nie sg jedynie
proste pojecia teologiczne, ale sg to rzeczywiste
sily wewnetrzne, ktére wplywaja bezposrednio
na bieg naszych przezy¢, ktére nadaja pewien
zasadniczy kierunek rozwojowi naszej ludzkiej
osoby. W nowy sposob dzieki nim ksztaltuje sie
nasza Swiadomos$é, nowych cech nabiera nasza
mitos¢. A to wszystko nie okresla nam tylko
danych jakiej$ teologicznej ,teorii”, ale moéwi
o rzeczywistych faktach wewnetrznych, ktére
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so-called Gifts of the Holy Spirit. But to go more
deeply into particulars, we would have to choose
another direction and theme of our considera-
tions, we would have to speak specifically of
grace and the spiritual life.

Our considerations until now have proceeded
and are proceeding in the same basic direction:
it is a matter of understanding the essence of
man. Does this whole outline about sanctifying
grace contribute something new to the subject?
Grace does not, after all, belong to human
nature, it constitutes the sphere of the super-
natural. Yes, but that supernatural element is
grafted directly onto the natural base of our spir-
itual soul. Following this, it shapes our internal
human life in a certain, defined manner. The
theological virtues, the Gifts of the Holy Spirit,
sanctifying grace—these are not just simple the-
ological concepts but are real internal powers
which have a direct influence on the course of
our experiences, which give a certain basic
direction to the development of our human per-
sons. Thanks to them, our consciousness is
shaped in a new way, our love acquires new
characteristics. And all of this does not define to
us only the data of some theological “theory” but
speaks of real internal facts that we can verify in
our lives. Revelation defines them, theology
explains them, but life in its own way confirms
and verifies them.

Thus, in this understanding, sanctifying
grace constitutes a real supernatural character-
istic of our spiritual soul. It is not some new
power but its new state, a new source of exis-
tence and activity in it. Theology thus defines
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mozemy bezposSrednio sprawdzi¢ w naszym
zyciu. Objawienie je okresla, teologia je thuma-
czy, ale zycie tez na swoj sposob je potwierdza
i sprawdza.

W tym wiec ujeciu — laska uswiecajaca stano-
wi rzeczywisty nadprzyrodzony przymiot naszej
duchowej duszy. Nie jest jakas nowa wladza, ale
nowym jej stanem, nowym w niej zrédlem byto-
wania i dzialania. Stad tez teologia okresla taske
uswiecajaca jako habitus entitativus. Sam byt
duszy doznaje przez taske jakiego$ nowego okres-
lenia, sama jej istota staje sie nowa. Nie znaczy
to, aby taska w jaki§ sposob niszczylta przyrodzo-
ne cechy swego duchowego podmiotu, jakim jest
dusza ludzka. Ona je wlasnie jak najbardziej za-
chowuje, wydobywa, uszlachetnia — i na nich,
w bezposrednim oparciu o nie, o samag istote du-
cha ludzkiego, tworzy to nowe zrodlo zycia, juz
nie ludzkiego, ale Bozego w czlowieku, tworzy
sama podstawe owego ,uczestnictwa Bozej natu-
ry”, o ktérym pisze sw. Piotr.

W ten sposdb zas prawda o lasce uswiecaja-
cej, jakkolwiek nie méwi nam niczego o samej
ludzkiej naturze, ujawnia nam jednak nowy za-
sob jej mozliwosci. Duchowa ludzka dusza zdol-
na jest przyja¢ w siebie ,uczestnictwo” w zyciu
Bozym. Ta zdolnos¢ przyjecia w siebie zycia Bo-
zego jest szczytem ludzkich mozliwosci. Ta zdol-
nos$¢ znaczy niepomiernie wiecej niz cala przy-
rodzona zdolnos¢ tworzenia kultury (cho¢ nie
ulega watpliwosci, ze udzial w Zyciu Bozym nie
podcina kulturotwérczych uzdolnien czlowieka,
ale je w nowy sposob ksztaltuje i pobudza). Ta
zdolno$¢ wreszcie rozstrzyga o calym sensie
ludzkiego bytowania i o kierunku naszego losu.
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sanctifying grace as an entitative habit (habitus
entitativus). The very being of the soul acquires
a new identity through sanctifying grace, its
very being becomes new. This does not mean
that grace in some way destroys the natural
characteristics of its spiritual subject, which is
the human soul. It preserves them by all
means, it develops them, ennobles them and,
upon them, being based directly on them, on
the very essence of the human spirit, it creates
that new source of life, already not human but
Divine, in man, it creates the very basis for that
being “partakers of the Divine Nature” of which
St. Peter speaks.

In this way, the truth about sanctifying
grace, while telling us nothing of human nature
itself, reveals to us, however, a new resource of
its possibilities. The spiritual human soul is
able to take into itself “participation” in the life
of God. That ability to receive the life of God into
itself is the summit of human possibilities. That
capacity signifies immeasurably more than the
whole natural ability to create culture (although
there is no doubt that sharing in the Divine Life
does not cut off man’s culture-creating abilities
but shapes them in a new way and stimulates
them). That capacity finally resolves the whole
sense of human existence and the direction of
our destiny.

These statements constitute the first thesis
of so-called Christian humanism, which is not
some sudden turn in Christianity towards man
but a simple and full uncovering of the truth of
man—that truth over which the human reason
bends with its whole discernment and which
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Owe stwierdzenia stanowia pierwsza teze
tzw. chrzescijanskiego humanizmu, ktéry nie
jest jakim$ naglym odwroceniem sie ku czlowie-
kowi w chrzeScijanstwie, ale prostym i pelnym
odkryciem prawdy o czlowieku - tej prawdy,
nad ktoéra rozum ludzki pochyla sie z calg wni-
kliwoscia, a ktoéra Objawienie stawia w nowym,
nadprzyrodzonym S$wietle i rozwiazuje przez
prawde o Bozym synostwie ludzkiej istoty.
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Revelation puts in a new supernatural light and
resolves by the truth of the human being’s
Divine Sonship.






INDEX OF NAMES

INDEKS 0SOBOWY



INDEKS 0SOBOWY

A

Ach N. K., 100, 101

Adrian E. D., 54, 55, 80, 81

Anicius Manlius Severinus Boethius
(Boecjusz), 156

Arystoteles, 76, 84, 100, 144

B
Belch P., 46

C
Comte A., 64, 65

D

Descartes R. (Kartezjusz), 156
Dryjski A., 78, 79

Dybowski M., 100, 101, 106, 107

E

Ebbinghaus H., 64, 65
Evert L. J., 78, 79
Fechner G. Th., 56, 57

F
Florian, sw., 6,

H
Hume D., 64, 65

J
James W., 64, 65, 100, 101
Jan, sw., 174, 176, 180, 182, 188, 196, 198

K
Kant I., 128, 129, 156, 157

214



INDEX OF NAMES

A

Ach N. K., 100, 101

Adrian E. D., 54, 55, 80, 81

Anicius Manlius Severinus Boethius, 157
Aristotle, 77, 101, 145

B
Belch P., 46

C
Comte A., 64, 65

D

Descartes R., 157

Dryjski A., 78, 79

Dybowski M., 100, 101, 106, 107

E

Ebbinghaus H., 64, 65
Evert L. J., 78, 79
Fechner G. T., 56, 57

F
St. Florian, 7

H
Hume D., 64, 65

J
James W., 64, 65, 100, 101
St. John, 175, 177, 181, 183, 191, 197, 199

K
Kant I., 128, 129, 156, 157

215



INDEKS 0SOBOWY

Keller H., 90, 91
Kreutz M., 50, 51

L

Leibniz G. W., 100, 101
Lindworsky T. J., 84, 85, 94, 95
Locke J., 64, 65

M

Maryniarczyk A., 12, 13
Michalski J., 78, 79
Michotte A., 100, 101
Mill J. S., 64, 65

P

Pawet, sw., 180, 182

Piotr, sw., 180, 182, 188, 208
Pius XII, papiez, 152, 153
Platon, 132, 148

S

Scheler M., 130, 131
Skawinska T., 6, 7

Sokrates, 100

Spencer H., 64, 65, 100, 101
Spinoza B., 100, 101

S
Slipko T., 8, 9

T

Taine H., 64, 65

Thomas de Aquino (Tomasz z Akwinu, St. Thomas
Aquinas), sw., 4, 8, 9, 46, 76, 84, 96, 148, 150

Titchener E. B., 64, 65

Trzaska W., 78, 79

\'

Wojtyta K. (Jan Pawetl II), papiez, 6-11
Woroniecki J., 96, 97

Wundt W., 94, 95, 100, 101



INDEX OF NAMES

Keller H., 90, 91
Kreutz M., 50, 51

L

Leibniz G. W., 100, 101
Lindworsky T. J., 84, 85, 94, 95
Locke J., 64, 65

M

Maryniarczyk A., 12, 13
Michalski J., 78, 79
Michotte A., 100, 101
Mill J. S., 64, 65

P

St. Paul, 181, 183

St. Peter, 181, 183, 189, 209
Pius XII, pope, 152, 153
Plato, 133, 151

S

Scheler M., 130, 131
Skawinska T., 6, 7

Socrates, 101

Spencer H., 64, 65, 100, 101
Spinoza B., 100, 101

Slipko T., 8, 9

T

Taine H., 64, 65

Thomas de Aquino (St. Thomas Aquinas), 9, 13, 47,
77,97, 149, 151

Titchener E. B., 64, 65

Trzaska W., 78, 79

W

Wojtyta K. (John Paul II, pope), 6-11
Woroniecki J., 96, 97

Wundt W., 94, 95, 100, 101






CONTENTS

SPIS TRESCI



SPIS TRESCI

Od wydawcy

1. PODSTAWY NASZEJ WIEDZY
O CZLOWIEKU. UWAGI WSTEPNE
1. Postawa poznawcza
2. Refleksja oparta na doswiadczeniu
3. Zasada przyczynowosci

2. ROZDZIAL ANALITYCZNY

1. Przedpole zagadnienia:
wnioski z ,kultury”

2. Sfery i stopnie ludzkich przezy¢

3. Zmysly

4. Poznanie umyslowe
a) Analiza tresci
b) Analiza procesu

5. Analiza dziedziny pozadawczej
(appetitus)

6. Wolnos¢ woli

3. ROZDZIAL SYNTETYCZNY

Proba definicji duszy duchowej
Substancjalnos¢ i nieSmiertelnosé duszy
Zespolenie ducha z organizmem

Kilka uwag na temat ludzkiej osoby

P

4. ROZDZIAL TEOLOGICZNY
1. W swietle Objawienia
2. U zrédet
3. Zasada nowego zycia
4. Pierwsza prawda
chrzescijanskiego humanizmu

Indeks osobowy

115
116
124
136
154

161
162
168
182
196

213



CONTENTS

From the publisher

1. THE BASES OF OUR KNOWLEDGE
ABOUT MAN. INTRODUCTORY REMARKS

1.
2.
3.

Cognitive Attitude
A Reflection Based on Experience
The Principle of Causality

2. ANALYTICAL CHAPTER

1.

2.

3.

4.

5.

6.

Preliminary Considerations:
Inferences from “Culture”
The Spheres and Degrees

of Human Experience

The Senses

Mental Knowing

a) An Analysis of the Content
b) An Analysis of the Process
An Analysis of the Field of Desire
(appetitus)

Freedom of the Will

3. SYNTHETIC CHAPTER

1.
2.

3.
4.

An Attempt to Define the Spiritual Soul
The Substantiality and Immortality
of the Soul

115
117

125

The Union of the Soul with the Organism 137

A Few Remarks on the Subject
of the Human Person

4. THEOLOGICAL CHAPTER

PO

In the Light of Revelation
At the Sources

The Principle of New Life
The First Truth

of Christian Humanism

Index of names

155
161
163
169
183
197

213



